
Dziś obrady XII Plenum KC

Ostatnie przygotowania 
do IX Zjazdu PZPR

TRWAJĄ ostatnie przygotowania do IX  Nadzwyczajnego 
Zjazdu PZPR. Tym sprawom poświęcone jest dzisiejsze X II  
Plenum KC. Nadal też trwa powszechna, bezpreceden
sowa w dziejach partii dyskusja przedzja/dowa — nad środ
kami. jakie trzeba podjąć, aby skutecznie przezwyciężyć głę
boki kryzys, aby zagwarantować realizację socjalistycznej od
nowy. W centrum uwagi społeczeństwa są dziś delegaci na 
obrady najwyższego partyjnego zgromadzenia. Od wielu dni 
odbywają posiedzenia wojewódzkie zespoły delegatów, którzy 
spotykają się w organizacjach partyjnych, w poszczególnych 
środowiskach społecznych i zawodowych.

WCZORAJ odbyło się, ostat
nie przed wyjazdem do War
szawy, posiedzenie Wojewódz
kiego Zespołu Delegatów na IX  
Nadzwyczajny Zjazd partii, 
któremu przewodniczył — rów
nież delegat — I sekretarz KW 
w Szczecinie, Stanisław Miśkie- 
wicz.

Ustalono, że w wystąpieniach 
naszych delegatów obok spraw 
wewnątrzpartyjnych — statuto
wych, centralizmu demokratycz
nego, kierunków odnowy, 
spraw .personalnych i odpowie
dzialności — zostaną poruszone 
najbardziej istotne dla naszego 
regionu i jego znaczenia dla 
kraju, problemy: zaliczyć do 
nich trzeba przede wszystkim 
funkcjonowanie przemysłu, - z 
okrętowym na czele, uspołecz
nionej i indywidualnej gospo
darki rolnej, problemów bloku 
żywnościowego, oczywiście — 
także szeroko pojętej gospodar- 
' ki morskiej.

Delegaci zgodzili się z wnio
skiem, że do wystąpień naszych 
przedstawicieli dołączyć należy 
sprawy’ kultury, jako że ta dzie

dzina naszego życia jest bardzo 
nielicznie reprezentowana w 
składzie ogólnym- wszystkich 
delegatów na zjazd.

W niedzielę w Zamku

Inauguracja
IX Prezentacji Malarzy 

Krajów Socjalistycznych
JAK już podawaliśmy, w nie

dzielę 12 bm. o godz. 12 spoty
kamy się w hallu Państwowego 
Teatru Muzycznego w Zamku 
Książąt Pomorskich na uroczy
stej inauguracji IX  Prezentacji 
Malarzy Krajów Socjalistycz
nych. Jest to wielka impreza, 
odbywająca się co dwa lata w 
naszym mieście, jedyna tego 

(Dokończenie na str. 2)

Min. komunikacji
mianował

dyrektora „LOT-u”
WARSZAWA PAP. Wczoraj 

9 bm. minister komunikacji po 
wolał na stanowisko naczelne
go dyrektora przedsiębiorstwa 
Polskie Linie Lotnicze „LOT” 
docenta dra hab. Józefa Ko
walskiego, generała brygady p i
lota, oddelegowanego przez m i
nistra obrony narodowej, do
tychczasowego« wieloletniego ko 
mendanta Wyższej Oficerskiej 
Szkoły Lotniczej w Dęblinie.

Z ostatniej chwili

Sprawa paliwa
D E C Y Z JĄ  w o je w o d y  szczeciń

sk iego  pod ję tą  dziś w  godzinach 
p rze d p o łu d n io w y c h  w  sp raw ie  ty m  
czasowych zasad o rg a n iz a c ji sprze
daży p a liw  p ły n n y c h  — w p ro w a 
dza sie sprzedaż w szys tk ich  rodza
jó w  p a liw  p ły n n y c h  s iln ik o w y c h  
d la  m ieszkańców  w o je w ó d z tw a  
szczecińskiego na n as tępu jących  za
sadach: w łaśc ic ie le  po jazdów  z re 
je s tra c ja  pa rzysta  — w  d n i p a rzy 
ste a w ła śc ic ie le  po jazdów  z re je 
s tra c ja  n ie p a rzys ta  — w » d n i n ie 
parzyste.

PIĄTEK, 10 
SOBOTA, 11 

NIEDZIELA, 12 
LIPCA 
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D la  d o b reg o  im ie n ia  Polski

Nasza dyplomacja stanęła 
na wysokości zadania

WARSZAWA PAP. Sejmowa Komisja Spraw Zagranicznych władz politycznych. Jak powie- 
rozpatrzyla 9 bm. sprawozdanie z realizacji budżetu państwa dział pos. Karol Małcużyński — 
za 1980 r. w  części dotyczącej MSZ. Mówiono też o sprawach istnieje potrzeba zmiany T>rze- 
personalnych, poruszano kwestię wyjazdów obywateli polskich pisów paszportowych i  konsu- 
za granicę w celach zarobkowych, larnych dotyczących emigracji

zarobkowej. Wicemin. Ole-
POS. Edmund Męclewski dziedziny działań naszej służ- chowski wyjaśnił, że MSZ pod- 

zwróeit uwagę, iż w trudnym by zagranicznej. Obniżono np. jęło- już określone działania w 
okresie, zwłaszcza drugiego pół- wysokość składek Polski % ra- tej  mierze. Stoimy na stanowi- 
rocza ub. r., MSZ „stanęło cał- c ji przynależności do ONZ — sku — dodał — że ludzie ci po- 
kowicie na wysokości zadania” , z, 1,39 proc. dochodu narodowa- winni wyjeżdżać i wracać do 
Nasza polityka zagraniczna by- go do 1,24 proc. kraju legalnie. Również i w tej
ła dynamiczna. Przeciwdziała- Wielu posłów krytycznie oce- sprawie postanowiono powołać 
la negatywnym implikacjom niło jakość niektórych pracow- specjalną podkomisję, która 
sytuacji wewnętrznej Polski dla ników polskiej służby zagra- szczegółowo zajmie się probłe- 
je j interesów zewnętrznych, słu nicznej. Po każdym kolejnym matyką uregulowania spraw pa- 
żyła tworzeniu takiej atmosfe- zjeżdzie PZPR — powiedział szportowych i konsularnych.
ry  politycznej w stosunkach t  pos. Edmund Osmańczyk po-        ...... . ................■ ■■■—■
zagranicznymi partnerami, aby ziom wielu placówek dyploma- 
nie utracić ich zaufania, zyski- tycznych znacznie się obniżał, 
wać przychylność i  pomoc go- Tolerowano praktykę wysyła- 
spodarczą przyspieszającą w yj- nia za granicę, również na sta- 
ście z kryzysu. Ważnym zada- nowiska ambasadorów, ludzi aie 
niem było i pozostaje szerzenie znających żadnych obcych języ- 
w świecie prawdziwego obrazu ków. Poseł powiedział: „Nie 
wydarzeń w Polsce, przywraca- można dopuścić do tego. żeby 
nie dobrego imienia naszego z instytucji, jaką jest służba za- 
kraju. Czynione są starania, aby graniczna, czynić po staremu 
materiały informacyjne i pro- śmietnik historii PRL” , 
pagandowe dostarczane naszym Podczas posiedzenia poruszo- 
placówkom były aktualne, o- no również sprawy wyjazdów 
biektywne i  rzetelnie informo- obywateli poLskieh za granicę 
wały o naszych wydarzeniach. w celach zarobkowych. Według 

Te i inne zadania — jak informacji MSZ, liczba wyjeż- 
stwierdzono —• realizowane by- dżających w tym celu do róż- 
ły  w 1980 r. przy stale pogłę- nych krajów wyniesie w br. 
biających się trudnościach f i-  ok. 100 tys. osób. Jest to spra- 
nansowych państwa, w warun- wa niezwykle poważna, wyma- 
kach daleko idących oszczęd- gająca dokładnej analizy i ge- 
ności dewizowych. Występują neralnego ustosunkowania się 
one nadal i obejmują różne zarówno ze strony MSZ jak i

Prymas Polski
objął

kanoniczne rządy
WARSZAWA PAP. Jak poin

formował Sekretariat Prymasa 
Polski, 9 bm. prymas Polski 
arcybiskup Józef Glemp, me
tropolita gnieźnieński i war
szawski przedstawił w Gnieź
nie na posiedzeniu kapituły ka
tedralnej dokument Stolicy Apo
stolskiej, zawierający jego no
minację na arcybiskupa metro
politę gnieźnieńskiego, obejmu
jąc tym samym kanoniczne rzą
dy w tej archidiecezji ł  stano
wisko prymasa Polski.

Tego samego dnia ksiądz 
prymas na posiedzeniu kapitu
ły katedralnej w Warszaw!« 
przedstawił pismo papieski* 
mianujące go arcybiskupem 
metropolitą warszawskim, obej
mując kanoniczne rządy w 
archidiecezji warszawskiej.

(Dokończenie na 9tr. 2)

NAJLEPIEJ NAD WODĄ! (CAF — M. BronuiTek)

M ó w iły  jaskó łk i, że najgorsze sq spółki« tu

Kiepski interes na Filipinach
TEMAT ten był zawsze 

owiany mgłą tajemnicy: 
„bo przecież czytają pol

ską prasę ambasadorowie zain
teresowanych państw i in fo r
mują kogo trzeba, bo ujawnie
nie opinii publicznej drobnych 
nawet szczegółów godzi w nasz 
interes gospodarczy” . No i 
właśnie — interes gospodarczy 
ucierpiał, ale nie z powodu 
wścibstwa dziennikarzy. Widać 
to wyraźnie dopiero teraz, kie
dy z wielkim trudem udaje się 
uchylić kurtyny i na scenie na
szej gospodarki pojawia się 
sprawa spółek w rybołówstwie. 
Może gdyby ludzie, którzy

dziennikarzom odmawiali infor
macji używając tych argumen
tów, którzy podpisywali umo
wy i kontrakty, chcieli wcześ
niej mówić o spółkach głośno, 
udałoby się uniknąć niegospo
darności i strat. Tymczasem do 
piero teraz, przy rozliczaniu 
działalności przedsiębiorstw ar 
matorskich, wychodzi na świat
ło dzienne naga prawda o na
szej międzynarodowej współpra 
cy w rybołówstwie dalekomor
skim. Gdyby branża nie strzeg
ła z takim zapałem i samoza
parciem wielkich „tajemnic” , 
może teraz wielu zatrudnionych 
w niej ludzi mogłoby spać spo

kojnie, nie obawiając się przy
krych konsekwencji służbowych 
a gospodarce zaoszczędzono by 
wielomilionowych strat.

RYBOŁÓWSTWO W IMPASIE
L A T A  siedem dziesiąte p rzyn io s ły  

gw a łtow ną  zm ianę w  św ia to w ym  ry  
bo łów stw ie  d a lekom orsk im . P ań
stw a nadbrzeżne, za p rzyk ładem  
Is la n d ii i  P eru . rozszerzy ły  pasy 
w ód  te ry to r ia ln y c h  i  s tre f  ekono 
m icznych . co  oznaczało p raw dz iw y  
k ra c h  d la  po lskiego rybo łów s tw a  
da lekom orsk iego . M ie liśm y  duża i  
w zg lędn ie  nowoczesna f lo tę  up rze 
m ys łow iona . a tru d n o  b y ło  zaha
m ow ać poda* r y b  na ry n e k , uzu
pe łn ien ie  rodzim ego m enu. E ksp o rt 
części z ło w io n e j m asy przysparza ł 
dew iz, k tó re  w y d a tko w a n o  m . in .

na zakup  poszuk iw anych  przez Ir ra -  
iow ego  konsum enta  g a tu n kó w  in 
n ych  ry b , np. śledzia. R ów nież 
m ączkę p rodukow ana  z p rzy ło w u  i  
odpadów  w yko rzys tyw a n o  na pa
sze d la  trzo d y . TaK w ie c  branża ry 
backa z duża in ic ja ty w a  zaczęła szu 
kać  p a rtn e ró w  do w spó łp racy  m ię 
dzynarodow e!. C hodz iło  przede 
w szys tk im  o zakupy  l ic e n c ji  po ło
w o w ych  w  s tre fa ch  ekonom icznych  
zasobnych w  rybę  i  o tw a r ty c h  n ie 
gdyś d la  po lsk ie  1 bande ry  lu b  też 
o w e jśc ie  na now e ło w iska . B y ło  
to  zresztą kon iecznością  z pow odu  
ta k ie j a n ie  in n e j ko n ce p c ji rozw o 
ju  f lo ty  łow cze j, dz ia łan ie  W naszej 
s y tu a c ji słuszne 1 dz is ia j na  ogół 
n ie  k w e s tio n u je  sie p ra w id ło w o śc i 
o b rane j przed ła ty  d rog i. Rzecz w  
ty m . b y  do każde j ta k ie j t ra n s a k e il 
m iędzyna rodow e j podchodzić roz-

(Dokończenie na str. 2)
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Wznawiamy naszą akcję

W r ó ć
COROCZNIE w miesiącach 

letnich „K urie r”  oraz Wydział 
Rochu Drogowego Komendy 
.Wojewódzkiej MO organizują 
«keję pod hasłem „Wróć eało!” 
¿Tak pamiętamy, polega ona na 
tym, bż w dni wolne od pracy 
na szlaki turystyczne wojewódz 
twa szczecińskiego wyjeżdża 
nasz reporter. Również i w tym 
roku, wraz z m ilicjantam i z 
,/drogówki” , obserwować on bę-

Prymas Polski
. (Dokończenie',ze sir. 1)

W K R Ó T K IE J  w yp o w ie d z i przed 
kam eram i TV P , z łożonej w  d n iu  
o b ję c ia  rządów  ka n o n iczn ych  w  a r- 
KhMieeeKji w arszaw sk ie j, ksiądz 
prym as Józef G lem p p o d k re ś lił swą 
afaość w  Boga i  lu d z i oraz w  ich 
pomoe w  w y p e łn ia n iu  dzie ła  K o 
ścio ła . D z is ia j, m im o że sy tu a c ja  
Jest og rom n ie  tru d n a  — pow ie
d z ia ł ■— w ie rz y m y , że naród sam 
d o jd z ie  do tak iego  p u n k tu , w  k tó 
ry m  będzie m óg ł pow iedz ieć: po- 
ko n a liś m y  k ry z y s . A le  żeby tego 
dokonać ' m us im y sam i sobie w ie -
* * y i

M ów iąc  •  » tosunkach m iędzy 
K ośc io łem  a państw em  prym as 
» tw ie rd z ił, *.« ro z w ija ją  się one 
p ra w id ło w o  d z ię k i w za jem nem u po
szanow aniu i  p ra g n ie n iu , aby każ
d y  cz ło w ie k  szanow ał d rug iego . 
N aw iąza ł do ro li K ośe io la , akcen
tu ją c  aasadę zw a lczan ia  z ła  —- do
brem . M yślę  - -  pow iedz ia ł — że 
n ig d y  n ie  odejdę od ty c h  w ie lk ic h  
program ów , ja k ie  da ł nam  zm ar
ły  p rym a s i  ja k ie  eiągłe daje O j
ciec Ś w ię ty .

W ieczorem  prym as uda ł wę do 
k a te d ry , gdzie p o m o d lił się p rzy  
sa rko fagu  zm arłego p rym asa k a r 
d yna ła  Stefana W yszyńskiego.

„Pogoria“ 
znowu pływa
G D A N S K  P A P . Po to tyg o d n ia ch  

re m o n tu  prow adzonego przez stocz
n io w có w  gdańskich a zw iązanego 
% usuw an iem  s k u tk ó w  k o l iz j j  na 
żaglow cu „P o g o r ia ” , ta  p iękna 
je d n o s tka  je s t ju ż  znow u pod ża
g lam i. O puściła  ona Gdańsk z 31 
m ło d ym i żeg la rzam i, k tó rz y  uda li 
się w  k ilk u d n io w y  re js  po wodach 
B a łty k u . Jest ona nagroda d la  /.wy 
cięzców w  ko n ku rsa ch  te le w iz y j
n ych  „L a ta ją ce g o  H o lend ra ” .

c a ł o !
dzie przebieg sobotnio-niedziel
nych wyjazdów zmotoryzowa
nych szczecinian.

Relacje z tych wypraw, za
mieszczane w poniedziałkowym 
wydaniu „Kuriera” , powinny 
stać się materiałem do przemyś 
leń dla wszystkich — tak zmo
toryzowanych . jak i pieszych. 
Nadal bowiem z weekendów nie 
wszyscy wracamy cało.

W tym roku mamy znacznie 
większą niż w latach poprzed
nich liczbę'dni wolnych od pra
cy. Wzrost ten nie musi po
ciągnąć za sobą wzrostu liczby 
tragedii na drodze.

Dziś, kilka godzin przed wy
jazdem na letniskowe szlaki, 
prosimy porucznika Romana Cy 
bulskiego z Wydziału Ruchu 
Drogowego KW MO o kilka po
rad dla zmotoryzowanych opu
szczających miasto:

— Pr/cdc wszystkim uważaj
my na pijaków na drodze — 
zarówno pieszych jak i zmo
toryzowanych. Mimo trudności 
ze zdobyciem alkoholu liczba 
wypadków powodowanych przez 
nietrzeźwych nie spadła.

— Sądzę — kontynuuje po
rucznik Cybulski — że w dobie 
trudności paliwowych, które 
ostatnio dotknęły i nasze woje
wództwo, nic trzeba chyba ni
komu przypominać, że używa
jąc rozsądnie pedału gazu ma
my szansę na zaoszczędzenie 
k ilku litrów  benzyny, a jadąc 
wolniej — jedziemy bezpiecz
niej.

— Przy okazji chciałbym 
prosić wszystkich kierowców, 
którzy wybierają się nad morze 
drogą E-14. o ostrożną jazdę 
międzv Miękowem a Babigosz- 
cza. Trwają tu roboty drogowe 
przy poszerzaniu poboczy. 
Wprawdzie ustawiono tu znaki 
ograniczenia prędkości i zakazu 
wyprzedzania, musimy jednak 
pamiętać jeszcze o jednym — 
w takich miejscach możemy 
często napotkać na jezdni roz
sypany przez w iatr piasek.

(mor)

Lech Wałęsa o niebezpiecznych tendencjach

Rozłam w „Solidarności” ?
ZABIERAJĄC GLOS podczas niedawnych obrad delegatów Regio

nu Gdańskiego NSZZ „Solidarność" przewodniczący tamtejszego 
MKZ Lech Wałęsa powiedział m. in.r

— DZIŚ ni« wiem co robić, uważam że chyba ja nie odegram 
•większej roli, że doszło do podziału, który jest bardzo niebezpiecz
nym podziałem, którego w sumie, jeśli nie uda się nam złączyć, 
to powstaną wolne związki zawodowe, a pierwszy symptom mają 
państwo na plakatach — że już się zbierają wolne związki i „Soli
darność". Dlatego też prosiłbym moich kolegów dawnych, aby zro
zumieli, że albo „wygraliśmy tę batalię,’ albo Poznań, Radom i Wy
brzeże to jeszcze jeden etap który częściowo tylko wygramy, a 
jeszcze raz trzeba będzie podjąć walkę o to samo co już dzisioj 
można wygrać jeśli zrozumiemy podstawowe rzeczy. Jeśli napraw
dę nie będziemy razem, jeśli nie włączą się ci bardzo mądrzy lu
dzie i nie pójdziemy razem — przegramy tę sprawę, która dzisiaij 
bardzo ładnie się nom układa.

TE słowo Wałęsy, nawet jeśli weźmie się poprawkę no atmosfe
rę zebrania wyborczego, sygnalizują poważne rozdżwięki, a nawet 
w i ęc e j — rozłam w związku. Przewodniczący MKZ (i KKP) ujawnia 
ten podział a także pojawienie się nowego tworu — „wolnych 
związków zawodowych". Jak można przypuszczać chodzi la o mo
del zw. zawodowego lansowany przez ludzi związanych z KOR-em 
i innymi tzw. dysydenekłmi organizacjami.

Spotkanie w Gdyni

Inauguracja
IX Prezentacji Malarzy 

Krajów Socjalistycznych
(Dokończenie ze »Ir. 1) 

rodzaju na obszarze krajów na- i 
szego obozu, mająca na celu 
konfrontację najaktualniejszych 
i dominujących nurtów współ
czesnego malarstwa w poszcze
gólnych środowiskach plastycz
nych.

W TEG O R O C ZN EJ ekspozyc ji. z lo
ka liz o w a n e j w  G a le r ii S z tu k i BW A 
( I I  p ię tro ) o raz w  G a le r ii P o łu d n io 
w e j (p a rte r sk rzyd ła  po łudn iow ego) 
uczestn iczy 151 p ra ca m i 11 a rtys tó w  
- 8 k ra jó w . O to  ic h  nazw iska : M il
k o  B ożkow  (B u łg a r ia ) . La  d is la  v 
B e rg e r (CSRS). Juan  Pab lo  V il la r  
(K uba ): J Ích im  K lrc h e r  i  H e in r ic h  
Tessmer (N R D ). K ie js tu t  B e reżn lo 
k i i  Tom asz B u ra s ie w icz  (P o lska). 
T eodor M e ra ru  (R um un i rv, Ilona  
K esze ri (W ę g ry ) o raz M a ile  Le ls  i 
ln d u lis  Z a r ln  ¡(ZSRR). W szys tk ich  
a rty s tó w  — prócz K ubaúczvka  — 
poznam y podczas in a u g u ra c ji IX  
P M KS w  Z a m k u , gdzie zostana im  
w ręczone d y p lo m y  uczestn ic tw a  i 
m edale pa m ią tko w e  tegorocznego 
b ie n n a le  m a la rs tw a . T rzeba dodać, 
że do dziś., gdy p iszem y te  słową. 
n ie  doszedł jeszcze do B iu ra  W y 
staw  A rty s ty c z n y c h  tra n s p o rt z o- 
b razam i Juana P abla V il la ra  z K u 
by. S ko ro  ty lk o  d o trą  na Zam ek 
B W A  u zupe łn i n im i ekspozycje

P rzyp o m in a m y , że od p on iedz ia ł
ku  18 bm  trw a ć  bedzie przez trz v  
tyg o d n ie  p le n e r m a la rs k i d la  uczest 
n ik ó w  p re z e n ta c ji w  K a m ie n iu  Po
m o rsk im . gdz ie  też w  Muzeum- Re 
g io n a ln ym  na jego  zakończen ie  bę
d z iem y zw iedzać w ys ta w ę  poplene
rowa. S ta n o w ić  ona bedzie n ie w ą t
p liw ie  w a rto ś c io w y  m a te r ia ł oo- 
znaw czy  d la  za g ra n iczn ych  1 k ra io -  
w v c li u cze s tn ikó w  S ym poz jum  K r y 
ty k ó w  S z tu k i, k tó re  bedzie m ia ło  
m ie jsce  tam że w  d n iach  od 1 do 2 
s ie m n ia  br.

U czes tn icy  IX  P re ze n ta c ji oraz 
goście n ie d z ie ln e j in a u g u ra c ji beda 
m ie li do d ysp o zyc ji u lo tk ę  in fo rm a 
cy jn a  i  p la k a t au to rs tw a  Leszka 
Z eb ro w sk ie g o , k tó r y  ró w n ie ż  op ra 
co w a ł szatę g ra ficzna  bogato ilu  
s tro w anego  ka ta lo g u . Z n a jd z ie m y  w  
n im  w stęp  o g ó lny  p ió ra  Jadw ig : 
N a jd o w e j a także opracow an ia  
au to rs tw a  k ry ty k ó w  2 noszezegói-; 
n ych  k ra jó w : D y m itra  G. D y m itro 
wa (B u łg a ria ): d r  B a c h ra ty  (CSRS). 
Fe liksa B e ltra n a  (K u b a ). M aha ia  
Tsoira (R um un ia). I ld ik o  N a sv  (W ę
g ry ). B o rysa  B ers te tna  (ZSR R ). W 
części d o tyczą ce j N R D  zna jdz ie  s e 
in fo rm a c ja , nadesłana przez Z G , 
Z w ią z k u  A r ty s tó w  P la s ty k ó w  w 
B e rlin ie . Na kon iec  in fo rm u je m y  
-że a u to rs tw o  p ro je k tu  eksrm zvcü 
zaw dzięczam y szczecińskiem u m a la 
rzow i T adeuszow i E ysym on tow i

A w ie c  db  zobaczenia na n ie  
d z ie ln e j ina-ugurac ii IX  P M KS w  
Z a m ku  K s ią żą t P om orsk ich .

(U d.)

GDAŃSK PAP. 9 bm. odby
ło się na stadionie „Bałtyku” 
spotkanie przewodniczącego 
KKP i £4KZ „Solidarność”  Le
cha Wałęsy z mieszkańcami 
Gdyni. Wygłosił on krótkie 
przemówienie, a następnie od
powiadał na pytania. Stwier
dził, że rezultatem negocjacji 
związkowców ze stroną rządo
wą jest około 640 porozumień. 
Obecnie coraz bardziej staje się 
oczywiste, że najpilniejszą spra 
wą jest ich uporządkowanie i 
realizacja. Sugerował general
ne i zbiorcze załatwianie pro
blemów, a nie pojedynczych 
spraw, co jego zdaniem zapo
biegłoby incydentalnym konf
liktom.

PO R U SZAJĄC  p rob lem  s tra jk ó w  
I.ech Wałęsa w zasadzie opow ie 
d z ia ł się p rzec iw ko  n im , ja k o  fo r 
m ie  p ro te s tu ; sugerow a ł n ie  p rze ry  
w a n if  p racy w  czasie p ro k la m o w a 

n ych  a k c ji s tra jk o w y c h . S tw ie rd z ił, 
że je s t p rze c iw n y  podw ażan iu  au
to ry te tu  w ła d zy , k tó ra  w  in te res ie  
w szys tk ich  p o w in n a ' być s tab ilna , 
je ś li m a przyczyn iać  się do ro zw ią 
zyw an ia  n a b rzm ia łych  p rob lem ów . 
R o zw ija ją c  tę  m yśl Lech Wałęsa 
zaproponow a ł, aby kad rę  k ie ro w n i
czą w  gospodarce pozysk iw ać d l*  
dz ie ła  odnow y, d la  ru c h u  społecz
nego na rzecz re fo rm y .

O dpow iada jąc na p y ta n ie  d o ty 
czące zaostrza jących  się b raków  
to w a ró w  w  sk lepach p rzyp isa ł te 
n iedoc iągn ięc ia  n ie u d o ln e j d y s try 
b u c ji,  zaprzeczając pogłoskom  o 
m agazynow an iu  żyw nośc i prze* 
w ładze.

Jako  podstawę w y jśc ia  z k ryzysu  
Lech  Wałęsa uzna ł m .in . zachowa
n ie  przez społeczeństwo postaw y 
so lida rnośc i i  jednośc i dz ia łan ia , 
co pozw 'oli u n ik n ą ć  różnych  p row o
k a c ji.  B aga te lizow a ł rtdę i %vpływ 
na „S o lid a rn o ś ć ”  KOR. k tó ry  w 
zw iązku  n ie  ma — zdaniem  1 . Wa
łęsy — żadnych w p ły w ó w . S tw ie r
d z ił też, że w  s w o je j dzia ła lnośc i 
zw ią zko w e j, ta k  ja k  zawsze, opie
rać się bedzie na op in iach  szerego
w ych  lu d z i p racy a nie dz ia łaczy, 
k tó ry m  do końca n ie  dow ierza .

Kiepski interes na Filipinach
(Dokończenie ze str. 1)

w ażnie, 2 o łó w k ie m  w  reku . bo
w iem  do tychczasow y system  so rzy- 
ja ł n iegospodarności, ro z rzu tnośc i i  
n ie lic z e n iu  się t  zasadam i, ra ch u n 
ku  ekonom icznego. U  s c h y łk u  la t 
s iedem dzies ią tych  ło w iliś m y  w ięc 
o k o ło  800 tys . to n  ry b . gdy na 
p rz y k ła d  f lo ty  ZSRR. R u m u n ii. B u ł
g a r ii i  N R D  — o 5—50 proc. m n ie j 
n iż  w  czasach dostępności do w szy
s tk ic h  m órz i  oceanów. Cześć te j 
r y b y  p rze rab iano  na m ączkę, cześć 
ekspo rtow ano , część tra f ia ła  na r y 
nek , bow iem  trzeba  b y ło  dosta rczyć 
na po lsk ie  s to ły  275 tys . to n  rocz
nie. Ilość  p rze s ła n ia ła  obow iązek pre 
e y z y jn e l a n a liz y  kosztów . N iegos
podarnośc i s p rz y ja ł także  system  
d o ta c ji w  ry b o łó w s tw ie : państw o 
dopłaca roczn ie  do in te re su  10 m ld  
zł. kw o ta  m og łaby  być  z ca la  pew 
nością niższa, g d y b y  n ie k tó re  po
w iązan ia  ko o p e ra cy jn e  n ie  skończy
ły  s ię  fia sk ie m .

„D E L F IN ”
P Ł Y N IE  N A  F IL IP IN Y

W K W A R T A Ł A C H  p ie rw szym  i  
d ru g im  1977 o ż y w iły  się k o n ta k ty  
na l in i i  Szczecin — M an iła . B y ło  
tasne. że spraw a naw iazanta  spół
k i  z P ilip iń c z y k a n y  w is i na w łos
k u . B ranża  r y b ’ *  zapoznała się ze 
sporządzonym  n r ’.e, M J K -o w sk i au
to ry te t  o p racow an iem , w  k tó ry m  
ocen iano  akw e n  f i l ip iń s k i,  p o d k re 
ś la jąc . źe 1est w  ry b ę  zasobny. Tak 
w ie c  spec ja lna  de legacja  b ra n ży  
ry b n e j uda ła  sie na ..rozpoznanie 
s y tu a c ji”  i  w ró c iła  do dw óch  t y 
godn iach  p ra co w ic ie  spędzonych 
pod n iebem  f i l ip iń s k im  pełna e n tu 
z jazm u. K o le jn a  podróż P o la kó w  
trw a ła  b lis k o  m iesiąc, a w  re z u lta 
c ie  w iz y ty  doszło do  zaw arc ia  ta
m o w y  p‘rzedw stepne i z panam i 
C h a rlie  Lesem  1 F e rnando  V. L is in -  
g iem . z f i r m y  The P h iłip p in o  F ish c- 
ries  In c . Podstawa k o n tra k tu ,  ezy ll 
pow o łan ia  s p ó łk i . .F ilp o i” . m ia ł być  
je d n a k  w sp ó ln y  ra p o r t te ch n iczn o - 
ekonom iczny , op ra co w a n y  przez spe 
e ja ln y  zespół e ksp e rtó w  z. branży, 
w  sk ład  k tó re g o  w e bodz ił rów n ież  
na u ko w ie c  • M IR -« , a u to r  w spom 
nianego d o ku m e n tu . W  czerw ca

1977 ra p o r t u jrz a ł św ia tło  dzienne 1 
zgodnie z jego za łożen iam i przedsię 
w zięc ie  fu n k c jo n o w a ć  m ia ło  la t 
dziesięć — na dw a p ie rw sze  la ta  
k ie ro w a n o  na w o d y  f i l ip iń s k ie  dwa 
tra w le ry  ty p u  B-4J8. p óźn ie j spół
ka  zam ierza ła  zaczarte row ać k o le i 
ne je d n o s tk i.

W yd a jn o śc i po łow ow e na a k w e 
n ie  m ia ły  b yć  re w e la cy jn e : każde
go dn ia  w  sieci ry b a c k ie  w padn ie  
65 to n  ry b . c z y li w  c ią g u  ro k u  sta
te k  z ło w ić  może ponad 12 tys . tor.) 
Po p ię c iu  la ta c h  zysk b ru t to  w y 
n ies ie  ponad 86 ty * , oesetów . po 
dz ies ięc iu  dochody „G ry fa ”  na 1 
t r a w le r  p rzekroczą  17 ty s . d o la ró w  
a m e ryka ń sk ich ! Cześć p ro d u k c ji 
m ia ła  być  eksportow ana na o tw ie 
ra ją ce  s ię  szeroko r y n k i  z b v tu  w 
J a p o n ii, H ongkongu . S ingapu rze  i 
U S A . A u to rz y  ra p o rtu  n ie  U k ry 
w a li.  że o pow odzen iu  s p ó łk i zade 
cy d u ją  w y d a jn o ś c i po łow ow e. Z o
s ta ły  one je d n a k  ob liczone  h ip o te 
tyczn ie , w  o p a rc iu  o  biom asę oraz  
w y n ik i tam te jszego ryb o łó w s tw a ... 
łodziow ego, c z y li m a ły c h  jednos tek , 
gdyż w ie lk ie  t r a w le ry  up rze m ys ło 
w io n e  n ig d y  na  w o d a ch  f i l ip iń s k ic h  
n ie  ło w iły .

T a k  w ię c  podstaw a w spó lnego 
przeds ięw zięc ia  s ta ł s ię  ra p o rt te ch 
n iczn o -e ko n o m iczn y . a M in is te rs tw ! 
H a n d lu  Z a g ran icznego  1 G ospodark i 
M o rs k ie j zaa kce p to w a ło  w n iosek 
Z jednoczen ia  G osp o d a rk i R y b n e j w 
spraw ie  u tw o rz e n ia  s p ó łk i ł  w y s ła 
n ia  d w ó ch  t ra w le ró w  ty p u  B-418.

B io rą c  pod uw agę s y tu a c ję  p o l
sk iego  ry b o łó w s tw a  d a le ko m o rsk ie 
go. k tó re  wów czas z co raz  w ię k 
szym  tru d e m  to ro w a ło  soDie drogę 
na różne a k w e n y  św ia ta  i  szuka ło  
z a tru d n ie n ia  d la  f lo ty  o raz  n ie w ie l
ka  ska le  p rzeds iew '.lee ia  reso rt 
w y ra z i ł  zgodę, b y  w  w y p a d k u  n ie 
m o ż liw o śc i w yn e g o c jo w a n ia  w  u- 
m ow ie  s ta łe j o p ła ty  c z a rte ro w e j w  
w yso ko śc i o k o ło  1,9 m in  d o la rów  
USA za 1 s ta te k  roczn ie , o rzy ja e  
p ro p o zyc ję  uza leżn ien ia  le j  od co 
n a jm n ie j p o ło w y  w a rto ś c i roczne i 
p ro d u ke .il tra w le ra . T a k ie  w a ru n k i 
m o g ły  b y ć  d la  nas k o rz y s tn e  tv lk o  
w ’ w y p a d k u  o b f i ty c h  ż n iw  na w o 
dach  f i l ip iń s k ic h .  A le  n ie  o baw ia 
no sie fia s k a , w szak ra p o rt, w szak 
o p ra co w a n ie  n aukow ca  z M IR -u  
n a p a w a ły  op tym izm em . W kró tce

w ie c  ,,B om to ”  1 „ D e lf in ”  rzu c iłv  
cum y 1 u d a ły  sie w  drogę K ie d v  
je d n o s tk i zm ie rza ły  k u  M a n ili,  oan 
I.es ing  z m ie n ił w a ru n k i u m o w y, o- 
czyw iśo ie  na k o rz \s tn ie :szc d la  sie
bie. Potem  ro b ił to  leszcze k ilk a  
k ro tn ie , co  n ie  m ieehecU o s tru n y  
p o ls k ie j do  p a rtn e ra  '?»  ‘ o  ra  F i
l ip in y  z je żd ża ło  coraz w ię c e j P o la 
kó w . je d n i zos taw a li tam  d łuże j 
in n i —■ na k r ó ik  1.

W  m a ju  1973 r  »ugodnlono — po
ro zu m ie n ie m  d o d a tko w ym  - -  m. in . 
że w sze lk ie  p ła tn o śc i z ty io łtP o o ż a t 
c z a rte ro w y c h  pow  n n y  bvć dokona
ne „ w  n a tu rz e  w  postaci eksporto  
w ych  p o z y c ji r y b  o raz p ro d u k tó w  z 
ry b  i  in n y c h  o rgan izm ów  uzyska 
n y c h  przez p o ło w y ”  o raz że załogi 
p o lsk ie  beda m u s ia ły  b y ć  zaopa
trz o n e  w  lic e n c je  ry b a c k ie , zgod
n ie  z p raw em  fil ip iń s k im . W c ią 
gu  dw óch  m ies ięcy  1978 r  ob ie  je 
d n o s tk i s tra c iły  w ię c  52 d n i w  o- 
cze k iw a n lu  na te  d o k u m e n lv

Już  po k i lk u  ty g o d n ia ch  s ta ło  sie 
jasne, te  w o d y  f i l ip iń s k ie  n ie  sa 
w ca le  ry b n y m  sp ich le rzem , że coś 
w  ty m  rapo rc ie  b y ło  n ie  ta k  a 
k o n tra h e n t przerzuca  ca le  ry z y k o  
ekonom iczne p rzeds ięw zięc ia  na 
s tronę  polska. W y n ik i po łow ow e 
t ra w le ró w  b y ły  op ła ka n e : ..B e n ito ”  
w  c iągu 79 d n i p ra c y  na wodach 
f i l ip iń s k ic h  czeka ł na lic e n c je  26 
dób przez d w ie  D ły .ia ł pa  'ło w i 
31 — p racow a ł na akw en ie , przez 
3 n ie  m ó g ł ło w ić  ze w zg lędu  na zła 
pogodę, przez 8 w y ła d o w y w a ł rvbe. 
Za łoga z ło w iła  wów czas 243 tonv  
ry b  i w y p ro d u k o w a ła  79.3 t. m ączk i 
ry b n e j. W  c ią g u  31 d n i — 243 to n v  
ry b ! Z g o d n ie  z rap o rte m  ta ka  ilo ść  
m ia ła  być  z łow iona  w  c ią g u  czte
re ch  d n i. Podobne w y n ik ł os iągną ł 
ł  ..D e lfin ’*. W ys łan ie  jednego l  
tra w le ró w  na w o d y  a u s tra li js k ie  
także  za ko ń czy ło  s ie  fia s k ie m

„Z A L E C E N IA  P O K O N T R O LN E ”

R Ó W N IE Ż  n ie  n a jle p ie j h a n d lo 
w a ło  nam  sie ry b a  na  f i l ip iń s k im  
ry n k u . W praw dzie  za m a rk e tin g  
o d p o w ie d z ia ln y  b y ł w y łą c z n ie  kon  
tra h e n t.  a le  pan L e s in g  tra k to w a ł 
sp raw ę  „p rz y p a d k o w o  I  n iesys te 
m a ty c z n ie ” . W  re z u lta c ie  aa rvbe  
m rożoną  w y s o k ie j ja k o ś c i u zysk i

w ano nardzo msKą eone — «  orce. 
ceny  św ieże j. P onad to  ry b y  z w ód  
a u s tra lijs k ic h  n ie  o v ły  popu la rne  
na F il ip in a c h  1 to . co z ło w ił .Del
f in ”  na akw enach w o kó ł n a jm n ie j
szego k o n ty n e n tu , tu ta j po prostu  
n ie  szło.

Po lscy fach o w cy  z b ra n ży  choć 
n ie  z p ionu  m a rke tin g u , p o je ch a li 
je dnak  do M a n ili i  zachęca li pana 
Lesinga do z a k ty w iz o w a n ia  sprze
daży ry b . do dosta rczen ia  ic h  bez
pośredn io  do  h o te li,  s z p ita li 1 je 
dnostek w o js k o w y c h  o ra z  In n y c h  
m ia s t F i l ip in ,  a le  w icep rezyden t 
s p ó łk j O V I ( ta k  sie ona p ó źn ie j na
zyw a ła ) n ie  p rz e ją ł s ię  t y m i „za 
lece n ia m i p o k o n tro ln y m i” . W  lis to 
padzie 1978 r . w sp o m n ia n i s p e c ja li
ści w n io s k o w a li,  b y  zaw iesić po ło 
w y  s ta tk a m i B-418 z pow odu b ra 
k u  bazy su ro w co w e j oraz b y  obec
ność s ta tk ó w  uzależnić od Uzyska
n ia  przez O V I lic e n c ji p o łow ow ych  
na w o d y  te ry to r ia ln e : M aroka , M a u 
re ta n ii. RPA. A rg e n ty n y . M eksy
k u . K anady , U S A . B ra z y l i i ,  A u s tra  
l i i  i N o w e j Z e la n d ii. Na ro k  1973 
— no rlk re ś la li — na leży  uzyskać l i 
cenc je  na w ody  A u s tra li i i  N ow e i 
Z e la n d ii, trzeba  też „ro zp ra co w a ć ”  
handeJ rvb a  m rożona na F ilip in a c h . 
. .G ry f”  w yka za ł je d n a k  —  do raz 
zresztą p ie rw szy  — dużo rozsądku, 
bow iem  po p ro s tu  ze rw a ł urnowe 
Szkoda ty lk o ,  że ta k  późno.

J a k  sie zakończy ł te n  p o ls k o - f i ł ł-  
p ińslci biznes? Po p ie rw sze : przed
s ię b io rs tw o  n ie  uzyska ło  w y n ik ó w  
za łożonych  w  ra p o rc ie  te ch n iczn o - 
e konom icznym . R a p o rt, ja k  1uż po
w ie d z ie liśm y . s ta n o w ią cy  podstawę 
pov?ołania sp ó łk i, z a k ła d a ł w p ły w y  
„ G ry fa ”  w  w ysokośc i ponad 5 m in  
d o la ró w  roczn ie  na 1 s ta tek , w  ty ra  
czys ty  zysk p rzeds ięb io rs tw a  z eks
p lo a ta c ji jednego tra w le ra  ty p u  
B-418 w  w ysokośc i o k o ło  223 tys . 
do la rów . R zeczyw iste w p ły w y  z u -  
s ług c z a rte ro w ych  w y n i >":iv w  1973 
ro k u  je d yn ie  33 n .tn  z* dew izow ych , 
kosz ty  — 182 m in  z ł. a os ta teczny 
w y n ik  f in a n s o w y  (po u w zg lę d n ie n iu  
szacunkow o  "w y liczone  1 s tocw  do ta 
c j i  p rz yzn a n e j na całą dz ia ła lność 
a rm a to ra  na d a n y  to k )  za m kn ą ł -nę 
s tra ta  w  w ysokośc i ponad 99 m in  
z ło tych .

P rzyczyna  pon ies ionych  s tra t by
ło  m. in  n ieos iagn iec ie  spodziewa' 
nyęh w vda jnośc : n o ło w o w ych  o ra j 
n ie dok ładne  rozeznanie ry n k u  f i l i 
p ińsk iego  przed zaw arc iem  u m o w y  
Z am iast D .anowanvcn G.i tan ry b  ns 
1 dzień po ło w o w y „B o n ito ”  i  „D e l
f in ”  w y c ią g a ły  z to n i w odne j cztere 
k ro tn ie  m n ie j,  t j .  n ieco ponad l i  
to n . a w  tu rn ie  z ło w iły  5 300 ton.

P rzeprow adzone w  I  k w ą r ta l i  
1979 r. p o ło w y  zw iadow cze na wo
dach A u s tra li i orzez ieden z tra w 
le ró w  — c z y li do czasu ro-zwiazams 
u m o w y  — d a ły  r ów n ie  m ie rne  re
z u lta ty . R yb y  m rożone b v ły  le i  
tra ltto w a n e  przez odb io rcó w  f i l i 
p iń s k ic h  ja k o  to w a r gorsze j ja k o 
śc i. bow iem  po p ros tu  tam  nie 
p ra k ty k u je  sie m rożen ia , ża  1 to 
nę m rożonych  os troboków  uzyska
liś m y  440 d o la ró w  gdv ceny  n* 
św ieże b y ły  d w u k ro tn ie  wyższe. Po 
w tó re : n ie ko rzys tn e  d la  „ G ry fa ”  
b v ły  w a ru n k i um ow y, bow iem  w 
k la u z u li n ie  zna laz ł sie zapis, że 
na leżność za cz a rte r w yn ie s ie  6* 
proc. w a rto ś c i z io w io n vch  ry b  j  ńie 
usta lono  n rz v n a im n ie i ś redn ich  
cen. s ta n o w ią cych  podstawę do o- 
b liezen ia  w a rto ś c i z ło w io n ych  ryta, a 
także  obow iązku  zap ła ty  należności 
za cz a rte r p rzy  b ra k u  no łow ów  
W reszcie  f irm a  O V ł je s t naszym  
d łu ż n ik ie m  — n ie  w o ła ła  bow  ev» 
na k o n to  „G ry fa ” , m im o  liczn ych  
m o n itó w , p ra w ie  84 t v  d o la rów  
W iększość te i k w o ty  ¿cenowi w a r
tość ry b y . k tó ra  zeosuła sie w 
ch ło d n i f i l ip iń s k ie j  po w y ła d u n k u  
ze s ta tku .

JAK bv nie liczyć, obowiązu
jący dwa lata kontrakt 
filip ińsk i kosztował nas 64 tys. 
dolarów i około 143 min zło
tych! Taką cenę zapłaciliśmy za 
ryzyko, za wysłanie flo ty na 
nie rozpoznane łowiska, za zwią 
zanie się z niesolidnym part
nerem, za pomysł ówczesnego 
dyrektora „Gryfa”  by konty
nuować przedsięwzięcie — choć 
ujemne skutki kooperacji były 
wcześniej widoczne — gdyż w 
ten sposób można „przeprowa
dzać zwiad rybacki na przyleg
łych akwenach” .

(Ciąg dalszy nastąpi)
A. WIĘCKOWSKA-MACHAY
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Pomoc dla polskich
szpitali

C o  w o ln o  w o je w odzie ... -

Nowa fala decyzja
reglamentacyjnych

WARSZAWA PAP. Po- wadzono w województwach: łeczna, szeroka informacja, o- 
garszająca się sytuacja ryn włocławskim, piotrkowskim i pracowanie dokładnych bilan- 
kowa powoduje w ostat- siedleckim. Rzecz charaktery- sów. Taka zasada powinna obo-

I  podejmowanych przez wła cławku n,p. nabyć można 10 tylko w odniesieniu do alko- 
dze wojewódzkie. paczek papierosów miesięcznie, holu i papierosów ale również

w piotrkowskim — l ł  paczek, podstawowych artykułów spo- 
NAJCZĘSCIEJ dotyczą one a w siedleckim — 8. Podstawą żywczych i środków higieny. W 

pap erosów W tym tygodniu nabycia są kartk i na cukier C-2. Piotrkowie np. rozszerzono re- 
Roaszerza się również regla- glamentację na smalec, marga- 

mentacja alkoholu. Ograniczę- rynę i słoninę. W Siedlcach za- 
nia wprowadzono w woj. piotr- powiedziano reglamentację pro- 
kowskim (1/2 litra  wódki mie- szków do prania. Partykularyzm 
sięcznie zamiennie z 1/2 kg sło- *" **** ni*  może mieś
dyczy lub l  paczką kawy), w 
Słupsku (2 butelki alkoholu za
miennie z paczką kawy). W 
woj. siedleckim reglamentację 
alkoholu zapowiedziano z dniem 
1 sierpnia.

nich dniach nową falę de- styczna, że przyznane ilości róż- wiązywać również obecnie. Nie 
cyzji reglamentacyjnych. nią się między sobą. We Wło- przestrzega się je j jednak nie

ograniczenia sprzedaży wpro-

W M O SKW IE odbyw a  się X I1 M ię
dzyn a ro d o w y  Fes tiw a l F ilm o w y . Na 
zd ję c iu : tłum acze fe s tiw a lo w i po
z d ra w ia ją  ^m ieszkańców M oskw y  
przed  rozpoczęciem  fes tiica lu .

(C A F —TA S S )

te j kwestii nie może mieć 
miejsca. Polska nie jest zlep
kiem 49 województw.

Rozważyć wszelkie za i przeciw
Ograniczenia sprzedaży ben

zyny wprowadzono w woje
wództwach: koszalińskim, p il
skim i słupskim. Dotyczą one 
sprzedaży jednorazowej a wpro 
wadzone zostały przez CPN w 
Słupsku. Samochody o pojem
ności do 1000 ccm można tan
kować jednorazowo 10 iltram ; 
paliwa, samochody powyżej tej 
pojemności — 20 litram i.

Trudno te fakty pozostawić 
bez komentarza. Nie chodzi już 
o omijanie zaleceń M inister
stwa Handlu Wewnętrznego i 
Usług oraz postulatów sejmo
wej komisji, aby sprawy tak. 
poważne jak reglamentacja roz
patrywane były w trybie cen
tralnym. Wydaje się, że woje
wodowie skłonni są postępować 
po najmniejszej Unii oporu 
dbając o interesy wyłącznie 
własnych mieszkańców.

Od wielu miesięcy powta
rzamy, że reglamentacja jesi 
absolutną koniecznością. Przy
pomnijmy, że je j wprowadzeniu 
towarzyszyła konsultacja spo-

Prohibicja:
lekarstwo ozy zagrożenie?
A L K O H O L . Le ka rze  l.s o c jo lo -  ch ło d n o  Jakoś p rzy  okaz.1l zw a l- 

g ow ie  zgodnie s tw ie rd z a ła  czarna a lk o h o liz m u  narodow ego  zu - 
(z res /tą  głoszą te  p ra w d y  od oe łn ie  p rze m ilcza n y  je s t zasadniczy 
szeregu la t), że a lk o h o liz m  e jo b le m : m o ż liw o śc i leczenia a,Ko

sta n o w i plagę naszego soołeczeń- h o lik ó w  Z  le k a rs k ic h  ra p o rtó w  wte 
s tw a. godzącą coraz sku te czn ie j w  m y , że lu d z i c ie rp ią c y c h  na e 
n a jż y w o tn ie js z e  s iły  n a rodu . Za- chorobę je s t w  naszym  k r a ju  po- 
zwvcza1 też pada ła  w ta k ic h  n rzy  nad m ilio n . A  ja k ie  sa m o ż liw o » a  
padkach m ilio n o w e  L :-zbv  za k tó ry -  Ich  leczenia? P rz y  obecnie Is tn -e - 
m i k r v ia  sie i udz ie  n a d u ż y w a ją c y  ła ce l bazie leczn icze j a łk o h o L c v  
a lk o h o lu  lu b  iu ż  zaadt cow ani przez m u s ie lib y  czekać na m ie jsce  na od- 
c tio robe  a lk o h o lo w a  N a i t r ia  c z n le j dz ia le  o d w yko w ym ... 1000 la t! 
je d n a k  b rzm ią  in fo rm a c je . ,ż śred- Mogą s ie  podnieść g łosy, że slu_- 
nia w ie k u  lu d z i n a d u ż y w a ją c y c h  a l-  ba zd ro w ia  m a ta k ie  za leg łości 1 po- 
k o h o l s ta le , i to  n ie zw yk le  szybko  trze b y . że a lk o h o lic y  mogą na 
sie o b n i/a  P ic ie  w ó d k i, p iw a czv sw o je  In w e s ty c je  ooczelcać. Jestem  
w in a  przez m łodz ież szkó l oodsta- je d n a k  g łęboko  p rze ko n a n y  że ie -  
w o w vch  w ca le  już n ie  iest ew ene- den no w o  pobudow any sz p ita l (czv 
m en tem  o ddz ia ł o d w y k o w y ) s ta n o w ić  beda

Cóż w ie c  cz y n ić  abv pow strzvm ać w ieksze  d o b ro d z ie js tw o  n iż  tys iące  
te niszcząca naród  plagę? R adyka- za m k n ię ty c h  sk le p ó w  m onopolo-

Postanowieniem Sądu Najwyższego

Trzej przywódcy KPN 
znowu w  areszcie

WARSZAWA PAP. Polska wanie oskarżonych przywód- 
Agencja Prasowa otrzymała od ców KPN. 
rzecznika prasowego Prokura- xt„-  i ,

B Ł a r -
» M S  *.5 s ™ i'u . i£ !
prokuratora wojewódzkiego . w
Warszawie na postanowienie 
Sądu Wojewódzkiego w War 
&zawie odrzucające wniosek

skiego zastosował tymczasowe 
aresztowanie.

W M O T Y W A C H  postanow ien ia  
Sąd N a jw yższy  m iędzy in n y m i

n o n o w n e  ty m c z a s o w e  a re s z to -  w skaza ł, że podstaw ę d e cyz ji o u p o n o w n e  ty m c z a s o w e  a ie & z to  ch y le n iu  w  s to su n ku  do oskarżo
n y c h  aresztów  tym czasoy 
n o w ilo  p rzekonan ie , iż  n ie  pode j
mą o n i za rzucone j im  w akc ie  o- 
ska rżen ia  d z ia ła lnośc i p rzestępczej 

doko n a n ych  u s ta le ń  n a tom ias t 
w y n ik a , że oska rżen i w b re w  ty  w 
ocze k iw a n io m  nada l taka  d z ia ła l
ność p ro w a d z ili. Sąd N a jw yższy  
p o d k re ś lił ró w n ie ż , że zacho 
się o ska rżo n ych  po u c h y le n iu  
aresztów  w skazu je  na d em onstra 
c y jn e  lekcew ażen ie  przez n ich  obo
w ią zu ją cych  n o rm  i  zasad postęl»« 
w a n ia . Z  uzasadn ien ia  w y n ik a  nad
to , te  w  now o w y tw o rz o n y c h  
przez oska rżonych  w a ru n k a c h  
w zrós ł s top ień  społecznego n iebez
p ieczeństw a ich  czyn ó w . ~ W obec o- 
skarżonego R. S ze re m ie tie w a  Sad 
N a jw yższy  w z ią ł także  pod uwagę, 
że n ie  p odda ł się on zastosowane
m u  w  m ie jsce  tym czasow ego aresz
to w a n ia  do zo ro w i MO. W stosunku  
do oskarżonego T . Jandziszaka, 
Sąd N a jw yższy  u trz y m a ł zasłoso 
w a n y  dozór M O . b io rą c  pod u w a
gę jego  stan  zd ro w ia , z ty m  jed 
n a k  zastrzeżen iem , że g d y b y  m im o 
tego s tanu  zd ro w ia , oska rżo n y  k o n 
ty n u o w a ł d z ia ła lność , to  kw e s tia  
e w e n tu a ln e j zm ia n y  ś rodka  z»;»»- 
biegawczego w od n ie s ie n iu  do n ie 
go. może b»e peaodmiote.

■ r j  ot-eny.

Kolej nie wykonała 
planowanych zadań
W A R S Z A W A  PAP. T ru d n o śc i, k to  

re p rze ryw a  nasza gospodarka , w y -  . 
ra źn ie  u w id a czn ia ją  się w  w y  n i 
ka e ii p rzew ozow ych  ko le i. W I po
ło w ie  br. p rz e tra n sp o rto w a ła  oha 
20? m in  ton  ła d u n k ó w , c z y li b lisko  
o 47 m in  to n  m n ie j n iż  w  ty m  sa
m ym  okres ie  ub. r. O gó lny  spadek 
p rzew ozów  wynos*, w ięc przeszło 
20 (>i'OC.

C zerw iec, podobn io  Jak poprzed
n ie  m iesiące br. b y ł n ie p o m yś ln y . 
P rzew ozy b y ły  niższe aż o 6,7 m in  
to n  w  p o ró w n a n ia  z czerw cem  ze
szłego ro ku . Rów nocześnie n ie  zdo
ła n o  w ykonać  p lanu  (za b ra k ło  6,3 
p roc  >. co b y ło  s k u tk ie m  m .in . b ra 
k u  ła d u n k ó w  do p rzew iez ien ia . Z 
n a d w yżką  t ra roportow a-n©  je d y n ie  
w ę g ie ł k a m ie n n y  i  b ru n a tn y , m pę 

. i  ■'ej prze) w o ry  a także zboża. P la - 
t ip  przew ozu pozosta łych  ła d u n k ó w  
n ie  zdołano zrea lizo w ać . -

(Korespondencja ze Sztokholmu)
WIADOMOŚCI napływające już w tym tygodniu do kraju, 

z Polski, a mówiące o trudnej Patronuje te j pięknej akcji 
sytuacji na rynku farmaceuty- Generalny Konsulat PRL w 
ków, wywołały natychmiastową Sztokholmie. W czasie rozmo- 
i spontaniczną reakcję szwedz- wy z konsulem generalnym, 
kiej Polonii. Korzystając z róż- Ludwikiem Pawelcem-Kwiat- 
nych okazji prowadzi się tu kowskim dowiedziałem się, że 
zbiórkę pieniędzy potrzebnych nie ma niebezpeczeństwa za- 
do zakupienia lekarstw, na któ- kupywania i  wysyłania le- 
re czeka polska służba zdro- karstw niepotrzebnych bądź też 
wia i  chorzy w naszym kraju, nie tak bardzo niezbędnych 

W czasie niedawnych wystę- Polsce. Nasze Ministerstwo 
pów w Szwecji kabaretu „Pod Zdrowia i  Opieki Społecznej 
Egidą”  polonijna publiczność nadesłało bowiem listę najbar- 
zebrała na ten szlachetny cel dziej deficytowych lekarstw, 
prawie 20 tys. koron — mówi o s t a t n i e  dni bogate są w przy- 
Marian Wróblewski, dyrektor Wady ofiarności wśród szwedzkiej 
P o l a r  tu  Zaknniono za te sumę Polonu, spieszącej z pomocą krajo- H O ia rtu . ¿aKupiono z* m  w centrum sztokholmskiej dziel
najbardziej potrzebne specyi.- n tCy  S un d b yb e rg  p ry w a tn ą  prakty
ki, które w lukach bagażowych kę lekarską prowadzą Ewa 1 Janusz 
rejsowego samolotu Polskich ^ £ 3 ^
L in ii Lotniczych LOT Odleciały szych darów dla Centrum Z d ro w ia  

Dziecka. W ub. tygodniu wyjecha
ła do Polski ciężarówka wioząca 
ich nowe dary dJa polskiej służby 
zd ro w ia , w tym m.in. stoły opera
cyjne, specjalne lampy do sal ope
racyjnych, gabinet dentystyczny z 
p e łn ym  wyposażeniem 1 nowo
czesną fotokopiarkę.

W a k c ji n ies ien ia  pom ocy Polsce 
bardzo a k ty w n y  je s t rów n ież 
S zw edzk i C ze rw ony  K rz y ż . S to licę  
S zw e c ji o p u ś c iły  d w ie  20-tonowe 
c ię ż a ró w k i w iozące le k i,  ś ro d k i 
o p a tru n k o w e , o d ż y w k i d la  n iem o
w lą t  i  su row ce po trzebne do p ro 
d u k c j i  le k a rs tw  s tanow iące  d a r 
S zw edzkiego C zerw onego K rzyża  
d la  społeczeństw a po lskiego. T ra n 
sp o rt w iozący  te  s p e c y fik i b y ł 
p ie rw szym  z s e r ii,  Jak ie  w  n a jb liż 
szym  czasie zostaną w ys ła n e  do 
P o lsk i.

A k c ja  ta  Jest w y n ik ie m  p o b y tu  
w naszym  k r a ju  p rzew odniczącego 
S zw edzkiego C zerw onego K rzyża , 
Andersa  V ijk m a n a , k tó ry  osobiście  
p rze ko n a ł się o  t ru d n e j s y tu a c ji na 
ry n k u  fa rm a c e u ty k ó w . J a k  się oce
n ia , w a rto ść  pom ocy os iągn ie  k i l 
ka  m ilio n ó w  k o ro n . R ów n ież  o f i
c ja ln e  w ładze  szw edzk ie  p rzy łą czy 
ły  s ię  do a k c j i  Czerw onego K rz y 
ża. Rząd szw edzłd p rzekaza ł tu te j
szej o rg a n iz a c ji C zerw onego K rz y 
ża m ilio n  k o ro n  na zakup  le k ó w , 
ś ro d kó w  o p a tru n k o w y c h  i  o d żyw ek 
d la  dz iec i.

M a c ie j G Ó R S K I 
(In te rp re ss)

liś c i jednoznaczn ie  Dodchodza do te i w ych . 
sp ra w y. W skazu jąc  g igan tyczne ko 
le jk i  u s ta w ia ją ce  sie każdego dnia 
(a ta kże  i  w  nocy)/'p rze d  sklepani* 
m o n o p o lo w ym i, u p a tru ia  le ka rs tw a  

czysto a d m in is tra c y jn y c h  d e c y 
z jach . k tó re  to  raz po raz u s iłu ją  
w ym u s ić  na w ładzach a dm :n is lrac% ;

7ch różnego ’szczebla. A  decvz je  te 
ich  zdaniem  — to  n ic  innego  la k  

ogran iczona lu b  p ra w ie  c a łk o w ita  
p ro h ib ic ja .

O sta tn io .-podczas  ob ra d  delegatów 
N S ZZ ..S o lida rność”  w  K o ra b iu  
om a l n ie  za tw ie rd zo n o  dla Pomorza 
Zachodn iego  d e c y z ji (k tó ra  w  życ1* 
m ia łb y  w p ro w a d z ić  w o iew oda) nn 
m ocy k tó re j zapanow ałaby w  Szcza 
-cip ie e ra  bezw zg lędne j p ro h ib ic '1  
(w y s z y n k —  je d y n ie  w  lo ka la ch  aa 
s tro n o m iczn ych ).

W szys tk im , k tó rz y  z tro ska  snr* 
g la d a ia  na szerzącą sie fa le  a lk o h o 
liz m u , g łęboko  na sercu  leżą poczy 
nan ia  zm ie rza ją ce  do le i p o w s trz y 
m an ia . A le  czy a d m in is tra c y jn y m i 
d e cyz ja m i, w yco fa n ie m  a lk o h o lu . / ,  
d e ta liczn e j sprzedaży i opa trzen iem  

poczynań m ianem  narodowe? 
k ru c ja ty  cel ja k i sob-ie s ta w ia m y  o 
s iagn ien iy?

Jest to  w a lka  ze s k u tk a m i, a n ie  
p rzyczyna . Do absu rdu  przec:eż 

d o p ro w a d z iła  decyz ja  R a J - Narcci-»- 
w e j w  G o le n io w ij.  k tó ra  ta k o w a  ,oro 
k ib ic ie  w p ro w a d z a  na sw o im  te re - 

D z is ia i. aby w vw .a joć de z e- 
e la m e n ta c y jn y c h  zobow iązań a lk o 
ho lo w ych . nacze in .k  muR-.ia i  g m im  
G o le n ió w  blaga w o je w ó d zk ie  W ładzi 
h a nd low e  o d o da tkow e  dos taw y 

lk o h o lu . O kazało się bow iem , że 
ogrom na  w iększość m ieszkańców  Go 

m o w a  (i to  ty c h . k tó rz y  d o ty c h - 
as a lko h o lu  n ie  k u p o w a li)  te raz 

ko n se kw e n tn ie  re a liz u je  każdego 
m iesiąca p rzyn a le żn y  im  a lkoho low e  
d epu ta t...

J a k ie  inne  n iebezpieczeństw a k rv -  
e de cyz ja  o n a tv e h n iia s io w v m  w y 
cofan iu w ó d k i ze sklepów ? Bedz;* 
ma osiaga lna  ty lk o  w  lo ka la ch  
'a s tro n o m iczn ych . Zastosowane za 

stana ta k ie  czy  in n e  og ren e ze n la  
je j  sprzedaży, a le  gene ra ln ie  bę 

dz ie  dostępna. Jednak  cena tego a l
k o h o lu  a u to m a tyczn ie  w zroś« 'o  
(m arża gastronom iczna  ł  tak  jest b. 
duża).

w  kogo  to  uderzy?  Przede w szyst
k im  w  ro d z in y  a lk o h o lik ó w , dla 
k tó ry c h  k o le in a  podw yżką  een n ’ e 
bedaie s ta n o w ić  ża dne j - przeszkód 
A  g d y  z a b ra k n ie  p ien iędzy, może 
¿ o j*ć  do jeszcze w iększe ! t ra s e d ii.  
P ie n ią d ze  na w ó d kę  trzeba  bedzle 
ijdobyć. Jak? C hyba ła tw o  sie do- 
rłDżłtić . K w itn ą ć , też  będzie coraz
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Strajk ostrzegawczy
pracowników 
komunikacji 

w woj. bydgoskim
BYD G O SZC Z P A P . 9 bm . w  B yd -

gosk iem  — w  godz. 10—12 — o d b y ł 
się zapow iedz iany  s t ra jk  ostrze
gaw czy k o m u n ik a c ji m ie js k ie j.  
W z ię ły  w  n im  u d z ia ł za łog i W o je 
w ódzk iego  P rze d s ię b io rs tw a  K o m u 
n ik a c y jn e g o  w  sam ej B ydgoszczy 
oraz częściow o w  In o w ro c ła w iu ; 
n ie  s tra jk o w a li p ra c o w n ic y  k o m u 
n ik a c j i  p u b lic z n e j w  C h o jn ica ch . 
Ogółem  w  re g io n ie  pracę p rze rw a 
ło  o k . 69 p roc. p ra c o w n ik ó w  ko m u 
n ik a c j i  m ie js k ie j za tru d n io n y c h  na 
I  zm ian ie .

S t ra jk  — pisze d z ie n n ik a rz  P A P  
red. Tadeusz S zu m iń sk i — b y ł k o 
le jn y m  p rze jaw em  k o n fU k tu , ja k i 
od  przeszło  8 m ies ięcy  is tn ie je  
m iedzy  d y re k to re m  W P K  A n d rze 
je m  A n to s ia k le m , a Z a k ła d o w ą  K o 
m is ją  N S ZZ „S o lid a rn o ś ć ” . Doma
ga s ię  ona o d w o ła n ia  d y re k to ra  z 
za jm ow anego s ta n o w iska , s ta w ia ją c  
m u  szereg z a rz u tó w  n a tu ry  m o ra l
n e j o n a d u żyw a n ie  s tanow iska . 
P rzep row adzone  dochodzenia — 
przez N IK  1 W K K P  — n ie  p o tw ie r
d z iły  zasadności za rzu tó w . Z je d n o 
czenie G o sp o d a rk i K o m u n a ln e j ' 
M te szka n io w ę j n ie  z n a jd u je  pod
s taw  do zw o ln ie n ia  d y re k to ra .

P row adzone  w  o s ta tn im  czasie 
n e g o c ja c je  z s ze ro k im  a k ty w e m  
p rzeds ięb io rs tw a ,- p rz y  u d z ia le  
p rz e d s ta w ic ie li ' o rg a n ó w  k o n tro l i  
i  śc igan ia  n ie  d o p ro w a d z iły  do po
ro zu m ie n ia  w obec n ie u s tę p liw o śc i

S o lid a rn o śc i”  i  zgłoszenia przez 
zw iązek  now ego p a k ie tu  za rzu tów . 
K o n f l ik t  w  b yd g o sk im  W P K  je s t 
n ada l n ie  ro z s trz y g n ię ty .

P o  zakończen iu  s tra jk u  do b y d 
goskiego W P K  nadeszAo k ilk a n a ś c ie  
te le ksó w  z n a jw ię k s z y c h  za k ła d ó w  
p ra c y  regioani, w  k tó ry c h  za łog i 
w y ra ż a ją  dezaprobatę  d la  ta k ie j 
fo rm y  a k c j i  p ro te s ta c y jn e j p ra 
c o w n ik ó w  k o m u n ik a c ji m ie js k ie j:  
w  te leksach  w y ra ża  »ię p rzekona 
n ie , że tego ty p u  k ó n iiifc t  pow ia łem  
b yć  ro«aŁł«ygttóęly. w s ta e w te

Przeglqd
wydarzeń

+  TE H E R A N . R ad io  teho -
ra ń sk ie  o p u b lik o w a ło  9 bm . 
o rędz ie  a ja to lla h a  C hom e ln ie - 
go, w  k tó ry m  d u c h o w y  p rz y 
w ódca I ra n u  n a ka za ł is lam 
s k im  try b u n a ło m  re w o lu c y j
n y m  p row adzen ie  zdecydow a
ne j w a lk i z o pozyc ją  p o lity c z 
ną. C h o m e in i zaape low a ł ta kże  
do n a ro d u , b y  s k u p ił s ię  cm 
w o k ó ł rządu  i  u d z ie la ł pom o
cy  w ła d zo m  w  ic h  d z ia ła n ia ch  
zm ie rza ją cych  do „zduszen ie  
k o n tr re w o lu c j i” .

<0 P A R Y * . 302 g łosam i p rze 
c iw k o  147 rzą d  fra n c u s k i pre
m ie ra  P ie r re ’ a M a rro y ’a o trz y  
m a ł w  c z w a rte k  w ie czo re m  
w o tu m  za u fa n ia  Zgrom adzen ia  
N a rodow ego. G łosow an ie  nad  
w o tu m  za ko ń czy ło  debatę par
la m e n ta rn ą , k tó re j tem a te m  
b y ł p ro g ra m  rzą d o w y  przed
s ta w io n y  dz ień  w cześn ie j ne 
fo ru m  p a rla m e n tu  przez so c ja 
lis tycznego  szefa rządu.

+  N O W Y JO R K . K o m ite t 
k o o rd y n a c y jn y  b a n k ó w  am e
ry k a ń s k ic h  ds. po lsk iego  d łu 
gu , o d b y ł 8 bm . k o le jn e  spo t
ka n ie  w  B a n ke rs  T ru s t C om 
pany w  N o w y m  J o rk u . Tem a
tem  ob ra d  b y ły  szczegóły tech  
n iczne  kom p ro m iso w e g o  poro
z u m ie n ia , ja k ie  zosta ło  zapro
ponow ane pod ko n ie c  czerw ce 
na p a ry s k im  s p o tk a n iu  przed
s ta w ic ie li b a n kó w  p ry w a tn y e h . 
W ed ług  w y p o w ie d z i jednego z 
b a n k ie ró w  A m e ry k a n ie  zga
dza ją  s ię  z ty m i p ro p o z y c ja m i 
e u ro p e js k im i, a le  chcą  za ra 
zem „a b y  P o lskę  w yka za łe  
n a jp ie rw  p e w ie n  postęp w  
ro z w ią z y w a n iu  s w ych  p rob le 
m ó w  gospodarczych” .

+  W A T Y K A N . J a k  podaje 
c z w a r tk o w y  „O sse rva to re  Ro
m ano” , le ka rze  o p ie k u ją c y  się 
papieżem  Janem  P a w łe m  I I  
s tw ie rd za ją , że w  u b ie g łych  
d n ia c h  zano tow ano  dalszą po
p ra w ę  s ta n u  jego  zd ro w ie . Po
tw ie rd z a  to  zresztą s to p n io w e  
pode jm o w a n ie  przez papieża 
Jego n o rm a ln e j działalności 
ja k o  zw ie raehn ifca  
k a to lic k ie g o  1
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Mafia „oldboyów”  z Cambridge i Oxfordu

Kto rządzi W. Brytania?
BRYTYJSCY rodzice mają 

jedną, stuprocentowo pewną 
drogę do zagwarantowania swo
im  dzieciom możliwie najlep
szego miejsca na społecznej 
drabinie. Droga ta wiedzie 
przez jedną s dziesięciu reno
mowanych prywatnych szkól 
średnich i  przez studia na uni
wersytetach w  Oxfordzie albo 
w Cambridge. Jeśli to  się udaje, 
reuaata nie stanowi już proble
mu. Młody człowiek, który o- 
panował lekko snobistyczny 
akcent renomowanej prywatnej 
szkoły i  potrafi prowadzić dy
skusje w stylu, nazywanym 
żartobliwie Oxbridge, ma ot
warte drzwi do kariery.

M AFIA  absolwentów Oxford 
4 Cambridge, popularnie nazy
wana „oldboy am i”  zasiada w  W. 
B rytan ii na dyrektorskich fo
telach. Ludzie ci mają wysoką 
pozycję, zarówno w  rządach la- 
bourzystowskich jak  i  konser
watywnych, są na ważnych sta-

Ikar XX wieku
I. DMITROWSKY, 27-leini inży

nier z Nowego Jorku, skonstruo
wał plecok-odrzutowiec o nazwie 
Homo Avis. Aparat ma skrzydła o 
rozpiętości około 1,5 m, silnik od
rzutowy zapewniający uzysk iwan e 
szybkości około 140 km/h oraz 
komputerowy system nawigacyjno- 
słerowniczy. Prototyp Homo Avisu 
powstał w Etna Tool and Die Cor 
poration. Będzie on wykonany z 
aluminium i grafitowo-epoxowych 
issłon cieplnych. Całość ma ważyć 
70 kg wraz z paliwem wystarcza
jącym na przebycie około 200 
km. Homo Avis jest przyczepia
ny do pleców pilota podobnie jak 
plecak turystyczny. Start następu
je z rozbiegu, po osiągnięciu szyb 
kości około 30 km/h. W przygo
towaniu jest również dwusilniko
wa wersja aparatu.

Mini-kopiarka
F IR M A  ..L a ra ”  rozpoczęła sprze

daż u rządzen ia  do iednoczesneE'; 
p rz e g ry w a n ia  trze ch  ka se t m agneta  
fe n o w y c h . P rzy rzą d  ten . o wadze 
za ledw ie  6,3 kg. k o p iu je  3 ka se ty  w  
cżasie 3 m in u t P rzeznaczony jest 
d la  w y k ła d o w c ó w  i o rg a n iza to ró w  
k o n fe re n c ji,  a le  z pew nością zn a j
d z ie  w ie lu  z w o le n n ik ó w  w śród  m e
lo m a n ó w  Na raz ie  le d n a k  iego  w -  - 
soka cena bedzie odstrasza ła  ty c h  
o s ta tn ic h  — w y n o s i ona p ra w ie  2030 
do la ró w .

nowiskach w służbie publicznej, 
w prasie, telew izji i w radio. 
„Oldboye”  nadają ton w lite 
raturze i sztuce, w teatrze i 
muzyce, zasiadają w radach 
nadzorczych w ielkich banków i 
ty lko  w przedsiębiorstwach 
przemysłowych pozostają w 
mniejszości. Dzieje się tak w 
w ielkiej mierze dlatego, że w 
Oxfordzie i  w  Cambridge pra- 
ea menedżera uchodzi za nie
godną gentlemana.

S IE C  „o ld b o y ó w ”  (trze b a  p rzy  
ty m  po d k re ś lić , że chodzi g łó w n ie
0 m ęskie  to w a rz y s tw o ) n ie  je s t sy 
stem em  z a m k n ię ty m , n ie  p rz y jm u 
ją c y m  now ego n a ry b k u . K ie d y ś  ta k  
b y ło , a le  te  czasy na leżą  do prze
szłości. W  la ta c h  g w a łto w n e j in 
d u s tr ia liz a c ji,  g d y  b u rżu a z ja , poza 
p ie n ię d zm i, dąży ła  także  do zdoby
c ia  społecznego uznan ia , p ry w a tn e  
szko ły  i  e ks k lu z y w n e  u n iw e rs y te 
t y  b ro n i ły  s ię  p oczą tkow o  przed 
n o w y m i, g ło ś n y m i i  ź le  w ych o w a 
n y m i u czn ia m i. S ta ra  sz lachta re 
agow ała  k p in ą  na s ta ra n ia  n ow o
bo g a ck ich . Jednakże  w  W ie lk ie j 
B ry ta n ia , k tó ra  je s t k ra je m  w ie l
k ic h  ko m p ro m isó w , ju ż  w n u k o w ie  
p ie rw s z y c h  p rz e d s ta w ic ie li w ie lk ie j 
b u rż u a z ji zo s ta li dopuszczen i na 
sn ob is tyczne  ucze ln ie  i  n a u c z y li 
s ię  sposobu zachow an ia  ge n tle 
m anów .

Podczas g d y  s ta re  ro d z in y  szla
ch e ck ie  za jm o w a ły  się przede 
w s z y s tk im  a d m in is tro w a n ie m  sw ych  
o g ro m n ych  pos iad łośc i z iem sk ich , 
p ro w a d z iły  w o jn y  czy  też za jm o 
w a ły  się sz tu ką  i  n a u ką , p rzedsta 
w ic ie le  n o w y c h  k la s  b u rż u a z y jn y c h  
w y b ie ra li d ro g ę  k a r ie r  p o lity c z 
n ych . C z te re j o s ta tn i szefow ie l^zą- 
dów  pochodzą z g ru p y , k tó rą  m oż
na o k re ś lić  ja k o  niższa k lasa śred 
n ia . Są to  E d w a rd  H ea th  (ko n se r
w a tys ta ), H a ro ld  W ilso n  i  James 
C a llaghan  (ob a j la b o u rzyśc i) o raz
— co n a le ży  szczególn ie  p o d k re ś lić
— M a rg a re t T h a tch e r. Pand T h a 
tc h e r, c ó rk a  hand la rza  w a rz y w a m i, 
n ie  u m ia ła  d o s tro ić  sw o je g o  g łosu 
do to n u  używ anego  p rzez  m a fię  
„O x b r id g e ” , b ra ła  w ię c  spec ja lne  
le k c je  w y m o w y !

OCZYWIŚCIE zostanie bry
tyjskim  gentlemanem nie jest 
rzeczą łatwą. Socjologowie A l
bert Henry Halsey i John Gold 
horpe (obaj ukończyli uniwer
sytet w Oxfordzie, obaj pocho
dzą z niżsszych warstw społecz
nych) poświęcili swe prace pro
blemowi tzw. „mobilności 
warstw społecznych”  w W. 
Brytanii- i po długoletnich na
ukowych badaniach stwierdzili 
to, co jest jasne również bez 
badań, mianowicie, że dzieci ro
dziców pochodzących z niższych
1 średnich warstw społecznych 
znacznie trudniej osiągają wy
sokie i najwyższe stanowiska, 
zaś dla dzieci robotniczych ta
ka droga jest niemal zamknię
ta.

Wymienieni wyżej socjologo- j 
wie stwierdzili również, ze co 
prawda w  W. Brytanii — po
dobnie jak w innych europej
skich krajach uprzemysłów.o- 
nych — wzrasta liczba przed
stawicieli indeferentnyeh ide- 1 
ologicznie klas średnich — to 
jednak nie wpłynęło to „w  spo
sób istotny na tradycyjny, kla
sowy sposób myślenia. „Oni” 
i „m y”  — to określenie używa
ne nadal przez brytyjskich ro
botników, którzy odgraniczają 
się od „tych tam, na górze” . Na 
górze znajduje się wszystko, co 
nie jest klasą robotniczą, roz
winiętą w  latach industrializa
cji. M imo spadku liczby robot
ników, poczucie wspólnoty 
(określanej słowem „m y” ) po
zostaje żywe. Co więcej, w ięk
szość dzieci robotniczych, które 
w wyniku zdobycia uniwersy
teckiego wykształcenia, obiek
tywnie rzecz biorąc przeszły do 
warstw średnich — podziela 
poglądy polityczne swoich ro
dziców i czują się członkami 
klasy robotniczej, nawet jeśli 
są prawnikami, lekarzami czy 
dżiermikar zarni. Inteligencja, 
pochodząca z klasy robotniczej, 
zawsze głosuje na labourzystów.

W KRAJU w  którym 84 proc. 
majątku należy do 7 proc. lud
ności, ciągle jeszcze pierwsze 
lata życia dziecka decydują o 
jego życiowym losie i ten kto 
od samego początku nie został 
postawiony przez swoich rodzi
ców na właściwej drodze, z re
guły ssm nie może do tej dro
gi dotneć.

„Dopóki będziecie mieli to 
swoje cholerne społeczeństwo 
klasowe (this damned classrid- 
den society), dopóty nie będzie
cie mogli wybrnąć ze swojego 
bagna”  — ten komentarz sze
fa rządu RFN, kanclerza 
Schmidta jest często i chętnie 
cytowany przez brytyjską pra
sę. Liczne w alki klasowe, świad 
czące o twardości klasowego 
ustawodawstwa wskazują, że 
kanclerz ma rację. Sytuacja j 
przypomina jednak zaklęty 
krąg, ponieważ politycy labou- 
rzystowscy i przywódcy związ
kowi starają się posyłać swoje 
dzieci do szkoły w Eton i na 
uniwersytety Oxford bądź Cam
bridge. Nowa elita idzie w śla
dy starej, zaś klasa robotnicza; 
nie czuje się z nią związana...

Pływający hotel
TAK NAZYWAJĄ Finowie nowy swój prom „Finlandia” . Za

biera on na pokład jednocześnie 2 tysiące pasażerów i  450 sa
mochodów osobowych (lub 70 ciężarówek). Długość statku — 
166 m, szerokość 28,4 m.

-  (CAF — Lehtikw a)

Problem etyczny, filozoficzny i prawny

Transplantacja mózgu
C H O R O BA P A R K IN S O N A , u d a r m ózgu, s tarość, uszkodzenia m óz

gu spow odow ane n o w o tw o ra m i lu b  w y p a d k a m i, a ta kże  genetycz
ne w a d y  m ózgu, ja k  p łąsaw ica  H u n tin g to n a , będą być może w  
przysz łośc i leczone m etodą przeszczepu tk a n k i m ózgow ej. Jest to  
w n iosek  w y s n u ty  na podstaw ie  d w u  o s ta tn ich  o d k ry ć ,  tk a n k a  cen
tra ln e g o  system u  nerw ow ego  m ło d ych  ssaków  je s t zdolna do od
tw a rz a n ia  s ię  po uszkodzen iu ; tk a n k a  ne rw o w a  m ło d ych  ssaków 
przeszczepiona do imózgu o s o b n ikó w  d o jrz a ły c h  ma .zdolność „n a 
p ra w ia n ia ”  uszkodzeń ce n tra lnego  system u ne rw ow ego  ty c h  osob
n ik ó w .

R. J . W y a tt (N a tio n a l In s t itu te  o f  M e n ta l H e a lth ) o p u b lik o w a ł 
w y n ik  dośw iadczeń po lega jących  na p rzeszczepien iu  k o m ó re k  n e r
w o w y c h  części m ózgu p łodu  szczurzego, do  m ózgów  d o ro s ły c h  
szczurów  z uszkodzoną tk a n k ą  ne rw o w ą  ana log icznego obszaru, 
u  k tó ry c h  w y s tę p o w a ły  o b ja w y  zb liżone do cech c h a ra k te ry s ty c z 
n ych  d la  ch o ro b y  P a rk in so n a . W szczepiona część p rz y ję ła  s ię  p ra 
w id ło w o  i  p o p ra w iła  stan  z d ro w ia  zw ie rzą t dośw iadcza lnych .

In n e m u  dośw iadczen iu  poddano szczury c ie rp ią ce  na tz w  dz ie 
dziczną m oczów kę prostą . C z te rdz ies tu  szczurom  przeszczepiono po
chodzące: z p łodów  szczurzych  ją d ra  podw zgórza, od ppw ied  z ie lne  za 
w y tw a rz a n ie  w azop resyny  — h o rm o n u  zm nie jsza jącego m. in  w y 
d z ie la n ie  w o d y  z nerek. D ru g ie j (k o n tro ln e j)  g ru p ie  ch o ry c h  szczu
ró w  przeszczepiono n e rw y  czaszkowe. T rz e c ie j (k o n tro ln e j)  w s trz y 
k n ię to  so lankę  U obu g ru p  k o n tro ln y c h  zauważono zm nie jszen ie  
o b ja w ó w  schorzen ia , a le n ie  w  ta k  dużym  s to p n iu  ja k  u  9 H O  
szczurów  z g ru p y  g łó w n e j. Z w ie rzę ta  te  p rz y ję ły  przeszczep i sek
c ja  w yka za ła , że ich  podwzgórza z a w ie ra ją  o ś ro d k i odpow .edz iH ne  
za p ro d u k c ję  w azop resyny  S tw ie rd zo n o  też. że n e u ro n y  u łe g iv  
p ra w id ło w e m u  czynnośc iow o  po łączen iu  z u k ła d e m  naczyn io w ym .

M im o  że powyższe dośw iadczen ie  n ie  zn a jd z ie  zastosowania p ra k 
tycznego w  p rz y p a d k u  cz łow ieka - (bo choroba ta* w ys tę p u je  u lu d z i 
bardzo  rzadko  i  znane są sposoby je j  leczenia) w n io s k i z n iego  
w yc ią g n ię te  mogą b yć  użyteczne w  o p ra co w yw a n iu  m etod  leczenia 
ch o ro b y  P a rk in so n a , p ląsaw icy  H u n tin g to n a  i  in n y c h  uszkodzeń 
ce n tra lnego  system u nerw ow ego.'

N a u ko w cy  ob a w ia ją  s ię , że stosow an ie  t ra n s p la n ta c ji m ózgu u lu 
dzi może bu d z ić  z ro zu m ia łe  o p o ry  n a tu ry  e tyczn e j w  p rzyp n d k tt, 
g d yb y  przeszczepy p o ch o d z iły  od p ło d ó w  z p o ron ień  sz tucznych  lu b  
n a tu ra ln y c h , w  n ie k tó ry c h  je d n a k  p rzypadkach  przeszczep może 
pochodzić z c ia ła  samego pac jen ta .

DZIENNIK francuski „LE  
FIGARO’ zamieścił ostat
nio pod powyższym ty tu 
łem artyku ł Catherinc Dc- 
lapree na temat dawnych 
kombatantów wojny wiet
namskiej. z których wielu 
do dzisiejszego dnia nie 
może zapomnieć o swych 
przeżyciach.

JAK każda 4-letnia dziew
czynka, K elly cieszy się ze 
wszystkiego. Ale je j miejsce 
zabaw nie przypomina pokoju 
dziecięcego • — jest to w ie lki 
hall szpitala Wadsworth, w 
dzielnicy Los Angeles West- 
wood. Jest to szpital dla daw
nych kombatantów wojny w iet
namskiej. Za oszklonymi drzwia 
mi stoją demonstranci z trans
parentami. na których widnieją 
napisy: „K to powiedział, że 
wojna w Wietnamie się skoń
czyła?”  i „Fundusz Jamesa 
Hopkinsa dla ofiar broni che
micznej” .

Kelly, której ojciec, również 
weteran wojenny, zmarł nie
dawno na skutek nadużycia 
narkotyków, nie wie, że po
marańczowe i  zielone wstążki 
noszone przez manifestantów, 
są aluzją do pomarańczowego 
herbicydu, defoliantu używane
go w Wietnamie, który spowo
dował poważne schorzenia u 
żołnierzy. Demonstracje jednoś-

Ameryka wciąż „chora na Wietnam“
ci dawnych kombatantów w oj
ny wietnamskiej odbywają się 
każdego popołudnia, a K elly i 
je j matka K ar en Cruiendig 
udzielają protestującym popar
cia moralnego. Sprawa szpitala 
Wadsworth zaczyna nabierać 
posmaku skandalu na skalę 
ogólnokrajową. Gazety i  tele
wizja codziennie informują, o 
tym e© się dnieje w  tym szpi
talnym kompleksie.

Wszystko zaczęło się przed 
dwoma miesiącami. ’ Pewnego 
dnia James Hopkins, weteran, 
który kilkakrotn ie  przebywał w 
Wadsworth z powodu zabu
rzeń wywołanych „elementem 
pomarańczowym”  wjechał jee
pem do gmachu szpitala # i 
czterńastokrotnie wystrzelił * z 
karabinu i  z rewolweru. Chciał 
w  ten sposób zaprotestować 
przecjwko niedostatecznej opie
ce lekarskie j nad dawnymi 
kombatantami. Aresztowano 
go, po czym prawie natych
miast został zwolniony. Przed 
trzema tygodniami popełnił sa
mobójstwo.

Wydarzenie to było kroplą, 
która przepełniła czarę gory

czy dawnych kombatantów. 
Twierdzą oni, że od czasu za
kończenia wojny wietnamskiej 
przed 10 laty, liczba samo
bójstw jest taka sama, |ak licz
ba zabitych w czasie działań 
wojennych: 51 tys. 470 osób. 
Przyjęcie zgotowane w styczniu 
br. uwolnionym zakładnikom z 
Teheranu również zirytowało 
weteranów. Oni chcieliby także 
być entuzjastycznie w itani, a 
nie traktowani jak pariasi...

NA k ilka dni przed Memoriał 
Day, przypadającym w końcu 
maja świętem narodowym, po
święconym. pamięc-j wszystkich 
poległych na wojnie, 6 daw
nych kombatantów wojny w iet
namskiej zasiadło w hallu szpi
tala Wadsworth, aby zaprote
stować przeciw „znieczulicy” 
adm inistracji szpitalnej w obli
czu klęski tego pokolenia żoł
nierzy. Byli jednak wówczas 
źle zorganizowani. Domagali się 
spotkania z. prezydentem Rea
ganem, który spędzał weekend 
na swym ranczu w Santa Bar
bara. Mężczyźni domagali się 
również, aby rząd leczył ich na 
własny koszt z chorób spowo

dowanych środkami chemiczny
mi i z dalszych ewentualnych 
zaburzeń, które mogą wystąpić 
w przyszłości. „Nadal cierpimy 
fizycznie na skutek wojny, o 
które j Ameryka chce zapom
nieć”  — mówią ci ludzie.

PRZEZ wiele dni szpital stał 
się punktem zbornym niezado
wolonych. Na trawnikach przed 
gmachem rozstawiono 20 na
miotów. 11 weteranów, z któ
rych 3 jest sparaliżowanych, 
rozpoczęło stra jk głodowy. K re
wni, przyjaciele, sympatycy i 
zwy&i gapie nieustannie defi
lują przed gmachem, aby ich 
zot^aczyć.

Po powrocie do Waszyngto
nu prezydent nie odpowiedział 
na apel kombatantów, a na 
spotkanie z nim i wysłał przed
stawicieli ministerstwa ds. we
teranów. którzy podjęli nego
cjacje. Obecnie prezydent za
mierza 3-krotnie zwiększyć fun 
dusze na badania nad skutka
mi pomarańczowego herbicydu 
— fundusze te mają wynieść 
ogółem 9,5 min doi. Planuje się 
też zwiększenie w przyszłym 
roku, budżetu dawnych komba

tantów o 1,3 mld doi., co sta
nowiłoby ogółem 24,2 mld doi.

9 czerwca administratorzy 
szpitala, zabarykadowani w 
swych gabinetach, spełnili swą 
groźbę i wezwali na pomoc po
licję, aby usunąć z gmachu 6 
koczujących w namiotach, 11 
głodujących i ok. 150 stałych 
sympatyków, którzy spędzają 
noce na traw niku przed szpita
lem.

„N ic będziemy stawiać czyn
nego oporu”  — oświadczyli ma
nifestanci i przenieśli się do 
kościoła Saint John, o kilkaset 
metrów dalej. Aby zaś wyka
zać, że nie chcą być zapomnia
ni, kombatanci postanowili zor
ganizować 4 lipca, w dniu 
święta narodowego, marsz na 
Waszyngton.

Będą szli pieszo, a do stoli
cy zamierzają przybyć l  wrześ
nia. Tak. jak w burzliwych 
dniach walki o prawa obywa
telskie, którą przed 20 laty 
prowadził na drogach amery
kańskich wraz ze swymi oddzia 
łami pastor M artin  Luther 
King.

a
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Z nieznanych kart historii
NA początku 1923 r. w wyniku starań polskiego rządu, władze 

francuskie przysłały do Polski gen. Arnolda teyeąue w celu pra
widłowego pokierowania rozwojem naszego lotnictwa wojskowe
go.
GEN. A. Leveque — doskonały 

orgonizator i fachowiec, o przy 
iym człowiek uczciwy — wniósł 
do polskiego łotn-ctwa ład oraz 
usystematyzował wieie jego dz.e- 
dzin. On też doprowadził do u- 
nieważmema zawartych wcześniej 
kontraktów z. „Francopolem",1 
które uznał za szkodliwe dla 
Polski. -Niezbędne . wówczas dla 
Polsk samoloty dobrej jakość i 
licencję na me, zakupił we fran
cuskiej wytwórni lotniczej „Po
leź” , która nie była związana z 
„Fronc o polem” .

Pomimo że poczynania gen. 
A. Leveque, były wysoce korzyst
ne dla lotnictwa polskiego, nie 
pozwolono mu doprowadzić ich do 
końca. Usunięto go z zajmowa
nego stanowiska dowódcy lotnict
wa 2 po zmianie gabinetu w lip- 
cu 1924 r.

Po odwołaniu gen. Leveque, po 
wołano na to stanowiśko ne 
mającego nic wspólnego z lot
nictwem płk. Włodzimierza Za
górskiego, owansając go w tym 
samym czosie na generała.

Dwuletnia dz ałalność gen. Za
górskiego (współzałożyciela „Fran- 
co-pohi") okazała się bardzo szko
dliwa dla naszego lotnictwa. Do
konał on poprzez „Frgncopol" 
zakupu dużej ilości niepotrzeb
nego wówczas Polsce sprzętu lot
niczego miernej, a w znacznej czę 
ser zupełnie złej jakości. 0  nad
miarze tego zakupu płk dypl. obs. 
A. Kurowski — przed wojną wy
kładowca w Wyższej Szkole Wo
jennej i w Wyższej Szkole Lot
niczej — pisze tak: „Zakup 
sprzętu, poczyniony w nadmia
rze, nie był skoordynowany z roz
miarami szkolenia personelu lot
niczego w najbliższych la ioch, z 
rozbudową lotnisk i wystawianiem 
nowych jednostek, oni też z po
trzebami już istniejących. Zakup 
samolotów liniowych był całko
wicie zbyteczny, bo sprawę tę 
załatwił już jego poprzednik, gen. 
Leveque. Samoloty myśliwskie 
„Spad"-61 były zakupione w nad
miarze (co najmniej 100 proc. 
za dużo) i miały wady konstruk
cyjne. Dwusilnikowe, ciężkie bom
bowce Farman „Goliath" były cał 
kowicie przestarzałe i bezuży
teczne” .3

Płk pil. inż. Tytus Karpiński — 
przedwojenny zastępca dowódcy 
lotnictwa ds. technicznych, o za
kupie myśliwskich;samolotów przez 
gen. Zagórskiego pisze tok: „Za
kupiono 50 „Spad” -51 i 250
„SptTd”-61, razem 300 samolotów 
myśliwskich — pozostawało poza 
uzbrojeniem eskadr 210 samolo
tów zapasu. Seria katastrof sta
ła się wkrótce przyczyną wyco
fania wszystkich „Spadów” z u- 
życia w eskadrach myśliwskich, 
a 80 „Spadów” skasowano w 
składnicach. Trzeba jeszcze za
znaczyć, że tytko jedna trzecia 
tych „Spadów1' w eskadrach by
ła uzbrojona w stare karabiny 
maszynowe z Fokkeróiw i Ba4-

lila (nie wszystkie synchronizacje 
pasowały)".4 Przyczyną katastrof 
„Spadów” była ich niesolidna bu
dowa. Zamiast współczynnika bez
pieczeństwa 13, miały one współ
czynnik o połowę mniejszy (6,5).

W wyniku tej szkodliwej dzia
łalności gen. Zagórskiego, zosta
ły wszczęte dochodzenia, które 
przyczyniły się do jego areszto
wania. Zanim to jednak nastą
piło, został on zdjęty z zajmowa
nego stanowiska w następują
cych okolicznościach:

W 1924 r. w tygodniku „Głos

Wydarzenia, które poprzedziły 
tajemnicze zniknięcie 
generała Zagórskiego

Prawdy" nr 64 z dnia 29 listopa
da ukazał się artykuł W. Sty
czyńskiego z pełną treścią doku
mentu podpisanego przez gen. Za
górskiego. W dokumencie tym 
ujawniał on Niemcom nazwiska 
oficerów — Poloków, którzy prze
brani w mundury żołnierzy sze
regowych udali się do obozu 
Szczypiarno, ażeby podtrzymać 
tam ducha wśród szeregowych 
żołnierzy Legionów, skierowanych 
do tego obozu za odmowę złoże
nia przysięgi ha wierność cesa
rzom państw centralnych.

Wśród wymienionych w tym 
piśmie oficerów byli: Stanisław 
Tessaro, Gustaw Dreszer, Stefan 
Biernacki, dr Kołłątaj, Stanisław 
Skotnicki i Józef Biernacki. Zo
stali oni wszyscy zabrani z tego 
obozu i zesłani na długą tułacz
kę do obozu karnego w Havel- 
bergu.

, Ponieważ na to oskarżenie gen. 
Zagórski nie zareagował, W. Stpi- 
czyński napisał drugi artykuł, któ
ry ukazał się w 67 numerze 
„Głosu Prawdy” z dnia 20 grud
nia 1924 r. W tym artykule o ty-, 
tuie „Denuncjacja jako system 
pracy gen. Zagórskiego” , autor 
oskarżył gen. Zagórskiego, iż zło
żył przed władcami austriackimi 
doniesienie na dwóch -polskich 
oficerów, że byli szpiegami, cze
go przeprowadzone przeciw nim 
śledztwo nie potwierdziło. Byli to 
oficerowie por. Adam Mróz i kp i 
Jasieniecki. Artykuł ten W. Stpi- 
czyński zakończył słowami: „Za
pytujemy p. Ministra Sikorskiego 
i sąd generalski, czy może być 
oficerem WP notoryczny denun-

cjanł Polaków wobec władz oku
pacyjnych, czy jest możliwa kon
solidacja korpusu oficerskiego 
posiadającego w swoim gronie 
tego rodzaju ludzi i czy można 
poważnie mówić o honorze mun
duru, jeśli nosi go spokojnie p. 
Włodzimierz Ostoja-Zagórski".

Za ten artykuł, a przede 
wszystkim za zacytowane powy
żej słowa, gen. Zagórski wyto
czył W. Stpiczyńskiemu proces o 
zniesławienie.

W czasie procesu, który odbył 
się w dniach 15 i 16 marca 1926
r. w warszawskim Sądzie Okrę
gowym, W. Stpiczyński zażądał 
ażeby oskarżenie gen. Zagórskie
go przeciw niemu o zniesławie
nie, zostało rozszerzone o zarzut 
jaki postawił gen. Zagórskiemu 
w . swoim pierwszym artykule. 
Sąd do tego żądania oskarżone
go przychylił się.

W oparciu o dokumenty przed
łożone na rozprawie przez W. 
Stpiczyńskiego i zeznania świad
ków, został on z zarzutu o znie
sławienie uniewinniony.

W czosie tej rozprawy wyszła 
też sprawa raportu CiK. Komen
dy Legionów Polskich do władz 
austriackich na temat stosunku Jó
zefa Piłsudskiego do Austrii. Oio 
eona ten temat zeznał przed są
dem płk Bolesław Wieniawa-Dłu- 
goszowski. Powtarzam za „Gło
sem Prawdy” nr 132 z marca 
1926 r.: „Dokument ten (wspom
niany raport — mój dopisek W. 
S.), to cała epopea! Swego cza
su komenda 4 armii austriackiej 
w uznamiu zasług bojowych Bry

gadiera Piłsudskiego postanowiła 
przedsławić go do odznaczenia 
Orderem Leopolda ł wyjednać u 
Niemców dla komendanta „Krzyż 
Źlelazny” . Jako adiutant osobisty 
Komendanta Piłsudskiego, otrzy
małem polecenie, oby w grzecz
nej ale słonowczej formie odmó
wić przyjęcia wszelkich odznak 
austriackich I niemieckich. Wy
wiązałem się z tego w toki spo
sób: odpisałem Austriakom, że 
jesteśmy w sytuacji nierównej, 
gdyż nie mamy się czym odwza
jemnić za ich ordery. Ze swej 
strony, nie wiedząc rwc o odmo
wie Komendanta, C. i K. Komenda 
Leg. Pol. wystosowała do sztabu 
4 armii to oto pismo: W piśm.e 
tym, a raczej raporcie, p.' Zagór
ski sprzeciwia się odznaczeniu 
brygadiera Piłsudskiego gdyż, ja
ko dążący do niepodległości Pol
ski, jest on w stosunku do Austrii 
nielojalny i przeto niegodny de
koracji orderami. W „donosie" 
powiedziano 'dalej, że Brygadier 
Piłsudski jest wrogiem państw 
centralnych i nosi się z ziamia- 
rem zawładnięcia dowództwem 
Legionów. Pod tym dokumentem 
widnieje podpis gen. Trzaski-Dur- 
skiego, lecz dla nikogo nie jest 
tajemnicą, że autorem elaboratu' 
tego jest ówczesny szef sztabu 
Zagórski".4

Ponieważ gen. Zagórski w swo
ich zeznaniach zakwestionował 
twierdzenie, jakoby on był auto
rem raportu ck> 4 armii w spra
wie nienadania komendantowi 
Piłsudskiemu Orderu Leopolda, 
adwokat Paschalskł — obrońca 
W. Stpiczyńskiego — zadął py-

FARMAN GOLIATH  — 
czteromiejscowy, dwusilni
kowy bombowiec o kor*- 
strukcji całkowicie drew
nianej, kryty płótnem. Był 
tak wielki, że nie mieścił 
się w żadnym z istnieją
cych wówczas w Polsce 
hangarów. Na skutek tego 
wszystkie zakupione. samo
loty zostały zdemontowane 
i leżały w Dęblinie. W 1930 
r. po wybudowaniu odpo
wiednio dużych hangarów, 
zaczęto używać tych samo
lotów do szkolenia skocz
ków spadochronowych. Sa
molot ten już w 1920 r. na
leżał do przestarzałych.

tanie świadkowi gen. Zagórskie
go ppłk. rezerwy dr. Wyrostkowi, 
czy w Komendzie Legionów gen. 
Durski sam redagował ważniej
sze pkta?. Odpowiedź świadka 
brzmiała: „Nie, to niemożliwe. 
Gen. Durski był to poczciwy sfaru 
szek, który nie potrafił napisać 
samodzielnie żadnego dokumentu. 
Autorem wszystkich ważniejszych 
pism był jedynie szeł sztabu Za
górski” .

Po zakończeniu tej rozprawy 
gen. Wł. Zagórskiego zdjęto ze 
stanowiska dpwódcy lotnictwa. 
W maju po przewrocie został 
aresztowany i zaginął w tajem
niczych okolicznościach, które do 
dnia dzisiejszego -nie zostały wy
jaśnione.

Wacław SUBOTKfN
*) E kspozytu ra  sześciu 

n ych  p ry w a tn y c h  fra n cu sk ich  w y 
tw ó rn i lo tn iczych , k tó re  sprzęt 
sw ó j sprzedaw ały Polsce ty lk o  po
przez ..F rancopo l”  o 10 proc. d ro 
żej. W spółza łożycie lem  „F ra n ca p o - 
lu ”  b y ł gen. W ł. Zagórski.

*) Ówczesna nazwa szef D oparta - 
m eritu  IV  Żeg lug i P ow ie trzne j.

3) ,,Z h is to r ii po lskiego lo tn ic tw a  
w o jskow ego 1918—1939” , W yd. MOŃ, 
1978.

O pracow anie w  maszynopSM« 
pt. U w ag i "cło ks ią żk i E. K o z ło w 
skiego „W o js k o  P o lskie  1936—1939”  
— z n a jd u je  się w  zb io rach  M uzeum  
L o tn ic tw a  i  A s tro n a u ty k i w  K«awó- 
wSe.

6) Pełna treść dokum en tu  u ja w 
n ionego na rozp raw ie  przez pMŻ, B. 
W len ia  wę- D ługoszow skiego, aosląft» 
opub likow ana  w  „G łos ie  P ra w d y”  
n r  138 z dn ia  27 m arca ' 1926 r.

W szystkie  n u m e ry  „G loso  
d y ” , M ó re  w y m ie n ia m  w  i 
szym  a rty k u le , zn a jd u ją  się w  
na oh B ib lio teka  JagiełłońsM © j,

PO T Y C Z K A  na horoskopy, 
s ta rc ia  znaków  Zod iaku , 
szklana ku la  con tra  herba
c iane fu sy . K p iną?  N ie. W 

a rch iw a ch  w yw ia d ó w  b ry ty js k ie g o  
i  n iem ieck iego  - z czasów I I  w o jn y  
ś w ia to w e j zn a jd u ją  się d o ku m e n ty  
jpofcwierdza j  ące w y  ko  r z yst yw an ie
przez obie s tro n y  astro logów . Ze 
s tro n y  b ry ty js k ie j za jm ow a ł się 
ty m  ’ g łów n ie  w yw ia d  m aryna rka  
w o je n n e j, a k o n k re tn ie  Ia n  F lem 
m in g , a u to r s łyn n ych  przygód Ja
mesa Bonda. B y ł on gorącym  rzecz 
n 'ik ie m  w yko rzys ta n ia  astro logów  
d la  ce lów  propagandow ych oraz do 
p rz e w id y w a ń  horoskopów , ja k ie  
p rzyw ó d co m  I I I  Rzeszy m o g li po
s taw ić  n iem ieccy astro logow ie .

p ro s ił ic h  o horoskopy  p rzyw i 
ców  N S D AP. W y n ik i n ie  b y ły  za
chęcające, w ię c  ca ły  p rog ram  za
rzucono, ale ła n  F lem m ing  n ie  zre
zygnow a ł. Na w łasną rękę po lec ił 
p o u fn y m i k a n a ła m i .rozpowszechnić 
w  N iem czech sfałszowane ho rosko
p y  H it le ra  i  Hessa. R icha rd  Dęaoon 
w  książce „T h e  S ile n t W a r” , opu
b lik o w a n e j przez lo n d yń sk ie  w y 
d a w n ic tw o  Sphere pisze, że w łaś
n ie  te  sfałszowane ho roskopy  prze
k o n a ły  R udo lfa  Hessa — n a jb a r
d z ie j przesądnego w śród p rzyw ó d 
ców  I I I  Rzeszy — iż  ma do speł
n ie n ia  dz ie jow ą m is ję  i  m usi po
lecieć do A n g M , có ja k  w iadom o 
u c z y n ił w  1941 ro ku .

To osta tn ie  „p o d w ó jn e ”  p rze w i
d y w a n ie  mogło być wcale p rzyd a t
ne . gdyż pozw ala ło  w yd  edukow ać, 
Jakie  decyz je  i  k ie d y  może podjąć

J o *  w  g ru d n iu  1940 r. .w y w ia d  
brytyjsik-i. » ko n ta k to w a ł się z cao-

C zy ta k  b y ło  napraw dę — tru d 
n o  pow iedzieć, ałe z pewnością 
spreparow ane ho roskopy  o d e g ra ł/ ' 
w ażną ro lę  w  b ry ty js k ic h  dz ia ła - 

przesądni p irzy- Triach propagandow ych .

A s tro logow ie , a przede w szys tk im

ck i, g łów n ie  przez K riegsm arine . 
Pow o łano naw et „M o rs k i Oddział 
In s ty tu tu  W ahad la rsk iego”  w  B e r
lin ie . K ie ro w a ł n irp  ka p ita n  Hans 
R oeder z w y w ia d u  K riegsm arine ,

Zadaniem  e k ip y  kap itana  Roede- 
ra by ło  w y k ry w a n ie  p rzy  pom ocy 
różdżk i lu b  w ahade łka  tras a tla n 
ty c k ic h  k o n w o jó w  a lia n ck ich , by 
m o g ły  je  p rzechw yc ić  w ilcze stada 
U -bootów .

In fo rm a c ja  o u tw o rze n iu  „M o r
skiego O ddz ia łu ”  t ra f i ła  do w y w ia 
du b ry ty js k ie g o  i  ła n  F lem m ing 
posta ra ł się w yko rzys ta ć  ją dla ce
ló w  d e z in fo rm a cy jn ych . O krę żn ym i 
d rogam i p rzekazał pisze« p odw ó j
n ych  agentów  w iadom ość, że po
d o b n ym i m e todam i Kioyai N avy 
tro p i n ie m ie ck ie  o k rę ty  podwodne.

Na osobną wiara-wRUlaę zasługuje 
■dosłowny po je d yn e k  astrologów, 
ja k i  to czy t się w  S  to  ma oh Z jedno 
czonych  w  la ta ch  g d y  me p rz y 
s tą p iły  one jesaoze do w o jny-

teorafystywaiM przez w yw ia d
S tronę  n te in iec^ą  reprezentow ał . .. .. . ___
trie j ,><xńżMifcy* iwfcsółMg H tttew i W ohl w ys tą p «

K a r l E rn s t K r a f f t ,  k tó r y  pracow a ł 
d la  V I I  W ydz ia łu  RSHA (k o n k re t
n ie  d la  d r. H e in rich a  Fesela) oraz 
d la  m in is te rs tw a  . propagandy 
Goebbelsa. K r a f f t  u t rw a li ł  swą re 
pu tac ję  jasnow idza , gdy tra fn ie  
p rzepow iedz ia ł jes-iend ą 1939 ro ku , 
że życ iu  fu eh re ra  g ro z i n iebezpie
czeństwo m iędzy 7 a 10 Listopada.

8 lis topada H it le r  p rzypadk iem  u- 
n ik n ą ł śm ie rc i, gdy eksplodowała 
bomba w  p iw ia rn i m o n a ch ijsk ie j 
B ue rge rb rau ike lle r podłożona przez 
sam otnego zam achowca Georga E l- 
sera.

W k o n fro n ta c ji r. rzeczyw is tym i 
sukcesam i m ilita rn y m i akc ja  p ro 
pagandowa K ra ff ta  zaczęła p rzy 
no s ić  e fe k ty , k tó re  pow ażnie za
n ie p o k o iły  L o n d yn , zabiegający o 
a m e ryka ń sk ie  poparcie . W yw iad  
b r y ty js k i pos tanow ił w ięc w ys łać 
do USA swego „e k s p e rta ”  Ix ririB * 
de W ohła, p racow n ika  „B iu ra  B a 
dań Psych otog icznycft”  K ie ro w n l-

w k tó ry c h  — ja k  pasze Charles 
G a ttey  w  książce „T h e y  Śaw 
T om m órow ”  w ydane j przez o f ic y 
nę Granada — tłu m a czy ł, Jdt „zgod
n ie  z horoskopem  H itle ra  planeta 
N ep tun  weszła do dom u śm lercL 
co oznacza, iż jego d n i #ą pohezo-

c ja łnego agenta”  SOE b y ł 
w yg łoszony w  s ie rp n iu  1941 r- na 
k o n fe re n c ji A m e ry k a ń s k ie j Federa
c j i  N au ko w ych  A s tro lo g ó w  w  Cfe- 
ve land. W ehrm ach t odnosił w łaśn ie  
sukcesy na te ry to r iu m  ZSRR, ałe 
W o h l po ró w n u ją c  ho roskopy  H it 
le ra  i  Napoleona przekona ł swych 
am eryka ń sk ich  ko legów . *« wodza 
I I I  Rzeszy czeka w R osji ten sam 
n ie ch lu b n y  koniec. Zrofcrtt to ta k  
zffi-rkómście, że kampan&a p ropagan
dowe Goebbelsa spa liła  na panie w - 
ce. T rz y  ła ta  późnie j h is to ria  m ia ła  
poiwi-ełdsBć, że W o h l n ie  m y li ł  się 
w  «w oj eg pi&aapowAediiiL

c tw ą  O perac ji
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Telewizja o sobie

Okienko zaufania?
TELEWIZJA JEST BEZKONKURENCYJNA. Wiadomości TVP docie

rają da społeczeństwa szybciej.
Ośrodek Badania Opinii Publicznej i Stadiów Programowych, for

mułując wnioski z badań dotyczących zaufania do TV jako źródła 
Wormacji, umieszcza następujące zdanie: „Dopóki nie powstanie 
ijafctf nowy, konkurencyjny środek przekazu, trudno oczekiwać, że 
coś może zagrozić dominacji telewizji...". Pomimo tego oczywiste
go faktu, popularność TYP spada!

Porównując np. sondaże z kwietnia 1980 i kwietnia 1981. oka
zuje się, że dominacja TVP nad innymi środkami komunikacji spo
łecznej nie jest już tak oczywista, jak przed rokiem. Np. informa
cje z kraju czerpiemy dziś częściej z gazet (wzrost 2 punkty), 
z radia (wzrost 9 pkt.), z obcych radiostacji (wzrost 4 pkt.), niż 
■ TYP (spadek 10 pkt.). A trzeba dodać, że prasa — z racji dras
tycznego ograniczenia nakładów — była w tym okresie bez szans 
na zwiększenie kręgu czytelniczego.

Niezależnie od tego, że słabnie monopolistyczna pozycja telewi
zji, równocześnie... wzrasta zainteresowanie informacjami przez mą 
nadawanymi. I tak w kwietniu uh. roku główne wydanie Dzienni
ka TV oglądało 55 proc. obywateli, a w analogicznym^ okresie ro
ku bież. — 60 proc. Jednakże większemu zainteresowaniu DTV 
towarzyszy wzrost krytycyzmu w jego ocenie.

PRZED Sierpniem aż dwie trzecie społeczeństwa uważało, że 
krajowe środki przekazu reprezentują niski standard rzetelności in
formacji. Jeśli TV zyskiwała najwyższe oceny, to zawdzięczała je 
sugestywności, jaką daje posługiwanie się obrazem. Dziś sytuacja 
wygląda inaczej: społeczeństwo najbardziej uta prasie (wskaźnik 
20, fok temu 5), następnie radiu (16, odpowiednio 4), a dopiero 
w trzeciej kolejności TYP (13, odpowiednio 20).

W swobodnych wypowiedziach na temat tego, o czym TVP po
winna informować pełniej, najczęściej wskazuje się na następują
ce »prawy: sytuacja gospodarcza Polski, odpowiedzialność za kry
zys, sprawy „Solidarności" i przebieg negocjacji z rządem, zaopa
trzenie, prawda o Bydgoszczy.

Sonda na temat wiarygodności wykazała, że na osiem wybra
nych dowolnie tematów krajowych i ich rzetelności żaden nie'zys
kali opinii nawet połowy badanych, że jest to temat prezentowa
ny w miarę wiarygodnie!

PRZED Sierpniem widzowie częściej bezrefleksyjnie przyjmowali 
wypowiedzi na temat sytuacji w kraju. Dziś w najwyższej cenie 
jest aktualność i wiarygodność informacji. (J. A.)

(CAF — A. Lokaj)

W szystkie  nasze dzienne sp raw y .

Z a p is k i z e  w s p ó łc z e s n o ś c i

„Gdzie ta cenzura?!“
AJPIERW obrazek z nie 

■  zbyt odległej przeszłości.
■■ Zamieściliśmy swego cza

su pewien krytyczny materiał 
dotyczący nieporządków panu
jących wokół jakiejś tam szko
ły. Już na drugi dzień mieliś
my telefon od rozeźlonej dyrek
torki która wyrażając swoje 
pełne oburzenie na autora i re
dakcję, zakończyła swój wy
wód pełnym wymowy okrzy
kiem: G d z i e  b y ł a  c e n 
zur a?!  Chodziło o to, że cen
zura t a k i e g o  tekstu oczy
wiście. nie powinna puścić.

ńsk i jes t dziś ty tk o  ża łosnym  g a ty w n e ,  z a p is a ć  n a le ż y  ra c z e j
dow cipem . Ked. F i l ie r  m óg łby po- f f l ł W v w P P n  n n im n w a
p ióbow ać ta k ie g o  „c h w y tu ”  za rzą- na Konto m ts z y w e g o  pojmowa- 
«łów ob. P io tra  ale _  cos m i nia przez tzw. decydentów, ro
si«; w y d a je  — b y w a ł wówczas ja k -  jj mass mediów, na ich upoje- 
by bardzo „p ro ...  ’ nie wj a(j zą) pozwalające wygła-

. .. . szoć sentencje w rodzaju: —
PRZYTACZAM te wszystkie N ajłatw iej jest sterować prze- 

obrazki nie po to aby włączac mysłcm ciężkim i prasą... 
się — o wiele zresztą za poznd, 
projekty już w Sejmie — do
dyskusji nad modelem (czy — UWAŻAM, a w tym poglą- 
zasadami) funkcjonowania cen- dzie nie będę zapewne osamot- 
zury. Jako dziennikarz sądzę, niony, że w Polsce istniały od 
że nadejdzie kiedyś taki dzień dawna potencjalne warunki 
(miesiąc, rok...) bez cenzury, ale dla stałego, systematycznego 

zwiększania swobód obywatel

Zaprosić Duńczyka!
Z ACZĘŁO SIĘ OD KRO- niedawno w jutlandzkiej obo- staczanie się po równi pochy- 

WY. Nie od takiej z wy- rze jeden z naszych mężów łej. Próby rozwiązywania na
klej krowy, która daje stanu podczas wizyty w Danii, brzmiałych' problemów — weź-

nies,pełna 3 tys. litrów  mleka, Obecny przy tym wydarzeniu my np. reglamentację żywności 
ale od krowy duńskiej, która przyjaciel opowiadał mi, że — kończą się fiaskiem. Pewne 
przynosi swemu właścicielowi nasz dostojnik nie mógł wyjść nadzieje budzą pewne zmiany 
co najmniej 6 tys. litrów  białe- z podziwu i w pewnym mo- w układzie centralno-resorto
go płynu rocznie. Oglądał ją mencie wymsknęło mu _ się wyrn. oraz — na razie tylko za-
-- --------------------------- -------  stwierdzenie: „Boże, gdybyśmy rysowany — program wycho-

mieli takie krowy!” . Tłumacz dzenia z kryzysu. To jeszcze nie 
skwapliwie przetłumaczył to na wszystko, 
duński właścicielowi obory, któ- XT . , , , ,
ry  2 miejsca przystąpi! <fc> in- N ^w yiszy ezas aby dopuście
teresu, proponując Polsce sprze. “ S i
danie krów. Kiedy nasz dostoj- ? ” cie potraną rozsądme <lzia"
n ik zaczął zawile 'tłumaczyć ac'
trudności płatnicze Polski, z ust Postulaty rozszerzenia i  u- 
jutlandzkiego chłopa wyrwała sankcjonowania takiej praktyki 
się następna propozycja: „A le  wysuwane są wśród kolekty- 
mimo wszystko stać was chyba wów robotniczych, a także w 
na to, abyście sprowadzili jcd- toku dyskusji nad reformą go- 
ncgo Duńczyka, który wam po- spodarczą. Trzeba je uwzględ- 
każe jak to się robi?”  nić i dać szansę ludziom, któ-

TA rozmowa stanowi dla rzy twierdzą, że potrafią. Na- 
mnie kwintesencję naszej nie- wet jeśli nie zawsze się to 
udolności w  rozwiązywaniu sprawdzi i tak korzyści będą 
podstawowej sprawy, jak za- większe niż koszty, jakie pła- 
opatrzenie w młęko. Krajowy cimy w wyniku obecnego ma- 
surowiec, krajowa technologia, razmu.

j a k o  d z ie n n ik a r z - r e a l is ta  w ie m
A 'w iw  mSżua YTak 7oS nieć «■**, iż trzeba będzie jeszcze »kich. w h »  * k łe  wolności 

rolą cenzury. Jako rodzaj ba- na ten dzień (miesiąc rok...) me- slow», ale ich oporne rcaiizo- 
riery powstrzymującej wszelkie co poczekać. C z e k a n i e  .(a w pewnych okresach
..niesłuszne”  materiały (poglą- w a r t o  j e d n a k  z a w s z e  także i ograniczanie, cofanie...) 
dy, informacje, opinie). M a  to o d b y w a ć  w d o b r y m  brało s.e z poczucia swoiście 
być taka — idąc tropem rozu- t o w a r z y s t w i e .  Co przez to pojmowanego „interesu wta- 
mowania owej pani — instytu- rozumiem? Po pierwsze, uwa- , wielkiego ,ej zadufania, 
cja która wie że pisanie o żam, za bardziej istotniejszy od także — niestety — totalnej 
śmieciach na boisku szkolnym jakiejkolwiek ustawy (co nie głupoty, a me obiektywne, ko- 
podważa autorytet dyrekcji znaczy, że ją lekceważę) tak mccznosci. Efekty owych, ku- 
(czytaj — władzy) i  nigdy ta- zwany o g ó l n y  k l i m a t  po-  minowanych „etapami poczy- 
kiego tekstu nie wolno puścić, l i t y c z n y ,  kształtowany dziś nan> eksplodowały po Sierpniu 
Niestety, prawdą jest iż taki głównie przez partię, ale prze- żywiołowym ruchem
właśnie model działań kontrol- cięż pozostający nie bez wpły- mniej lub bardziej legalnych, 
nych stosowanych w stosunku wu innych, wielkich ruchów wydawnictw prasowych (poma
do prasy stanowił ideał wielu społecznych. Od tego więc k t o  tu nurt tzw. „brudnej fa- 
tzw. decydentów różnych szcze-' i j a k  będzie sprawował wła- ł l ”  *“  broszurowo-ulotkowej 
bli. Podejrzewam na podstawie dzę, jacy ludzie otrzymają man- twórczości niezwykle podejrzą-1 
tzw. autopsji, że chodzi nie ty  1- dat rządzenia krajem, w tym  nego pochodzenia), oraz ataka- 
ko o byłych decydentów... także kierowania prasą, radiem mi na cenzurę, nierzadko, pa- 

o b r a z f .k  drugi. Podczas tego- i  TV, zależeć będzie znacznie raliżowania je j działalności. Te 
rocznego kabaretonu w opolu es- więcej niż może znaleźć się za- ostatnie znamy także z własnej, 
tradę udekorowano czerwonymi pisane w j akże Wygodnynr szczecińskiej praktyki. Nie po- 

Ł w »  do ominięcia S b  J a -  wiem, były to widowiska ma- 
z m o , sąsiadami oraz ministrami pomnienia”  akcie prawnym low-nicze, szczególnie gdy do 
«chodzi O 2 byłych ministrów, któ- M ie lllh iv możność przekonać drukarni SZGraf. zjeżdżał pan 
rzy  p o p e łn ili samobójstwo). „T o c z y ł .l ł e  y  ^  ,  3 zcKunac -  ,  T«rlo£r>m7vm ensie — cytuję pismo młodzieżowe — się nieraz na własnej skórze, Wądołowski 1 z właściwym so- 
mecz do jednej, przez nikogo nie kiedy to  przecież ten sam, funk t>ie temperamentem decydował 
?iS?0mtLe6m“ “ 'o®towi:ftód5cT • *  1 *«  « * «  dekret, „«« 1, jak” . Dzisiaj na cenzurę'
w amfiteatrze z a c z y n a ł  t ę -  znajdował w  różnych okresach związkową uskarża się raczej 
s k n i ć  za cenzur ą ,  a więc i  naszej powojennej h istorii tak „Jedność’ , gdyż państwowa 

r dżną interpretację, e tosow a- oby jak n a jd łu i-  
s tan ia ła  aż do abso lu tne j taniochy me czy wykonanie. Banalne niezauważalna... 
m yś lo w e j” . stwierdzenie,

M am y t 
o cenzurę 
s tru m e n t

Opasanie* ^"głupotę V aki*Stpo- czas kiedy pracowało się z sa- Wiecznej Rosji carskiej Poza 
l ity czn ą ), w końcu  o p u b lik o w a n ie  tysfakcją i w  przekonaniu o tajemnicą wojskową — wszyst- 
np„  E z ,ySzpij ki”  .wielkiej „stó- dobrze spełnianej służbie spo- ko inne było dozwolone...
w v ”  (too zł) ze śm ie jącym  sie P io - w  , M a to m ła s t f a k t  5» czy» tre m  Jaroszew iczem  w  m ie jscu  «CCZnej. N a to m ia s t  i a k t ,  iZ  Czę- 
gdzie na o ryg ina le  w id n ie je  W a- Ś c ie j były to d o ś w ia d c ź e n ia  n e -

oby jak najdłużej! — spokojna,

że wszystko zale-
u z kolei wołanie ży ad ludzi, owocowało ńSi prze- ZAMIAST POINTY. Podobno 

rozumianą jako in- strzeni minionych 35 lat okre- najbardziej liberalna ustawa 
eliminujący z . ^na. samj które wspominamy jaso cenzorska istniała w XVII-:

Marek DONAT

a dobrego mleka często kupić 
nie można.. Jesteśmy jedynym 
krajem w Europie, w którym 
picie surowego mleka nabywa
nego w sklepie nie jest — de
likatnie mówiąc — zalecane. 
Odradza się gruźlica krów, z li
kwidowana w pierwszych la
tach po wojnie. Nie potrafimy 
zorganizować dystrybucji mle
ka. Jeden z szefów warszaw
skiej spółdzielczości zapowie
dział wprowadzenie n o w e g o  
(sic!) systemu sprzedaży mleka, 
to znaczy... z konwi. Cofamy 
się!

SYTUACJA ta budzi zrozu
miałe zdziwienie nie tylko w 
kraju, ale i poza jego granica
mi. Dziennikarz włoskiego pis
ma „Corriere Della Sera”  na
pisał w korespondencji z War- 
s rw v : „Dlaczego to w kraju 
w ielkich równin, w którym 75 
procent terytorium znajduje się 
na wysokości poniżej 200 me
trów n*p-m. (we Włoszech, które 
nie importują zboża — 25 proc. 
TW), w którym deszcze padają 
regularnie, w kraju mającym 
żyzne regiony i gęstość zalud
nienia jedynie 104 mieszkańców 
na km. kw., rolnictwo nie mo
głoby wyżywić społeczeństwa. 
Polska mogłaby produkować 
połowę tego co Francja lub ty 
le co Dania, a musi importo
wać 10 min ton zboża rocznie”

CZY rzeczywiście będziemy 
musieli „importować Duńczy
ka” , który i w tym pokaże nam 
„jak to się robi” ? Podobna nie
udolność cechuje również inne 
działy naszej gospodarki.

Obecna administracja gospo
darcza nie stanęła na wysoko
ści zadania w działaniach po
wstrzymujących przynajmniej

Tomasz WALAT

Filipski na planie
RYSZAR D  F IL IP S K I kończy 

serię f ilm ó w  te le w iz y jn y c h  poił 
w spó lnym  ty tu łe m  „ K to  ty  je 
steś?”  w ed ług  scenariuszy na
p isanych przez Ryszarda G on
ta rza . Po „P ię k n y m  słow ie  
„ n ie ”  i  „K r ó lu  szczurów ”  po
w sta je  o s ta tn i — „W y tłu m a c z  
m i s ta ry ” .  P re zen tu jem y zd ję 
c ie  z tego f i l jn u .  In te resu jące  
Jest to , że ca ła  ta  seria  f ilm ó w  
pow sta je  w  zespole „K ra k ó w ” , 
k tó ry  fo rm a ln ie  został roz
w ią za n y  przed parom a m iesią
cam i.

Na zd ję c iu : S ław om ira  Sob- 
kow ska  i reżyser Ryszard F i- 
l ip s k i.

(C A F  — W. Rozm ysłow icz)

r r

| Zastępcze matki, czyli...

Kontrowersyjne 
problemy ciąży
„per procura

JCEi g łosi tra d y c ja , p ie rw szy  niężna za te  us ług i została usta lona 
znany p rzypadek zastępczej na 13 tys. do la ró w , w yp ła ca n ych  
m a tk i m ia ł m ie jsce ju ż  w cza- przez p rzysz łych  rodz iców  ty tu łe m  
sach b ib lijn y c h . Bezpłodna żo- w y d a tk ó w  na pom oc i  op iekę  le - 
na Abraham a w ysła ła  swego karską . O b ie  s tro n y  obow iązu je  
męża do dz iew czyny  s łużebne j pełna anon im ow ość, m ająca zapo- 
im ie n ie m  Hagar, k tó ra  u ro d z i- b iec w  przyszłości e w e n tu a ln ym  
ła  m u Ism aela. P rzyp a d k i ta - k o n f lik to m  n a tu ry  e m oc jona lne j, 
k ie  zdarza ły  się rów n ież w
znacznie b liższych  nam ¿po- ~  O T W A R T A  P R Z Y Ł B IC Akach, zazw yczaj jednak  spo- Ł  W ł W A K i ą  I  K i l L D i L ą
w ija ła  je  m gła ta je m n icy  i
n iedom ów ień . I o to  obecnie, Z D A N IE M  adw okata N oela Keane 
w  o s ta tn im  dw udziesto lec iu  o raz W ie lu  ih n ych  p ra w n ik ó w  i  le- 
X X  w ie ku , spraw a zastępczej k a rz y  p rzysz li rodzice dziecka po- 
c iąży zyskała szanse na o f i-  w in n i poznać jego  n a tu ra ln ą  m a t- 
c ja ln ą  lega lizac ję , co w ięce j — kę. Obecnie ponad pół tu z in a  za- 
popiera ją  w ie le  osób n ie  m a- stępczych m a te k  oozekuje p rzy jśc ia  
ją c y c b  pe łne j ro d z in y . na ś w ia t zam ów ionego dz iecka, zaś

10 par m ałżeńsk ich  czeka na w y ty -  
JOSEPH ORBI z K aliforn ii «“ "W »1* 1

postanowił nigdy - się nie oże- Co sk łan ia  k o b ie ty  do pod jęc ia  
nić i  nie wiazać z żadna ko- n ie z w y k łe j i  k o n tro w e rs y jn e j decy : 
f .  . 1 ^  “ 7 ^  z ji?  Zdaniem  d r  L e v in a , większośćbietą. Jednocześnie jednak od- tych ko b ie t po p rostu  lu b i rodz ić , 
czuwał przemożne pragnienie je d n a k  obaw ia  się k ło p o tó w  zw ią - 
ojcostwa. Zdecydował się więc
n a  d a n ie  o g ło s z e n ia  d o  p r a s y  t y w  m a te r ia ln y  n ie  w y d a je  się od- 
n a s tę p u ją c e j t r e ś c i:  „Poszukuję g ryw a ć  r o l i  w iodące j, 
kobiety, która żdecydowana
jest urodzić dla mnie dziecko PROBLEMY PRAWNE 
— w grę wchodzi wyłącznie 
sztuczne zapłodnienie” . Na apel 
pana Orbi odpowiedziała nie
jaka Kathleen X., 30-letnia
m ę ż a tk o  i m a tk o  d z ip c i p rzy jm o w a n ia  pienię«:m ę ż a tk a  i  m a tk a  a w o j&a a z ie c i.  na tu ra in v c h  rodz iców  o d __—
Poddała się ona sztucznemu za- adoptującej dziecko. Dlatego też 
płodnieniu stając się W ten ustalona .suma wypłacana  ̂ matkom 
sposób zastępczą matką dziecka
zupełnie nieznanego sopie męż- okresie ciąży. N ie  ulega jednak 
czyzny. Po przyjściu na Świat wątpliwości, że ta nietypowa forma . . K „ i „  adopcji wymaga prawnego ureguło-dziecka zobowiązała się prze- wania. Przyszła ustawa powinna 
kazać je ojcu wraz ze zrzecze- uwzględniać ewentualność powsta- 
niem się wszelkich ewenfual- n,ia k !eoc“ klwa.” 5’0,, , okoliczności.

, H z s ta w ia ją cych  pod 'z n a k ie m  zapyta 
n y c h  ro szcze ń . T y tu łe m  w y d a t -  n ia  zaw artą  transakc je . C zy np. 
k ó w  n a  o p ie k ę  le k a r s k ą  p r z y ję -  um owa będzie nadal w ażna w  w y 
ła  od  n  O r  h i  10 tv s  d o la r ó w ,  padku  p rzy jśc ia  na ś w ia t dzieckarą  o a  u . u r o i  iu  a o ia r u w .  anotm alnego? W zsi ę d n ie , Eą v w

czasie c iąży  zastępczej m a tk i p rzy- 
W E D ŁU G  orzeczenia radcy  p ra w - szli rodzice dziecka  zdecydują sie 

nego obu s tro n , Noela Keane s p ra - na rozwód?
wa ta  je s t zarazem  p ie rw szym  p rzy - P sycholodzy zastanaw la ja  sie ró w - 
padk lem  urodzen ia  dziecka sam ot- n i eż, czy dz iec i u rodzone z zastep- 
nem u m ężczyźnie przez m a tkę  za- czych m a tek p o w in n y  dow iadyw ać 
stępczą. Na liczn e  zapytan ia , co Się  0  sw ym  p ra w d z iw ym  pochodze- 
s k ło n iło  panią X  do pod jęc ia  ta k  n i U. W yraża się na ogół zgodną 
bądź co bądź n ie z w y k łe j d e cyz ji, o p in ię , że odpow iedn ie  uśw iadom ie- 
K e a n e . s tw ie rd z ił, że jego k lie n tk ą  n ie  dziecka jes t ja k  n a jb a rd z ie j 
k ie ro w a ły  uczucia  g łęboko h u m a n i- wskazane, w  p rzec iw nym  bow iem  
ta rn e  oraz p ragn ien ie  nadania eks- razie może sie ono uważać za adop- 
perymervfcowi rang i precedensu i  tow ane w  tra d y c y jn y m  tego  słowa 
zachęty  d la  in n y c h  ko b ie t. znaczeniu, a ty m  sam ym  żyw ić  oba

w y , że zostanie porzucone przez 
RANGA INSTYTUCJI lu d z i, k tó ry c h  uważa za sw ych ro 

dziców .

C IĄ Ż A  zastępczej m a tk i wzbudza 
w ie le  zastrzeżeń n a tu ry  p ra w n e j, W 
w iększości s tanów  a m e ryka ń sk ich  

3 0 - le tn ia  p raw a do tyczące a d o p c ji w zb ra n ia 
ją  p rzy jm o w a n ia  p ien iędzy przez

Pół żartem — pół serio

MINIHOROSKOP
12. VII. -  18. VII. 1981 r.

0 B A R A N  21.3. — 20.4.:
K ło p o tliw e  p rzyzw y 
cza jen ia  s ta ra j się 
zm ien ić  na odpow ied 
n ie jsze  do obecnych
w a ru n kó w . W n a jb liż -  „ .  ___  ,

d n ia c h  czeka ją  c ię  s iln e  spraw dź czy w szystko , na co

W O D N IK  21.1. —  18.2.:
W kró tce  dostaniesz w la 
dom ość, na k tó rą  cze
kasz aby pod jąć ważne 
postanow ienie. N im  się 
je d n a k  zdecydujesz,

li-«

B Y K  21.4. — 21.5.: N ie  
p ró b u j w c ie lać  w  życ ie  
postanow ień  ode rw a
n ych  od  rzeczyw is tośc i. 
P ow z ię te  decyz je  trz e - 

p o n o w n ie  przem y-

ezysz, ma rea lne  i  trw a le  podstaw y.

R Y B Y  19.2.—20.3.: N ie
p rzec iąga j n ieporozu
m ien ia . S praw a, o k tó 
rą chodzi, je s t w  g ru n 
c ie  rzeczy błaha, a 
każdy p rzed łuża jący  się

śleć: dob re  chęc i n ie  zastąpią d o j-  spó r pozostawia p rz y k re  w rażen ie  
** — bez w zg lędu  na te m a t 1 w y n ik .rz a ły c h  w n iosków .

pow inn iśc ie  
może i  połączyć?

B L IŹ N IĘ T A  22.5. —
2i.6.: N ow o poznany
cz ło w ie k  odpow iada c i 
c h a ra k te re m  i  usposo
b ien iem . Na p rze kó r 
p ie rw szem u w rażen iu  

się za p rzy jaźn ić , a

Ire n a  K AC PER

R A K  22.6.-22.7.: Tym
razem  „p rze s ta w ie n ie  
s ię”  p ó jdz ie  ca g ładko . 
N owe o toczenie okaże 
życz liw ość i pom oc, a 
zm iana, w y n ik ła  z ko 
da ei w k ró tc e  pełną

LE W  2 3 .7 .-  23.8.: Ź le 
p o jm u je sz  p rob lem  w y 
poczynku . W ie logodz in 
ne seanse te le w iz y jn e  
n ie  re la ksu ją  psy
ch iczn ie  a n i naw e t f i 

zycznie. P rz y n a jm n ie j la tem  ogra
n icz og lądan ie  t v  na rzecz p rze
chadzek lu b  g ie r sp o rto w ych .

P A N N A  24.8.-23.9.: Na 
wczasach n ie  za p rzą ta j 
sobie m y ś li do m o w ym i 
k ło p o ta m i. „C o  z oczu, 
to  z g ło w y ”  — p rzy - 

-----  n a jm n ie j na dw a t y 
godnie. E m ocje  nadchodzącego t y 
godnia będą d la  C ieb ie  tem a tem  
w ie lu  E efie its ji.

W A G A  24.9. — 23.1».:
N ie  p o d e jm u j ob o w ią z
kó w  k tó ry m  n ie  p o tra 
fis z  sprostać. A m b ic ja  • 
n ie  polega na noszeniu

---------------  c ięża rów  ponad s iły
lecz na Jak n a jlepszym  w y w ią z y 
w a n iu  się z zadań na w łasną  m ia 
rę-

SK O R P IO N  24.1». —
22.11. :  in fo rm a c je  o b l i
s k ie j ©i osobie okażą 
s ię  z w y k ły m  pom ów ie
n iem . W iadom ość na 
k tó rą  czekasz, choć

s będzie po tw o je j m y ś li.

STRZELEC 23.11. —
21.12. : P roponow aną
zm ianę m ie jsca  lu b  sta
now iska  p ra cy  p o w in ie 
neś ocen ić  z m yślą  o 
pe rspektyw ach. Ł a t

w ie j ci wówczas będzie pogodzić 
się z ta k im  ob ro te m  spraw y.

DR L E V IN  z L o u is v ille  uważa się D Z IE C K O  urodzone przez m atkę
za pierwszego lekarza , k tó ry  za- zastępczą m us i sobie zdawać spra- ----------0 .............. ,  ..
m ie rzą  z in s ty tu c jo n a lizo w a ć  te n  sy - w ę  że b y ło  bardzo u p ragn ione  j  sek n ie  oddalisz p rz y k ry c h  ko n -

KO ZIO RO ZEC 22.12.— 
20.1.: Szczere w y ja ś n ie 
n ie  d ra ż liw e j spraw y 
da lepszy sku te k  n iż  je j 
dalsze p rzem ilczan ie . 
C how ając g łow ę w  pia

stem  urodzeń. Od c h w ili o tw a rc ia  przez rodz iców , k tó rz y  c h c ie li je  I se kw e n c ji, ty lk o  pozwolisz się przez 
przed 6 m iesiącam i S tow arzyszen ia  m ieć  po p ros tu  za w szelką cenę. t n ie  zaskoczyć.
Zastępczego R odzic ie ls tw a — s tw ie r
d z ił d r  L e v in  — n a p ły w a ją  liczne  
o fe r ty  od pa r m a łżeńsk ich , k tó re  
pragną m ieć dz iecko , a z różnych  
w zg lędów  n ie  mogą. ja k  rów n ież  
od ka n d yd a te k  na zastępcze m a tk i.

Selekc ja  ta k ic h  m a te k  je s t bardzo 
ściś le  przestrzegana. P o tenc ja lna  
m a tka  m usi b y ć  zamężna i  posia
dać w łasne dz iec i. Przechodzi ona 
w ie le  spec ja lnych  testów . P odp isu je , 
rów n ież  k o n tra k t, w  k tó ry m  zobo
w ią zu je  się m . in . do przestrzegania ; 
wskazówek leka rza  w  okres ie  c ią 
ży m. in . u n ika n ia  papierosów , a l
k o h o lu  i  n a rk o ty k ó w . S taw ka  p ie -

Krzyżówka nr 28
P O ZIO M O : 1 — pojazd  k o n n y . 8 N ag ro d y  do odebran ia  w  redakc*1 

np. in te rn is ta . 9 — zajęcie  d la  m  p . p0 k. 53. Z am ie jscow ym  wysy-

zasi-

k r y ty k a . 10 — okn o  go tyck ie , 
be zk ry tyczn a  żarliw ość; 13 -  
ra cy jn a  tw órczość lite ra c k a , 
ze s to licą  w  K a tm a n d u , 17 -  
la  K u rę . 20 — szczypta. 21 
e k w ip u n k u  tu ry s ty ,  22 — w  k ró tk o 
fa lów ce, 23 — z u l ic y  B a rs k ie j. 24 
— tys ią c  w a tó w .

PIO N O W O : 2 — p rz y n a jm n ie j do  
u p ły w ie  ro k u . 8 — f i lm  Zanussie
go. 4 — w zyw a  do  go tow ości b ó lo 
w e j. 5 — ro ś lin a  z ie lna  w  skrzvD. 
cach. 6 — d z ik i f io łe k  7 — tam  
kup isz  fa jk ę , cyg a ra , tabakę , 12 — 
rozm ach, im pe t. 13 — z iem ia  ob ie 
cana. 14 — p rze d s ta w ic ie lka  rasy 
czerw one j. 15 — m ieszkanka T ira 
ny. 18 — p o d trz y m u ia  szable u oa- 
sa 19 — p ła sk ie  naczyn ie  fo to la b o - 
ra to ry jn e . 20 — m iędzy D o lin a
K ośc ie liska  i  C hocho łow ska.

1
R O Z W IĄ Z A N IE  

K R Z Y Ż Ó W K I NR 26

PO ZIO M O : w yksz ta łcen ie . Daro- 
w iec. h an tle . sznu rek  zasteo. k o 
m ite t. s ia rka , kanas ta  kram arz , 
o rzeorow adzka.

P IO N O W O : w ypas . Kocan, zaw ór, 
!ach Egon. egzem olarz. analiza ta 
ta rk a . zgoda, u lica , e le k t, k repa, 
nisza. szoDa a k to r, m ada ra k i.

N A G R O D Y  ks iążkow e w y losow a
l i .  L. Jazdowska — Szczecin, u l. 
A rm ii C zerw one j 9/5. R Łuc — 
Choszczno. M u r  P o łu d n io w y  2b/2 ! 
•I R ych te r — Szczecin, u l. R uska 
15/11.

Podwójna szczoteczka 
do zębów

NOWY typ szczoteczki do zę
bów — w kształcie widełek za
kończonych dwoma rzędami wło
sia sterowanymi prostopadle do 
siebie — zaczęto sprzedawać we 
Francji. Ma ona wreszcie umożli
wić optymalne czyszczenie naj
bardziej niedostępnych zakamar
ków uzębienia. Jak dotąd ta pod
wójna szczotka nie zrobiła wiel
kiej furory na rynku.

Prosto z Puerto Rico...

A N G IE L S K A  m ode lka  T rac ie  As
ton z B irm in g h a m  w ró c iła  n iedaw 
ne z to u rnée  w  P ue rto  R ico  — tam  
w łaśn ie  zdobyła  tę  w span ia ła  *pa- 
len iznę  w idoczną naw e t na czarno
b ia ły m  zd jęc iu . C A F —AP

KEN FOLLETT

ucho igielne
Przełożyła Małgorzata Targowska

-------------------  25 -------------------
— Och, nie — szepnęła Lucy, ale David nie zwrócił 

na nią uwagi.
— Na czym będziesz latał? — spytał wuj Norman, 

podniecając się jakjuczeń.
— Na samolocie „ Spitfire” . Widziałem wczoraj. 

Pierwszorzędne latadło. — David świadomie przyswa. 
ja ł żargon RAF-u, wszystkie te latadła, gruchoty i 
tym podobne wyrażenia. —- Ma osiem karabinów ma
szynowych, wyciąga czterysta m il i  może zrobić pęt
lę nawet w pudełku od butów.

— To się nazywa dzisiejsza młodzież. Wyprujecie 
fla k i z Luftwaffe, prawda, chłopcy?

— Zaliczyliśmy wczoraj sześćdziesiąt za naszych je
denaście — powiedział David z taką dumą. jakby je 
osobiście wszystkie strącił. — Poprzedniego dnia, kie
dy ruszyły na Yorkshire, odprawiliśmy pa/rszywych 
bojówkarzy do Norwegii, aż się kurzyło i  nie straci
liśmy dosłownie ani jednej maszyny.

W uj Norman z pijackim zapałem chwycił Davida za 
ramię.

— Nigdy jeszcze w dziejach wojen — zacytował 
pompatycznie — tak liczni nie zawdzięczali tak wiele, 
tak nielicznym. To słowa samego Churchilla.

David uśmiechnął się powściągliwe.
— Miał pewnie na myśli rachunki w kasynie.
L w y  nie znosiła, kiedy w tak Ironiczny sposób mó

w iło się o tragediach te j wojny.
— Chodź, Davldzie, powinniśmy się przebrać — po

wiedziała.
Pojechali dwoma samochodami do domu Lucy. 

Matka panny młodej pomogła je j zdjąć ślubną suknię.
— Słuchaj kochanie — powiedziała — nie wiem, cze

go oczekujesz po dzisiejszej nocy, ale powinnaś sobie 
zdać sprawę że...

— Ach, mamo, nie bądź śmieszna — przerwała je j Lu
cy. — Spóźniłaś się co najmniej o dziesięć lat z wy
jaśnieniem, jak się rodzą dzieci. Mamy przecież rok 
19401

Matka zarumieniła się lekko.
— A więc dobrze, kochanie — powiedziała łagodnie 

— ale jeśli będziesz kiedyś potrzebowała jakiejś rady...
Lucy zrozumiała, że rozmowa o sprawach tak in 

tymnych kosztuje matkę dużo wysiłku i  pożałowała 
swej ostrej odpowiedzi.

26
— Dziękuję — powiedziała i dotknęła ręki matki. — 

Na pewno poproszę cię o pomoc.
' — Dobrze. A na razie radź sobie sama. Daj mi znać, 
jeśli będziesz czegoś potrzebowała — pocałowała poli
czek Lucy i  wyszła.

Lucy zdjęła suknię, siadła przed lustrem i zaczęła 
szczotkować włosy. Dobrze wiedziała, czego może sie 
spodziewać po te j nocy.

Znajomość z Davldem zaczęła się od dobrze zaplano
wanego uwiedzenia, chociaż wtedy Lucy nie przyszło 
nawet do głowy, że David z góry ukartował każde po
sunięcie.

Poznali się w czerwcu, rok po spotkaniu w pubie 
„Glad Rag Bali” . Widywali się wtedy co tydzień i  Da
vid spędził część świąt wielkanocnych z rodziną Lucy. 
Matka i  ojci.ec dziewczyny w pełni akceptowali adora
tora córki, był przecież przystojny, niegłupi i  dobrze 
wychowany, a poza tym pochodził z te j samej, co oni, 
warstwy społecznej. Ojca raziła trochę jego pewność 
siebie, ale matka brała młodego człowieka w obronę, 
twierdząc, że starsze pokolenie zawsze miało coś do 
zarzucenia młodzieży, a ona jest przekonana, że David 
będzie dobry dla swej żony, co w końcu, na dłuższą 
metę, jest najważniejsze W czerwcu Lucy pojechało 
do rodzinnego domu Davida na weekend. Kwadratowy 
dom z dziewięcioma sypialniami i  tarasem, z którego 
roztaczał się piękny widok, przypominał wiktoriańską 
osiemnastowieczną farmę. Lucy długo pozostawała o od 
wrażeniem faktu, że ludzie, którzy kiedyś sadzili drze
wa w ogrodzie musieli zdawać sobie sprawę, że zanim 
one wyrosną, ich już dawno nie będzie na tym ûiviede 
Na farmie panowała miła atmosfera, popijali piwo na 
tarasie skąpanym promieniami słońca To właśnie wte- 

' dy powiedział Lucy, że został przyjęty do RAF-u ra
zem z czterema kumplami z uniwersyteckiego Klubu 
Lotników. Chciał zostać pilotem na myśliwcu.

Nieźle już sobie radzę — mówił. — Trzeba będzie 
wielu pilotów, ieśli wojna szybko się nie skończy Po
dobno wszystko ma się tym razem rozegrać w powie
trzu.

(cdn)
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Nowe
A f e r a  pt. „Dziwex”  u- 

jawniona przez redakcję 
„Anteny”  i dziś już po

wszechnie znana w całej Pol
sce, dobiegła finału pewnego 
marcowego poranka w elegan
ckim apartamencie w warszaw
skim Hotelu Europejskim, kie
dy do jego drzwi zastukali 
funkcjonariusze MO. W środku 
»najdowało się towarzystwo 
mieszaine, męsko-damskie: pa
rę pań złej konduity i dwaj o- 
bywatele włoscy — starsi pa- 
inowie o nienagannych manie
rach, których niestety, trzeba 
ibyło obezwładnić, by móc na
stępnie założyć im kajdanki i 
osadzić w areszcie tymczaso
wym. Takim oto sposobem pol
skie organa ścigania zyskały 
pierwszy atut W/od dawna pro
wadzonej grze: dostały „zakład 
ników” w aferze handlu polski
mi dziewczętami we włoskich 
domach publicznych.

Zatrzymany Carmelo Cassa- 
Ha, „direttore” Agenzia Teatra- 
łe „Olivero”  (Productions A r
tistiques Internationales) w A- 
lessandrii, jest wedle posiada
nych dowodów szefem regimen 
tu  m afii ds. prostytucji. Jetgo 
towarzysz, Claudio Massieri peł 
n i przy Cassałii funkcję nader 
dobrze ułożonego „goryla” . O- 
baj panowie po raz trzydziesty 
e rzędu w ciągu ostatnich lat, 
przyjechali do Polski „w  inte
resach” , czyli po to, by dopil
nować kolejnej dostawy dziew
cząt, zgrupowanych w zespole 
artystycznym, które agencja 
„Olivero”  jak najbardziej le
galnym kontraktem zaangażo
wała do pracy w Italii.-Dziew
częta oczywiście nie miały po
jęcia o tym, że wymagać się 
będzie od nich usług, wśród 
których taniec nie będzie naj
ważniejszą, a wręcz ostatnią po 
winnością.

WYBUCHŁ więc skandal, po
sypały się oskarżenia i areszto
wania. Załoga zamieszanej w a- 
ferę krajowej firm y — Zjed
noczonych Przedsiębiorstw Roz 
rywkowych założyła ostry pro
test w związku z utożsamia
niem wszystkich pracowników 
Z PR z nieliczną grupą „han
dlarzy żywym, towarem” . F ir
ma ta. ratując co się da, czyli 
szczątki „dobrego imienia” — 
zadecydowała, że wszystkie po
zostające do tej pory na kon
traktach we Włoszech grupy ar 
tystyezne, bezzwłocznie mają 
się z powrotem zameldować w 
kraju.
• Reakcja ciemiężonych moral
nie i fizycznie panienek i paru

towarzyszących im — jako a li
bi — sztukmistrzów, była za
skakująca!

Oto, w imieniu Konsula Ge
neralnego PRL w Mediolanie, 
konsul Andrzej Cieślak prze
siał do dyrekcji ZPR protest 
złożony przez członków zespo
łów przebywających na kon
traktach we Włoszech. Prote
stu do Mediolanu nie przywio
zła jednak żadna z panienek,

nie puszcza. Panienki nie mogą 
również nachwalić dobroci a- 
gencji „Olivero”  (czytaj — do
broci Carmelo Cassałii — dop. 
JA), „...gdyż wszystkie nasze 
życzenia były zawsze spełnione, 
...bardzo dbano o poziom mo
ralny zespołu.;. Gwarantujemy, 
że praca w agencji „Olivero” 
jest czysta i bezpieczna...” .

POD takiej treści protestem 
podpisały się następujące oso
by (warto, by się o tym dowie
działy rodziny w kraju): Mał
gorzata Rcmbelska Walentyna 
Długopolska, Maria Surowiec, 
Marzena Wojciechowska, Elwi
ra Chłopka i małżeństwo Cze
sława i Jerzy Purzyccy.

Te same osoby i parę jeszcze 
innych osób wystosowały do 
ZPR dwa kolejne protesty, wy 
jaśniające dodatkowo, że „...od 
dnia przyjazdu do Włoch jesteś
my wolni i możemy poruszać 
się swobodnie, a poza tym na
sze paszporty posiadamy my... 
Zaznaczamy, że dwa razy w 
ciągu wieczoru policja włoska 
kontroluje lokale i w razie 
najmniejszych wątpliwości za
myka lokal...” .

Skompletujmy zatern^ listę 
nazwisk: Izabela Pawłoś, Mał
gorzata Kowalska, K. Li-U-Fa, 
Urszula Kot, Anna Kaczmar
czyk, Elżbieta Bartoszewska- 
-Łyk, Maria Pawiowska, Danu
ta Olędzka, Małgorzata Miętus, 
Alicja Stopa, Marta Gac-Mar- 
kowska, Grzegorz Olejnik...

Te wszystkie protesty może 
by i przekonywały, gdyby nie 
niezbite dowody zebrane w 
śledztwie i, doprawdy „żelaz
ne”  zeznania paru dziewcząt, 
którym udało się w miarę szczę 
śliwie powrócić do kraju.
' Zresztą na miejscu, we Wło

szech sprawa również wygląda, 
oo tu  dużo ipówić — dość 
śmierdzące...

Szef Agencji Informacji Pra
sowej „Telapress”  — Alieto 
Pieri /  47033 Cesena, Via Már
t ir !  della Liberta, tel. /0547/ 
29175/ już w końcu kwietnia 
zwrócił się z notą do dyrek
tora Agencji „Pagart” , pisząc:

chio”  są zbyt mądrzy, by ryzy
kować otwarty konflikt z ma. 
"fią. Dlatego wolą podeprzeć 
się Wałęsą i „Solidarnością” , 
jakby ruch związkowy w Pol
sce nie miał dziś większych 
zmartwień. Cytując tę informa
cję chcę po prostu ośmieszyć 
„protestantów” ...

PRZYPADEK Iwony B. z Ło
dzi dowodzi, że Carmelo Cassa- 
lia, jakkolwiek Ojciec Chrzest
ny, daleki był od ojcowskich 
uczuć wobec setek baletnic — 
dwudziestolatek znad Wisły.

Iwona B. w lecie ub. roku nie 
dostała się na studia prawnicze 
na Uniwersytecie Łódzkim. Ja
ko kobieta — zresztą' bardzo 
ładna — nie podlegała służbie 
wojskowej, więc pozostała w 
mieście. W porozumieniu z 
matką, Stanisławą B., właści
cielką hodowli srebrnych l i 
sów, zaniechała dalszych przy
gotowań do studiów prawni
czych, .za to podjęła naukę tań- 

• ca,, zwabiona ogłoszeniem w ga 
zecie i urokiem osobistym Je
rzego J. — dyplomowanego in
struktora sztuki tanecznej w 
miejskim domu kultury.

Nauką tańca iwona B. zain
teresowała się na serio w paź
dzierniku ub. roku, a już w 
pierwszych dniach stycznia 1981 
poproszona została o złożenie 
do osobistego wglądu Jerzego 
J. dokumentów potrzebnych na 
wyjazd kontraktowy. W ciągu 
następnego tygodnia wszystkie 
niezbędne dokumenty były go
towe i na dzień 23 stycznia br. 
wyznaczony został wyjazd do 
Mediolanu. Parę dni wcześniej 
Iwona pojechała do m aiki — 
Stanisławy B. i dokładnie opo
wiedziała o warunkach kon-trak 
tu. Dobra mama wyjazd jedy
naczki nieopatrznie ‘zaaprobo
wała i należycie ją na wyjazd 
wyposażyła. Najpierw kupiła 
Iwonie pełną W3’prawę, w na
stępnej kolejności futro (jako 
że zbliżała się sroga — luty! 
— zima), a wreszcie nabyła dla 
córki pierścień z brylantem, 
wartości ok. 200 tysięcy zło
tych — tak na wszelki wy pa-

«  Protest panienek Yoke-Show
« Tajemnice hotelu „
lecz pełniący obowiązki kie
rownika grupy Yoko-Show ab. 
Jerzy' Purzycki, pozostawiając 
w zamian w Alessandrii pod 
zastaw żonę (pomoc sztukmi
strza) i dziecko (bez przydzia
łu).

Ów „protest”  jest swoistym 
kuriozum; zarówno językowym, 
jak i ze względów merytorycz
nych.

„...Bardzo na,s boli brak za
ufania ze strony dyrekcji ZPR
— piszą skromnie tancerecz- 
k i, za którym i rodziny w kraju 
wypłakują oczy. — Wrócić do 
kraju to nie takie proste. Na
sze rzeczy, garderoba znajduje 
się m. in. w mieszkaniu nasze
go impresaria Carmelo Cassa- 
l i i  (który jak już wiemy, siedzi 
w Warszawie — dop. JA). Trud 
no to wszystko zostawić, mach
nąć ręką i wrócić... Traktuje 
się nas jak co najmniej objaz
dowy dom publiczny. Powstało 
to chyba w  czyjejś chorej wy
obraźni...” .

W dalszych słowach tego l i 
stu tancerki rozprawiają się z 
piosenkarką Ewą G. i jej przy
jacielem, którzy także byli na 
usługach agencji „Olivero” , a 
v/ momencie, gdy już, już pani 
Ewa G. miała się pod przymu
sem poddać czynowi nierząd
nemu, udało im się cudem zbiec 
pod opiekę polskiej placówki 
konsularnej, szczęśliwie powró
cić do kraju i  o aferze powia
domić milicję.

Oprócz piosenkarki Ewy G. 
winien aferze ma być jeszcze 
pewien notorycznie pijany ilu
zjonista. A tak naprawdę — 
przysięgają panienki — na de
legacji we Włoszech n ik t się

„Drogi Towarzyszu, w dzienni
ku włoskim _,,L’Occhio”  z 7 
kwietnia br. na stronie 10, o- 
publikowana została następu
jąca informacja:

ZWIĄZEK ZAWODOWY 
WAŁĘSY

„Co *a wstyd, branka Polek 
w Ita lii”

...Warszawa: Polska oskarża 
władze włoskie o współwinę w 
brudnym handlu białymi kobie
tami. Związek Zawodowy Wa
łęsy —■ „Solidarność” zajmuje 
się tą sprawą poprzez plakaty, 
na których widnieje napis 
„wstyd”  i  wspomina się o ma
fi i. Wiadomość, która wzbudziła 
wzburzenie narodowe, rozpo
wszechniana przez telewizję 
odnosi się do 300 dziewcząt 
przyciągniętych obiecującymi 
ogłoszeniami, wysyłanych na
stępnie do Włoch w celu po
większenia szeregów prostytu
tek. Aspirujące „artystk i”  ba
letu kierowano do strip-teasc’u, 
następnie do profesji „entre- 
neuse”  w ftight-clubie, a w koń 
cu do luksusowej prostytucji. 
Agencja teatralna „Olivero” , z 
którą dziewczęta podpisywały 
kontrakty jako baletnice zaj
mowała się całością. Gdy już 
dziewczyna znajdowała się we 
Włoszech, często pod groźbą 
śmierci nakłaniana była do 
„profesji” .

Jest to informacja z klu
czem. Nieprawdziwe w jej tre
ści jest wszystko to, co odnosi 
się do reakcji w Polsce (jesz
cze nie wtedy!). Poza tym wszy 
stiko się zgadza. Jest to rów
nocześnie informacja szalenie o- 
stirożna, gdyż właściciele „L'Oe-

dek... Dobra mama, która zresz 
tą n.a brak gotówki nigdy nie 
narzekała, osobiście odwiozła 
córeczkę na lotnisko Okęcie i 
długo machała chusteczką za u- 
latującym w niebo samolotem.

JUŻ w dwa tygodnie później 
miała prawo uznać, że ciężkie 
pieniądze ulokowała w dobrym 
interesie, gdyż otrzymała kart
kę od jedynej córki z fotką 
luksusowego hotelu i z infor
macją, że jest wspaniale. Aliści 
(na -sporo tygodni przed ujaw
nieniem afery „Dziwexu” ), po 
wielu, wielu dniach milczenia 
Stanisława B. odebrała telefon 
z Włoch i przez parę minut nie 
słyszała nic poza płaczem jedy
naczki! Iwona B., łkając, co po
twierdziły późniejsze „tajne”  
nagrania magnetofonowe, tłu 
maczyła mamie, że tak w ogó
le to jest dobrze, ale jej osobi
ście — wyjątkowo źle!

Warto wiedzieć, że Iwoną B. 
wyjeżdżając z kraju była ’wła
ścicielką M-3 w Łodzi i jedy
nym jej zmartwieniem były wy 
łącznie egzaminy na wyższą u- 
czelnię. Forsę słała mama co 
dwa tygodnie. Zdaniem Stani
sławy B., nawet przy obecnych 
cenaeh, je j jedyną córkę stać 
było na życie godziwe i dodat
kowo na zabawy w dyskotece...

ALE Iwona B, w poszukiwa
niu samodzielności (i dorosłych 
wrażeń) zdecydowała się na 
wyjazd. • Patrząc zdjęcie, 
zrobione specjalnie z myślą o 
zagranicznej promocji, była to 
wyjątkowo ładna i, co tu dużo 
mówić, sexy dziewczyna. Wy
jazd do Ita lii (co przyznaje 
matka) miał być wyjazdem pe 
męża...

Lecz po dwóch miesiącach 
milczenia i daremnego wyczeki
wania listonosza, Iwona B. nie
spodziewanie zadzwoniła do do.- 
mu z płaczem. Rozmowa była 
właściwie sztuczna — niby na 
nic głośno się nie skarżyła, ni
by wszystko było OK, ale rów
nocześnie łkała,-że nie marzy o 
niczym in^jym, jak tylko o tym, 
żeby wrócić do domu...

Matka zareagowała spontani
cznie i oczywiście głupio — po
wiedziała po prostu: wracaj! 
Prawie natychmiast połączenie 
zostało przerwane. Co się udało 
matce ustalić, to to jedynie, że 
otrzymała, połączenie z miastem 
Alessandria. Po niespełna mie
siącu — a wtedy już „Ojciec 
Chrzestny’1 Carmelo Cassalia 
„wypoczywał”  w Białołęce — 
Iwona zadzwoniła w godzinach 
porannych i zdążyła powiedzieć 
tylko tyle, że została przenie
siona do Pavii./Stanisława B. 
— raz jeszcze dzięki uprzejmo
ści poczty — „ prze wertowała 
setki telefonicznych zamówień 
zanim ustaliła, że rozmawiała 
z Pavią, z hotelem „Splendid” , 
viá XX  Settembre, . nr kodu: 
27100, tel. 24703.

KOLEJNYM etapem starań 
o odzyskanie córki było szuka
nie znajomych we Włoszech, 
którzy byliby skłonni pojechać 
do hotelu „Splendid” na dys
kretne przeszpiegi. Kosztowało 
to nieco lirów, a jedynym skut
kiem inwigilacji była przekaza
na do Polski informacja, że 
pod wskazanym adresem funk
cjonuje ekskluzywny night- 
-club, w którym aż ciemno od 
podejrzanych typów’. Są także 
oczywiście dziewczęta, efektow
ne, tym bardziej że skąpo o- 
dziane! Sekretny znajomy nie 
odważył się jednak wypytywać 
panienki, która z nich ma na 
imię Iwona (wszystkie, jak się 
zorientował, mówiły po pol
sku!) i w ogóle odmówił dal
szego pośrednictwa w kontak
tach matki z córką. Hotel 
„Splendid”  jest bowiem miej
scem, z którego nie sposób wy
jechać niepostrzeżenie; miej
scem, z którego po prostu nie 
można uciec! Jest to oczywiś
cie lokal — dziwnym trafem — 
wr „sieci”  agencji „Olivero”  — 
czyli firmy, której właściciel 
czeka na śledztwo w' stolicy 
Polski. *'

STANISŁAWA B. resztką 
zmysłów szuka ratunku dla lek 
komyślnej córki. Każdego dnia, 
nie licząc się z kosztami (srebr 
ne lisy!) dzwoni do Pavii, że
by po długim czekaniu usłyszeć, 
że Iyrona, co prawda cała za
płakana, nie może jednak w 
najbliższym czasie wrócić do 
kraju...

Co na to dwa konsulaty PRL, 
w Rzymie i Mediolanie? Otóż 
nasza służba konsularna nie 
może zrobić dokładnie nic! 
Klub-hotel „Splendid” w Pavii 
(podobnie jak klub w Alessan
drii) stanowią własność prywat 
ną, do których „carabinieri”  
(policja) nie mają wstępu. Na 
straży absolutnej • intymności 
własności prywatnej stoi obo
wiązujące w’e Włoszech prawo, 
Stanisława B., alarmująca or
gana ścigania w k-raju i kon
sulat włoski w Warszawie, jest 
całkowicie bezradna. Dopóki L- 
wo na d yspon u je pez wol en iem 
na pracę, dopóki ma ważną 
wizę, dopóki wreszcie — wła
dze polskie nie występują o eks 
tradycję naszych- tancerek we 
włoskich klubach (a brak po 
temu podstaw) interes Carmelo 
Cassałii, pomimo jego areszto
wania, funkcjonuje jak należy. 
Dramat więc trwa! Komenda 
Główna MO uspokaja, że czyni 
wszystko, by dziewczęta wróci
ły , do kraju. Trudno z takim 
stanowiskiem polemizować. Ma 
my przecież „zakładników!”  A- 
le jak o tym przekonać Stani
sławę B., której jedyna córka 
wyjechała do Włoch na tanecz
ny kontrakt jedynie dlatego, że 
surowi egzaminatorzy uznali, że 
nie nadaje się — na razie przy
najmniej — na studia nrawni- 
eze na Uniwersytecie Łódzkim?

Janusz ATŁAS 
( In te rp re s s )
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W sobotę i niedzielę na torze

Klubowe MP seniorów
w kolarstwie

W SOBOTĘ na torze kolar
skim przy al. Wojska Polskiego 
rozpocznie się o godz. 11 trze
cia seria klubowych mistrzostw 
Polski seniorów w kolarstwie 
torowym. W zawodach weźmie 
udział blisko 100 zawodników 
reprezentujących 20 klubów. W 
klasyfikacji mistrzostw po 
dwóch seriach zawodów na pro 
wadzeniu znajdują się kolarze 
szczecińskiego Gryfa. Wyprze
dzają oni zdecydowanie repre
zentacje Żyrardowianki i  Spo
łem Łódź. W p3exvwszym dniu 
zawodów wyłonieni zostaną naj

lepsi w wyścigach indywidual
nych na dystansie 1000 i 4000 
m. Odbędą się również elim ina
cje tandemów. Natomiast w dru 
gim dniu mistrzostw poznamy 
zwycięzców wyścigów sprinter- 
skich i  wyścigu parami na 60 
okrążeń toru oraz najlepszą 
drużynę na dystansie 4000 m.

(e )

19 lipca

Maraton pływacki
Dqbie — 81

POSTANOWIONO wznowić 
w  Szczfecinie długodystansowe 
wyścigi pływackie. 19 lipca z 
in icjatywy ZW WOPR na Je
ziorze Dąbskim odbędzie się 
maraton pływacki. Start nastą
pi na Plaży Mieleńskiej, a me
ta znajdować się będzie w Czar 
nej Łące. ZW WOPR udziela 
bliższych inform acji i przyjm u
je zgłoszenia. Lista zostanie 
zamknięta 15 lipca.

Kajakami do morza...
D O R Z E C Z A M I Regi z Ł a e ie w  

do M rzeżyna p ły n ą  ucze s tn icy  I I  
ogó lnopo lsk iego  s p ły w u  k a ja k o w e 
go p ra c o w n ik ó w  w y m ia ru  s p ra w ie 
d liw o ś c i. W  im p re z ie  uczestn iczą 
rep re ze n ta n c i w s z y s tk ic h  w o je 
w ó d z tw . W s p ły w ie  b ie rze  ró w n ie ż  
u d z ia ł g ru p a  p ra c o w n ik ó w  S toczni 
S zczec ińsk ie j im . A d o lfa  W arsk ie - 
go. Po d o ta rc iu  do M rzeżyna  ka 
ja k a rz e  w y p ły n ą  na pe łne  m orze. 
S p ły w  na etapach m o rs k ic h  ubez
p ieczać będzie je d n o s tka  W o jsk  
O c h ro n y  P og ran icza . (e)

W O JC IE C H  F IB A K , k tó r y  je s t 
ro zs ta w io n y  z num e re m  3, aw a n 
sow a ł f lo  ć w ie rć f in a łu  o tw a r ty c h  
te n is o w y c h  m is trz o s tw  Szwa jca  rai. 
W  c z w a rte k  w  1/8 f in a łu  F ib a k  
z w y c ię ż y ł bez t ru d u  Szw a jcara  
Y va n a  D upasqu ie ra  6:0, 6:4,

K ło p o ty  tre n e ra  Z . J a k u b ik a„T Pogoni -  zdekompletowana
N iew eso ła  sy tu a c ja  w  drużyn ie  Pogoni
PODOBNIE jak p iłka rk i ręc*nc Pogoni, również męska dru- wiec tych zawodników A. Tru- 

żyna tego klubu wznowiła po wakacyjnej przerwie zajęcia tr *  szkowski został asystentem tre 
ningowe. Jednak sytuacja w zespole przedstawia się niewesoło, nera Z. Jakubika i  będzie u- 
Drużyna, która i  trudem utrzymała się w ekstraklasie została ezestniezył w przygotowaniach 
znacznie osłabiona.
Z WYCZYNOWEGO upra

wiania tej dyscypliny sportu 
zrezygnowało trzech graczy

Męska decyzja Lecha

Oficjalna lista 
transferowa

KIEROWNICTWO l-ligowego Le
cha Poznań zamierza, jako pierw
szy klub w Polsce, sporządzić o- 
ficjalnie tzw. listę transferową. W 
zawodowym futbolu na liście ta
kiej znajdują się ci piłkarze, któ
rych klub z takich czy innych 
względów zamierza „sprzedać1’. 
Motywacja Lecha jest następują
ca: Mamy 30 seniorów, a klub 
może zawrzeć kontrakty z 22. Po 
prostu wszystkich nie jesteśmy w 
stanie utrzymać. Niektórzy, grając 
w ekstraklasie, reprezentują po
ziom ll-ligowy i tam powinni się 
znaleźć... Sądzimy, że takie otwar
te postawienie sprawy jest lep
sze i zdrowsze. Kto znajdzie się 
na liście? Zadecyduje sportowa ry 
walizacja.

pierwszej drużyny — Jan Mań
kowski, Ryszard Walikowiak i 
Jerzy Malesza. Ponadto ze 
.względów zawodowych w  na j
bliższym czasie z zespołu odej
dzie Grzegorz Jagiełło. Tak 
więc trener Zygmunt Jakubik 
ma obecnie do dyspozycji jedy
nie czterech doświadczonych 
graczy — Janusza Brzozowskie
go, Izydora Zubowicza, Piotra 
Cieślę i Waldemara Łakomego. 
Grupę tę uzupełniają 21-leteii za 
wodnicy: Bohdan Iwaszczuk, Ry 
szard Antczak, Leszek Kosik i 
Krzysztof Kopański. W tej sy
tuacji niezbędne okazało *ię 
sięgnięcie do rezerw, które sta
nowiła drużyna 19-latików. Zes
pół juniorów prowadzony przez 
Andrzeja Truszkowskiego z po
wodzeniem występował w roz
grywkach lig i międzywojewódz
kiej, zajmując w końcowej kla
syfikacji pierwsze miejsce. Z 
drużyny te j do kadry seniorów 
dokooptowano siedmiu piłkarzy. 
Są to: Paweł Stefaniak, Grzę- 
gorz Kamiński, Tadeusz Doch- 
mak, Wojciech Haas, Jan Suli
ga, Jarosław Szymaniak, A rtu r 
Adamowicz. Obecnie szkolenio-

pierwszego zespołu.

W brudnej sytuacji jedynym 
zadaniem jakie postawili przed 
zespołem szkoleniowcy i działa
cze jest Utrzymanie się w I  l i 
dze.

Obecnie piłkarze trenują w 
Szczecinie. Pi en-wszy mecz spar
ingow y rozegrają 15 i  16 
sierpnia &e szwedzką drużyną z 
Ysiad. Następnie wyjadą na 
zgrupowanie do Mielca. Zapla
nowano rozegranie 6 towarzys
kich meczów z tamtejszą Sta
lą. Od 3 do 6 września druży
na Pogoni uczestniczyć będzie 
w międzynarodowym turnie ju 
w Danii, a po powrocie rozegra 
w Poznaniu dwa sparringi z 
Poenanią.

Rozgrywki ekstraklasy roz
poczną się 19 września. W 
pierwszych meczach przeciwni
kiem Pogoni będze Gwardia 
Opole. Spotkania te podopiecz
ni trenera Jakubika rozegrają 
na wyjeździe. Następną kolej
kę spotkań siódemka morskie
go klubu rozegra w Szczecinie 
(26 i 27 września) z Koroną 
Kielce. (e)

ZSRR. W TogUattł, mie
ście, gdzie znajduje się naj
większa w ZSRR fabryka 
samochodów (tu produku
je się m.m. „Ładę” ), zorga
nizowano klub satnochodo- 
wy dla rajdowców. Należą 
do niego znani »portowcy, 
zwycięzcy wielu wyścigów 
samochodowyc h.

NA ZDJĘCIU: sprawdza
nie samochodu przed tre
ningiem.

(CAF - TASS)

Imprezy sportowe
SOBOTA

Godz. 11 — to r  k o la rs k i p rzy  * M  
W ojaka  P o lsk iego  — k lu b o w e  r o i , i  
s trzo s tw a  P o ls k i s e n io ró w  w  feer
ia  re t w ie  to ro w y m .

Godz. 15 —  to r  kH rrtiligow y p r * * '  
a l. W o jaka  P o lsk ie g o  — I I I  eJimi** 
n a c ja  k a r t in g  o w ych  m is trz o s tw  
P o ls k i w  k a te g o r ii w yśc ig o w e j. j 

R ESKO  {
Godz. ! t  — k o r ty  p rz y  ZSG 

o tw a r ty  tu rn ie j ten isa  ziem nego. | 
N IE D Z IE L A

Godz. 10.30 to r  k o la rs k i psay 
a l. W o jska  P o lsk iego  — d.e. kiuUo«-i 
w ych  m is trzo s tw  P o ls k i se n io ró w  
w  k o la rs tw ie  to ro w y m . - i

Godz. 15 — to r  k a r t in g o w y  p r z y ' 
a l. W o jska  P o lsk iego  — IV  eflm i*. 
n a c ja  k a r t in g o w y c h  m is trz o s tw ; 
P o ls k i w  k a te g o r ii w yśc ig o w e j. f  

R ESKO
Godz. i *  — k o r ty  p rzy  ZSG -m; 

d.c. tu rn ie ju  ten isa  z ie m n e g o .____ |

N A  Z A K O Ń C Z O N Y M  w  środę 
w ieczo rem  d  w u d n io w  ycan m ity n g u  
le k k o a tle ty c z n y m  w  S z to k h o lm ie ,  
ś w ie tn y  w y n ik  os iągną ł zw yc ięzca  
k o n k u re n c ji t ró js k o k u , 25-letru 
m is trz  U S A  W ill ie  B anks. Jego re
z u lta t 17.55 m. to  t rz e c i re z u lta t w  
h is to r i i  te j d y s c y p lin y . |

S3SÇSSSSK5KE53HJL!

C z y  ty lk o  b ra k  p ie n ię d z y ?
POSTAWIONE w tytule py

tanie zadawałem wielu osobom. 
Odpowiadali na nie nie tylko 
działacze sportowi i trenerzy. 
Lista „dolegliwości” , którą spo
rządziłem na podstawie m ini- 
sondy, była bardzo długa. Na 
pierwszym miejscu wszyscy w 
zasadzie stawiali: brak pienię-- 
dzy.

N IC  dz iw nego  — o b ra k u  środ 
k ó w  na fin a n s o w a n ie  d z ia ła ln o śc i 
s p o rtu  m ó w i sie p rz y  ka żd e j o k a z ji. 
D ziałaeze b ija  na a la rm . Ć o pew ien  
czas ob iega w ię c  k r a j  w iadom ość, 
że ja k iś  k lu b  na s k j t e k  b ra k u  p ie 
n ię d z y  Z aw ies ił dz ia ła lność  s e k c ji. 
W y c o fy w a n e  sa z ro z g ry w e k  zespo
ły .  i  to  n a w e t z I  l ig i .  W  da lsze i 
części m is trz o s tw  e k s tra k la s y  n ie  
w eźm ie  no. u d z ia łu  zespół p ię ś c ia r
s k i W idzew a . Podobną de cyz je  za
m ie rz a ł pod jąć  s łu p sk i k lu b . Z resztą  
p rz y k ła d ó w  n ie  m u s im y  szukać w 
S łu p sku . Ł o d z i, na Ś ląsku , zn a jd z ie  
m y  je  także  w  S zczecin ie . O t choć 
b y  z o s ta tn ic h  d n i:  S o a rta  ro zw ią 
zu je  sekc je  te n iso w a , k tó ra  1est 
spadkob ie rca  b lis k o  35-le tn ich  t r a 
d y c j i .  G roźba  l ik w id a c j i  W is i nad 
G K S  A rk o n ia  — je d n y m  z n a js ta i-  
szvoh k lu b ó w  P om orza  Z a ch o d n ie 
go

Dotacje mniejsze —  
koszty większe

T A K . to  p ra w d a , pow ażn ie  zm n ie j 
s z v łv  s ie  d o ta c je  na sp o rt, je d n o 
cześnie w z ro s ły  ko s z ty  u trz y m a n ia  
k lu b ó w  i zespołów . Z a rza d y  k lu 
bó w  i  s e k c ji zn a la z ły  s ie  w  n ie  
z w y k le  t ru d n e j s y tu a c ji,  ezesto bez 
w y jś c ia . N ic  bow iem  n ie  w ska zu je  
na to . że ju t r o  czy  p o ju trz e , za 
ro k  czy za dwa. nastao: oooraw a 
że do kas  k lu b o w y c h  zn o w u  będą 
p łyn ą ć  s tru m y k i czy rz e k i p ie n ię 

d zy . W szys tko  n a to m ia s t p rzem a
w ia  za ty m . że w  spo rc ie  muszą 
b yć  czyn ione  dalsze oszczędności 
Tym czasem  dz ia łacze  s p o rto w i 
p ra w d  ty c h , choć doskona le  je  zna
ją . n ie  u w z g lę d n ia ją  w  n o rm a ln e j 
d z ia ła ln o śc i. N ie  dostosow ano np . 
system u ro z g ry w e k  do obecne j sy
tu a c ji.  N a d a l s p o r t w y c z y n o w y  
t ra k tu je  sie p o dobn ie  ja k  w  o k re 
s ie  „p ro p a g a n d y  sukcesu”  — c z y li 
w y n ik  za w sze lką  cene. bez w zg lę 

lu  re g io n a ch  naszego k r a ju  n ie  ma 
pow odzen ia . W y d a tk i na u trz y m a 
n ie  ty c h  d ru ż y n  sa o lb rzym ie , na 
to m ia s t w p ły w y  — żadne.

Czy nadal ma być 
to co było?

T A K . przez la ta  rozp ieszcza liśm y 
s p o rto w có w . D la tzw . w y c z y n o w 
ców  b y ło  w szys tko . K o rz y s ta li o n i 
ze sp e c ja ln ych  p rz y w ile jó w : e ta -

sp ra w  — bagażu, k tó re  obc iąża ły  i 
nadą ł obc iąża ją  sp o rt. Z ta k im  tez 
..d o ro b k ie m ”  p o lsk i sp o rt w y c z y 
n o w y  w k ro c z y ł przec ież w  okres 
o d n o w y , i  ta k i  je s t do d z is ia j. N a 
d a l p rzecież t u  i ów dz ie  w y b u c h a 
ją  a fe ry  o p rze ku p s tw a , sprzedaw a
n ie  m eczów. N a d a l za u p ra w ia n ie  
s p o rtu  p łae i sie w yso k ie  sum y. W ie  
m y. że dzia łacze k w e s tio n u ją  te  za
sady, ale w  p ra k ty c e  c iąg le  je  s to 
su ją . N ie  u p o rzą d ko w a ł „s p ra w  p ła 
co w y c h ”  w p ro w a d zo n y  w  ty m  r y 
k u  system  s ty p e n d ió w  d la  spo r
to w có w . N a w e t n a ro b ił on  sporego 
zam ieszania, P ra w d a  je»* bo w ie m  
taka  że w  Polsce fn a m y  k iifcansś-

Go boli szczeciński sport
d u  na ko sz ty , a także  szkody  m o 
ra ln e  — co  jes t n a jb a rd z ie j boles
ne. Z a m ia s t m ó w ić  o  oszezedno- 
łe ia ch . g ło s i sie. że s p o rto w i po i 
iik ie m u  g ro z i k ra c h . .N a w o łu je  sie 
w ie c  do ra to w a n ia  o lb rzym ie g o  do 
ro b k u  po lsk ie g o  sp o rtu . F a k tycz
n ie  je s t on  d u ży . bardzo  dużv. Je 
ś li je d n a k  na a ro n a ch  św  a to w vcn  
odnosić  będz iem y n ie cą  m n in isze  
sukcesy to  chyba  i le  d la tego , że 
b ra k u je  p ie n ię d zy  na itr>vnoan ie  
ja k ie g o ś  I I -  czy  I I I - l ig o w e g o  zespo
łu  Po o ro s tu  za dużo m a m y lig . 
P iszem y o ty m  n ie  p ie rw s z y  raz. i 
m a r tw ię  sie. że n ie  o s ta tn i. A 
W łaśnie n a d m ie rn ie  rozbudow ane 
svs te m y ro z g ry w e k  szczebla cen
tra ln e g o  p o c h ła n ia ją  o lb rz y m ie  
ś ro d k i. N a to m ia s t k o rz y ś c i z u trz y 
m y w a n ia  l ig  — ta k  sp o rto w e  ja k  ? 
w id o w is k o w e  — sa żadne. Proszę 
p rze a n a lizo w a ć ch o ćb y  fre k w e n c je  
w id z ó w  np. na meczach I i- l ig o w y c h  
zespo łów  że ńsk ich  ze Szczecina. 
(B y w a m y  od ezasu do czasu na 
tv c h  sp o tk a n ia c h  i  za s tanaw iam y 
sie. d la  kogo o rg a n izo w a n e  sa m ł - 
s trzo s tw a  te i g ru p y  ro z g ry w k o w e j) , 
B a , n a w e t I I  l ig a  p iłk a rs k a  w  w ie 

ków (tzw , c ich ych ), s typ e n d ió w , u l
go w ych  w a ru n k ó w  w  nauce, o trz y 
m y w a li p rz y d z ia ły  m ieszkań , ta lo n y  
na sam ochody i  in n e  a tra k c y jn e  
to w a ry , n a g ro d y  (często b. w yso 
k ie ) . a ta kże  odznaczenia państw o
w e . K lu b y  sp o rto w e  p rzeksz ta łca ły  
s ie  w  in s ty tu c ie  sp ra w u ją ce  o p ie 
k ę  s o c ja ln a  nad  g ru p ą  m ło d ych  lu 
d z i u p ra w ia ją c y c h  sp o rt. Działacze 
i  p ra c o w n ic y  k lu b u  m u s ie li spe ł
n ia ć  k a p ry s y  „g w ia z d ” . A  w ym o g i 
ro s ły . ' D z is ia j „as a tu to w y  d ru ż y 
n y ”  ż y c z y ł sobie np . m ieszkan ia  o 
w yższym  sta n d a rd z ie , ju t r o  oo trze - 
b o w a ł p o życzk i na ku p n p  — p o 
w ie d ź m y  — sam ochodu: „G w ia z d y ”  
z m ie n ia ły  b a rw y  k lu b o w e  — co 

•ró w n ie ż  p rz y n o s iło  im  duże docho 
dv . B y l i  ta c y . k tó r z y  nozos* al; 
w ie rn i k lu b o w i przez d łu g ie  la ta . 
Za „w ie rn o ś ć ”  k lu o  ta k .o  ponosił 
w y s o k ie  w y d a tk i -  zaw o d n ik  p isa ł 
podan ie , że zam ierza  oczó.ść do 
k lu b u  X  — w ów czas dzia łacze p y 
ta l i :  za ile? S p raw ę  za ła tw ia n o  po 
c ic h u  a le  p o m yś ln ie  d la  obu s tro n  
i  za w o d n ik  zos taw a ł w  m ac ie rzy 
s ty m  k lu b ie .

P rz y p o m in a m y  n ie k tó re  z w ie lu

cie . a może kU kadruesia t ty s ię c y  
m ło d ych  łu d z i za w odn iczek  i  za
w o d n ik ó w , ż y ia o y c n  l i  t y lk o  z u - 
o ra w ia n ia  sp o *t» . Zgadzam y s ie  z 
tz g ru p a  d z ia ła czy , k ló iz y  uw a ża 
na że w y s o k ie ’  k la s y  w y c z y n o w 
com  p o w inna  b yć  udz ie lana  pom oc. 
N ie  zgadzam y sie z o ra k ty k a  p ow 
szechnie stosowana, zgodn ie  z k tó ra  
za u p ra w ia n ie  .s p o rtu  p łac i s ie  ży 
w a g o tó w ka  p ra w ie  w szy s tk im , na
w e t k ilk u n a s to le tn im  uczenn icom  i  
u czn io m  szkó ł.

A dm inistracja!
B A G A Ż  s p o rtu  w yczynow ego , o 

k tó ry m  m ow a w y ż e j. p o w o d u je  
n a d m ie rn e  w y d a tk i na sp o rt. Z a
w o d n ic y  p o b ie ra ją  w yso k ie  p rem ie  
i  gaże za u p ra w ia n ie  sp o rtu , w yso 
k ie  sa s ta w k i p ła c  d la  t re n e ró w , 
n ie m a ło  k o s z tu je  u trz y m a n ie  ad 
m in is t ra c j i  k lu b ó w , na czele k tó 
ry c h  często s to i k ie ro w n ik  w  ra n  
dze w iceprezesa  lu b  d y re k to ra . 
S p o rto w a  a d m in is tra c ja  to  osobny 
ro zdz ia ł. M a m y  p ra w ie  m in is te r  
S two — G K K F iS . 49 w o je w ó d z k ic h  
w y d z ia łó w  k f  i  ileś  ta m  m ie js k o -

g m in n ych . m a m y z w ią zk i in e r tó w *  
i  w o je w ó d z k ie  fe d e ra c je  sp o rtu , i 
W tedy, gdy k lu b y  n s rz a k a ia  na 
b ra k  p ie n ię d zy  — adm instrac.ia  «po* 
to w a  ta k ic h  p ro b le m ó w  n ie  m a. N i*  
s łysza łem , aby gdzieś w  Polsce zli-^ 
kw id o w a n o  np. e ta t  k ie ro w n ik *  
k lu b u  i  s e k re ta rk i,  p rzeznaczając 
ś ro d k i na k o n to  k u le ją c e j se kc ji. 
C hyba n ie  doczekam  sie d e c y z ji li
k w id u ją c e j ileś  ta m  e ta tó w  w 
G K K F iS . w y d z ia le  te re n o w y m  czy 
fe d e ra c ji,  a p ien iądze  uzyskane *  
ty c h  oszczednąści p rze ka zu ją ce j 
k lu b o m . N a to m ia s t w szys tko  w ska 
zu je  na to , że k lu b y  beda l ik w id o 
w ane jeden  po d ru g im , *  a d m in i
s tra c ja  pozdstan ie ta k  s iln a  ja k  b y 
ła . T o  s ie  nazyw a po tęga! D łu g o  J 
m ozo ln ie  b u d o w a n y  ko s z to w n y  
gm ach a d m in is tra c ji p o t ra f i  ofpsaeó 
sie w s z y s tk im  n a w a łn ic o m  — eze 
go n ie  m ożna oow .edz ieć o sp o i*  
c ic . k tó r v  n ie  ma trw a ły c h  Bad? 
s taw . Rzecz w  tv m , a b y  e zbudo
w ać

Nawiązać
do starych tra d yc ji

Z A B R Z M I to  m oże d z iw n ie : o tóż 
z rozw ażań ty c h  nasuiwa s ię  w n io 
se k : naw iązać do  s ta ry c h  t r a d y c j i  
s p o rtu  po lsk iego . Nasz s p o rt przez 
d łu g ie  la ta  o p ie ra ł sie na d z ia ła ln o 
ś c i spo łeczne j. P o nad to  zakorze* 
n io n e  w  n im  b y ło  łączen ie  w y c z y n u  
z tz w . sp o rte m  m asow ym . (W ie lu  
te o re ty k ó w  do dziś jeszcze n ie  po
t r a f i  pow iedz ieć, gdzie  sie k o ń czy  
s p o rt m asow y a zaczyna w yczyn?  
D laczego oddzie la  sie k u ltu rę  m y -  
c /n ą  od s o o rtu  w  ogóle?) W łasm e 
W prow adzen ie  ścis łego p o d z ia łu  na 
w yczyn  i  m asow ość spow odow ało  
upadek s p o rtu  m asowego w  P olsce, 
a obecn ie  g łę b o k i k ry z y s  przeżyw a 
w y c z y n . T rz y m a n ie  sie p rz y  zasa
dach u s ta lo n ych  w  la ta c h  s ie d e m 
d z ie s ią tych  n ie  m a ju ż  p a jm n ie l-  
szego sensu. Zasady te  musza być  
zm ien ione . Im  w cześn ie j to  nastą 
p i. ty m  le p ie j d la  s p o rtu  — uży
w a m y  tu  jednego  te rm in u  „s p o r t 
d la  w y c z y n u  i  m asow ości Bo s n n tt 
jes t jeden.

Tadeusz R E K
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TOTALIZATOR SPORTOWY

Wszystkich sympatyków 
Totalizatora

wybierających się na u r lo p -

zachęcamy do zawarcia 

abonamentowych zakładów 

Dużego. Małego i Express Lotka.
2524-K

SZC ZEC IŃ SKIE  PRZEDSIĘBIORSTW O 
BU DO W N IC TW A OGÓLNEGO NR 2

w Szczecinie, ul. Gdańska 12/13

z a t r u d n i

na terenie m. Szczecina oraz na budowie w G ry fin ie  
pracowników w  zawodach:

♦  murarz-tyukar*,
+  monter konstrukcji żelbetowych,
♦  cieśla.
♦  betoniarz-zbrojar*.
♦  płytkarz,
♦  malarz-tapeeiarc,
♦  dekarz-blacharz.
♦  brukarz.

operator żurawia samojezdnego 
typu ..Lech” .

♦  szklarz.
♦  izoter,
♦  ślusarz-spawacz,
♦  spawacz.
♦  operator sprężarki.
♦  suwnicowe,
♦  automatyk urządzeń 

ener.-eleplnych. N-
♦  stolarz budowlany,
♦  mechanik wózków 

akumulatorowych.
♦  robotnik niewykwalifikowany.

Dla pracowników zamiejscowych zapewnia sie zakwaterS- 
wanie w hotelach robotniczych łub na kwaterach prywat
nych z możliwością korzystania ze stołówek przyzakłado

wych.

Bliższych inform acji udziela Dział Zatrudnienia i Płac w sie- 

dzibie przedsiębiorstwa lub telefonicznie tel. 802-61 wewa

2 5 2 5 -K

Przetarg
' STOCZNIA SZCZECIŃSKA 

IM . ADOLFA WARSKIEGO

ogłasza przetarg nieograniczony

na wykonywanie od roku 1981 na podsta
wie umowy w ieloletniej — remontów i 
konserwacji dachów w ramach gospodarki 

remontowo-konserwacyjnej.
Przerób roczny określa się na ok. 3 m in zł 
z możliwością przyjęcia również ofert na 
zmniejszony przerób wg propozycji ofe
rentów. Rozliczenie wg obowiązujących 
cenników państwowych na podstawie ob
miaru wykonanych robót Materiał wy
konawcy, względnie inwestora do uzgod 
nienia W przetargu mogą brać udział 
przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze 
oraz sektor nie uspołeczniony“. Oferty na
leży składać w pomieszczeniu recepcji 
głównej stoczni. Szczecin, ul Hutnicza 1 
(budynek administracyjny — parter) do 
dnia 16.07.81 r. Otwarcie ofert nastąpi w 
dniu 20.08.81 r- w budynku Szefostwa Ru
chu, pokój or 103 o godz. 8.00. Informacje 
w sprawie robót można uzyskać pod nr 
tel 21-26-29. Zastrzega się prawo wybo-ru 
dowolnego oferenta bez podania uzasad

nienia.

2 5 2 6 -K

POGOTOWIE TELEWIZYJNE
Szczecin, ul. Wielka 25

w wolne soboty czynne 
w sodz. 9—13

•  TV czarno-biała. tel. 356-96
•  TV kolorowa tel 359-55.

2421 - K

N A U K A

TR EN ER  ten isa  z iem 
nego u d z ie la  le k c j i .  
Te l. 22-19-17 po godz. l i .

13389-G
P O P R A W K I m a te m a ty 
ka , chem ia . T e l. 39-555.

13495-G-

Z A T R U D N IĘ  k ra w c o 
w ą. W iadom ość: u l.  S io  
w ieża 5 B . 13450-G
P O S ZU K U JĘ  2 m a la rzy . 
23-20-85. 13302-G
Z A T R U D N IĘ  m ałżeńst
w o  na fe rm ie  d ro b iu . 
Z a pew n iam  m ieszkan ie . 
T e lr 614-0*6.

13512-G

N IE R U C H O M O Ś C I

D Z IA Ł K Ę  na G um ie ń - 
each pod budow ę dom - 
k u  je d n o ro d z in n e g o  w  
szeregow cu — sprze
dam . T e l. 427-34, 19-21.

13548-G
D O M  w W ie lgow ie . 4 
p o ko je , c.o., garaż, po
m ieszczenie gospodar
s k ie  w raz  z ogrodem  
(1 ha) zam ien ię  na w ła 
snośc iow e M-4 chę tn ie  
na P ogodnie. O fe r ty  
B iu ro  Ogłoszeń Szcze
c in  13486.
D O M E K  je d n o ro d z in n y  
nad jez io rem  w  Cza
p lin k u  sprzedam . Cza
p lin e k  78-446 u l. M a zu r
ska 8. te l. 462-07.

R O ZPO C ZĘ TA  budow ę 
dom u -  sprzedam . 
W iadom ość: S ta rga rd
Szczec . uL Szewska 4/1 
(16—29) 13511-G
DO M  w o ln o  lu b  szere
gow o s to ją c y  w  cen
tru m  Szczecina — k u 
pię. O fe r ty  B iu ro  O gło
szeń Szczecin 13842. 
DOM  je d n o ro d z in n y  no 
w o w yb u d o w a n y , duży 
w a tra k c y jn e j d z ie ln ic y  
Szczecina — sprzedam . 
W ro z licze n iu  m ieszka
nie w łasnośc iow e .trz y 
po ko jo w e . O fe r ty  B iu ro  
Ogłoszeń Szczecin 13217. 
P A W IL O N  m u ro w a n y  
n o w y  w c e n tru m  h an 
d lo w y m  przys tosow any 
n *  m a ła  gastronom ię  w 
S trze lca ch  K ra je ń s k ic h  
sprzedam . 20 km  od Go 
rz o w a  W ie lkopo lsk iego . 
Szezecin. te l. 82-38-42.

18458-G

M A T R Y M O N IA L N E

IN T E R E S U JĄ C Y  In ż y 
n ie r, p rz y s to jn y , szla
ch e tn y , k u ltu ra ln y ,  
m ęsk i w y s p o rto w a n y , 
b o g a ty  ' w ew nę trzn ie , 
la t  31 w zros t 185, ko m 
fo r to w e  M-4, te le fo n , 
e s te ta , m iło ś n ik  m u zy
k i ,  s z tu k i,  zw ie rzą t, tu 
r y s ty k i.  pozna w y łą cz 
n ie  I  Jedynie rze czyw i
ście  ła d n ą , ba rdzo  w a r 
tośc iow ą , sub te lną , zd ro  
wą fiz y c z n ie  1 m o ra l
nie . energ iczną  1 k o b ie 
cą in te le k tu a lis tk ę ,
ch ę tn ie  le k a rk ę . C el ma 
t ry rn o n la ln y .  O fe rty  
(ró w n ie  k o n k re tn e ) 
Szczecin B iu ro  O g ło 
szeń 13521.
B IU R O  M a try m o n ia ln e  
„W e s ta ”  — le k a rs tw e m  
na sam otność. O rg a n i
z u je m y  wczasy. Szcze
c in . u l.  żu p a ń sk ie g o  
6/8. te l. 22-33-22 godz. 
9-17. ł« l-K

R O ŻNE

TELEPO G O TO W 1E — 
705-58 — Jan S try ła .

13275-G
TE LE P O G O T O W IE  — 
22-38-32 — M ieczys ław
U zn a ń sk l. 12148-G
TE LE P O G O T O W IE  — 
Z b ig n ie w  K n o p  — 
351-06. 1342B-G
TE LE P O G O TO W IE  — 
Jan B a rc z y k  — 756-34.

13770-G
TE LE P O G O TO W IE  —
Jan B u g a js k i — 22-71-46.

12345-G
TE LE P O G O TO W IE  —
W aldem ar C ze rn ik  P o
godno 809-04. 9420-G
TE LE P O G O T O W IE  —
— Z dz is ław  U znańsk l
22-85-97. 11B00-G
TE LE P O G O T O W IE  — 
M ie czys ła w  M ia łk o w s k i
— 423-83. 13504-G
A N T E N Y  D ip o l — 
359-76 — M a ria n  Żak .

13398-G
M A L O W A N IE  1 ta p e to 
w a n ie  m ieszkań  3-4et- 
n la  g w a ra n c ja . W ło 
d z im ie rz  B ogusi aws W
— te l. 371-62.

12644-G
N A P R A W A  lo d ó w e k
sp rę ża rko w ych  — te l. 
758-50 E dw ard  Skoezek 

12071-G
P IE S K A  3-le tn iego . śre 
d n ie j w ie lk o ś c i oddam  
b e z in te resow n ie  w  do 
bre  ręce sa m o tn e j o- 
sobie lu b  sam otnem u 
m a łżeńs tw u . P iesek je s t 
c z u jn y  1 ła tw o  sie a- 
da o tu lę . W iadom ość: 
te l. 748-18. 13186-G

Ogłoszeń Szczecin 13295. 
P ŁA S Z C Z  skó rzany  la- 
sny ro z m la t 38 k u 
pię . Te l. 347-60 godz. 
16—19. I  13589-G
P IE R Ś C IO N E K  * b ry 
la n te m  — kup ię . O fe r
ty  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 13371. 
F A B R Y C Z N IE  now ego 
F ia ta  125 lu b  Poloneza 
— ku p ię  Te ł. 719-79.

1346S-G
MERCEDESA z »Uni
k ie m  D iesla  3—« -le tn ie 
go k u p ię  e w e n tu a ln ie  
zam ien ię  na nowego 
F ia ta  125 p. O fe r ty  B iu  
ro Ogłoszeń Szczecin 
13492.
G O L F A  t  s iln ik ie m  
D ies la  2—« -le tn iego  k u 
p lę  e w e n tu a ln ie  zam ie
n ię  na now ego F ia ta  
125 p. O fe r ty  B iu ro  O- 
głoszeń Szczecin 13494. 
B L A C H Y  przedn ie  do 
F ia ta  127 ku p ię . Tel. 
433-40. 13544-G
K A R O S E R IĘ  T ra b a n ta  
ku p ię . O fe rty : te l.
710-42. 13167-G
PR ASĘ m im ośrodow a  
lu b  h y d ra u lic z n ą , k o m 
p reso r ku p ię . O fe r ty  
B iu ro  Ogłoszeń Szcze
c in  13489.
B O N Y PeK aO  — kup ię . 
Te l. 82-25-41.

13383-G
S KO D Ę 105 S — kup ię . 
Te l. 725-46. 13646-G

K U P N O

F R Y TO W N IC E  i  p a te l
n ię  e le k try c z n a  ku p ię . 
T e le fo n o w a ć  880-14 (8— 
19). 13578-G
CEG l.E  lu b  suooreks 
oraz cem en t ł  k a m ie n ie  
(b ru ko w ce ) ku p ię . Te l. 
743-77 13554-G
K U R T K I m a ro ka ń sk ie - 
— ku p ię . O fe r ty  B iu ro

M-2 w łasnośc iow e w 
c e n tru m  m iasta  zam ie
n ię  na m ieszkan ie  3 
lu b  4 -p o ko jo w e  w  a- 
ry m  b u d o w n ic tw ie  z 
te le fo n e m  lu b  dom ek. 
W a ru n k i do  uzgodn ie 
n ia . O fe r ty  B iu ro  O g ło 
szeń Szczecin 13572.

M-5 w łasnościow e za
m ie n ię  na 2 m ieszkan ia  
d w u p o k o jo w e . T e l . .
22-26-36. 13430-G
M-3 (now e b u d o w n ic t
w o ) os. Z aw adzk iego  za
m ie n ię  na dw a M-2. O- 
fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 13426. 
S P Ó ŁD Z IE LC Z E  M-3 
(38 m  k w .)  k u c h n ia  bez 
okna. p o k o je  p rze jśc io 
w e  w c e n tru m  Szcze
c ina , zam ien ię  na M-2 
lu b  M - l d z ie ln ica  bez 
znaczenia. O fe r ty  B iu ro  
O głoszeń Szczecin 13151.

K W A T E R U N K O W E  M-2 
w y g o d y  zam ien ię  na 
w iększe. W a ru n k i do 
uzgo d n ie n ia . Te l. 820- 
757. 13187-G
M IE S Z K A N IE  M-2 W 
n o w y m  b u d o w n ic tw ie  
z te le fo n e m  zam ienię 
na M -3 w  n ow ym  b u 
d o w n ic tw ie  lu b  w  sta
ry m  z e.o.. w c., ła z ie n 
k a . W a ru n k i bardzo  
dobre . Te l. 22-63-07.

13321-0
K O M FO R TO W E M-5. 
p o w ie rzch n ia  75 m k w .. 
garaż, te le fo n , zam ie
n ię  na dom  je d n o ro 
d z in n y  w łasnośc iow y 
lu b  p rzeznaczony do 
sprzedaży. O fe r ty  B iu ro  
Ogłoszeń Szczecin 13283. 
M IE S Z K A N IE  M -3 w 
K ie lca ch  zam ien ię  na 
m ieszkan ie  w  Szczeci
nie . O fe r ty  B iu ro  O g ło 
szeń Szczecin 13464.
M-2. 32 m k w .. w ła sn o 
śc iow e u m eb low ane
sprzedam . O fe r ty  B n i-o  
Ogłoszeń Szczecin 13460. 
M IE S Z K A N IE  M-2 w 'a - 
snościow e w  ce n tru m  
m iasta  — sprzedam . O- 
fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 13434 
M-2 w y s o k i s ta n d a rd  — 
sprzedam , u l. A snvka  
1/30. 13429-G
M IE S Z K A N IE  d w u m -
k o io w e  — k u p ie . Tel. 
36-342. d z w o n ić  od 12 - 
15. 13204 O
M IE S Z K A N IE  w łasnoś
c io w e  M -4  lu b  M -5 *'
garażem . - d z ia łk ę  lu b  
d om ek do  re m o n tu  k u 
pię . O fe r ty  B iU ’T> O g ło 
szeń Szczecin 13531

s z u k a m  um eb low ane
go m ieszkan ia  aa ro k  
— dw a. O fe r ty  B iu ro
Ogłoszeń Szczecin 13441.

2 POW ODU w y ja zd u
p iirue  w y d z ie rża w ię  lu b  
sprzedam  m ieszkan ie  
w łasnośc iow e 90 m  k w . 
w s ta rym  b u d o w n i
ctw ie . OJferty B iu ro  O- 
głos/.eó Szczecin 13567.

M-3 od n a jm ę . Rosen
bergów  91. 13335-G

M IE S Z K A N IE  W Willi 
d w u ro d z in n e j na Po
godnie sprzedam  łu b  
zam ieruę na dotnek 
w o lno  s to ją cy  w te j 
sam ej d z ie ln ic y  TeL 
22-78-64. 13173-G
P O S ZU K U JĘ  p o ko ju . 
Te l 431-46 w  godz. 13— 
18 13346-G
P O S ZU K U JĘ  p o k o ju  
lu b  sam odzie lnego m ie
szkania. Tel. 823-110.

13200-G
IN Ż Y N IE R  poszuku je  
p o k o ju  a ieum eb low ane- 
go Tel 457-72 po godz. 
16. 13152-0
M A ŁŻ E Ń S T W O  bez
dz ie tne  p oszuku je  M-S. 
O fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 13208.
DO W Y N A JĘ C IA  po
k ó j, k u c h n ia  Jakuba 
B o jk i 27 13161-G
W Y N A JM Ę  p o k ó j um e
b lo w a n y  sam otnym . 
K rze ko w o . u l. Szeroka 
57/1 teL 78-488.

. 13331-G
W Y N A JM Ę  p o kó j s ta r
szej osobie lu b  starsze
mu m ałżeństw u. Tel. 
742-81, w  godzinach 
w ieczo rnych . 13568-G 
W Y N A JM Ę  o ie um eb lo - 
w a n y  p o k ó j m a łżeńs t
w u. Szczecin, u l. O lsz
tyń ska  14. .13293-G
W Y D Z IE R Ż A W IĘ  2 DO- 
k o je . ku ch n ia , w yg o d y , 
ęsobne w e jśc ie . O fe r ty  
B iu ro  Ogłoszeń Szcze
c in  13528.
2 PO KO JE do  w y n a ję 
cia. Ż u ra w ia  23.

13561-G

W A R T B U R G A  353, b ło t
n ik i,  d rz w i, sk rz y n ię  
b iegów  i  in n e  części. 
Te l. 719-67. 13446-G
V O L K S W A G E N A  S iroc- 
co  (ro k  p rod . 1977) 
sprzedam . Te l. 780-45 od 
17—20. 13130-G
T R A B A N T A  601 (1978)
sprzedam . TeL 744-55.

13457-G
T R A B A N T A  601 (1976)
sprzedam . S ta rg a rd  
S zczeciński, te l. 73-913.

13286-G
G O LFA  sprzedam  lu b  
zam ien ię  na M ercedesa. 
Ł u b in o w a  11/56 (S łone
czne). 13457-G
FO R D A Taunusa G X L  
(1973) stan  bardzo  do
b ry ,  m e ta lic , s iln ik
części zam ienne posia
dam  — sprzedam . Te l. 
731-39. 13462-G
F IA T A  125 p (1973) 
sprzedam . Te l. 22-87-48.

13476-0
F IA T A  125 p. po j. 1500 
(1977) sprzedam . Te l.
82-36-39. 13507-G
F IA T A  126 p, c z te ro le t
n iego  sprzedam . Tel.
821-825. 13516-G
F IA T A  125 p (1973) Stan 
id e a ln y  sprzedam . T e l. 
792-793. 13534-G
F IA T A  126 p (650) (paź
d z ie rn ik  1979) sprzedam . 
Te l. 478-08. 13322-G
F IA T A  125 p com bi 
(1980) sprzedam . Te l.
22-41-12. 13157-G
F IA T A  125 nowego

aprzedam . P ob ie row o, 
te l. 62-202. 13164-G
TA K S O M E T R  -  sprze
dam. S ta rg a rd  te l, 
54-38. 13448-G
SPA C E R O W K E  N R D , 
su kn ie  ś lubne  -  sprze
dam . Tel. 710-95

13190-G
W Ó ZE K  spacerow y i  
segm ent „Z ac isze ”  
sprzedam . Tel. 363-65.

13479-G
PASZOC1ĄG ru ro w y  
d la  d ro b iu . — sprze
dam . Te l. 614-086

13456-G
P U M P Y  spodnie — 
sprzedam . Tel. 220-157.

13320-0
N O W Ą  Ładę 1500 S 
(1981) sprzedam . W roz
lic z e n iu  m ieszkan ie  
M -3 O fe r ty  B iu ro  O- 
głoszeń Szczecin ' 3292. 
FERMF. lisó w  ( lu b  o ó ł) 
p iln ie  sprzedam  - Tel. 
43-880 13436-G
N U T R IE  i  k la tk a m i 
sprzedam  T e l 897-38. 
od 20. 13668-G
B IL A R D  e le k try c z n y  

.sprzedam . Te l, 477-44.
13532 O

R A T L E R K A  -  sprze
dam  u l. Tęczowa 4. 
421-19. 13566-0
P IE S K I r a t le r k i — 
sprzedam , u l. P a rtyza n  
tó w  l / l  (16—18).

13360-G
P E K IŃ C Z Y K I 6 -tvg o d -
nioyye sprzedam . Ście
g iennego 8/10 13408-G
18 U L I * pszczołam i 
m io d a rkę . sprzęt sprze
dam . Tel. 447-49

13439-0
Z Ł O T Y  sygnet sprze
dam . Te l. 02-17-80

13550- G
K O L C Z Y K I, m ałe z ło 
te  ko ła . sprzedam  O- 
fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 13467 
D Y W A N  -  sprzedam . 
730-66. 13420-G
D Y W A N  b e lg ijs k i 2.5X
3.5 — sprzedam . R oent
gena 20/2. 13236-G
D Y W A N  b e lg ijs k i 2 5X
3.5 sprzedam  TeL 
613-154 w ieczorem .

13553-0
K O M P L E T  ze s k ó ry  na 
m o to c y k l (spodnie, k u r t  
ka. b u ty )  n o w y  sprze
dam . Te l. 22-74-37 po 
20. 13647-G
NO W Y k o m p le t ku ch e n  
n y  — sprzedam  T e l. 
72-554. 13260-G
A T R A K C Y J N E  m eble, 
różne zestaw y o iln ie  
sprzedam . Te l. 725-46.

13565-G
S ZAFĘ trz y d rz w io w ą , 
now ą. k o lo r  b rązow y 
sprzedam , u l. Jugosło 
w ia ń ska  10.

134S8-G
K O M P L E T  w yp o czyn 
k o w y  n o w y  — sprze
dam. Le n a rto w icza  la/4.

13551- G
N O W Y zestaw  w yp o 
c z y n k o w y  sprzedam . 
T e l. 725-53. po godz. 15.

13356-G
K A R O S E R IE  NSU SDPZ.e 
dam . T e l 470-29

13290-0
P O W IE LA C Z E  do te le 
w iz o ró w  k o lo ro w y c h  
sprzedam . Tel. 783-0«

131B9-G
JO W IS Z A  now ego sprze 
dam . O fe r ty  B iu ro  O - 
głoszeń Szczecin 13447.

W T R A M W A JU  l in i i  2 
zg u b iono  to re b k ę  t  do
k u m e n ta m i na n a zw i
sko  H e n ry k  W ó jc ia k . 
Zna lazcę  proszę o 
z w ro t za nagroda Ąsny 
ka  3/74 te l. 23-21-50

13660-G

Szczecińskie Zakłady Pralnicze 
posiadają do natychmiastowego 

upłynnienia 5 sztuk magli 
elektrycznych MG3E/A 

4 sztuki sucha niecka MG3E/A 
1 sztuka olejowy MG3E oraz 

4 saturatory wózkowe. 
Wszystkie urządzenia są sprawne. 
W powyższej sprawie informacji 

udziela Dział Głównego 
Mechanika tel. 82-31-12
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TEATRY DYŻURY
N IE C Z Y N N E . x

S Z P IT A L E
C Y R K  W IE L K I — pl. Rodła (piąs
te k )  — g. so b o ta - i n iedz ie la : 2. S Z P IT A L  D Z IE C IĘ C Y  W ojc iecha 
14 i 1*. 7; PO ŁO ŻN IC TW O  — P om orzany:

W BW N . — R e jonow y.

-•P R ZY C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  -  W ojc iecha  7 — g. 
18-7 : DO RO SŁYC H  -  Jedności Na
ro d o w e j 12 — g. 20—7: S T O M A T O 
L O G IC Z N A  -  Jedności N a rodo 
w e 1 12 -  g. 2 0 -7 : Nad O dra  1« -  

.M is trz  g:' 8 -18 ; C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W o j
c iecha 7 — g. 8—20.

K I N A

COLOSSEUM  (te l. 458-18) 
k ie ro w n ic y  u c ie ka ”  g. 1«. 18.15.
20.30 — USA. 1. 15 (p ią te k , sobota 
i  n iedz ie la ): KOSMOS (te l. 380-04)
— „S a tu rn -3 ”  g. 13.30. 16. 18. 20 — 
•  r.g., 1. 12 (p ią te k ); „Ż a n d a rm  w 
N o w y m  J o rk u ”  g. 16. 18. 20 — f r .  
(sobota i  n iedz ie la ); D E L F IN  (te l. 
468-78) — ..M a n h a tta n ”  g. 13.15. 19
— USA. 1. 18; ..W ładys ław  S ik o r
s k i”  g. ¡6. 17.30 — poi.. 1. 12 (Dia- 
te k ); ..M a n h a tta n ”  g. 15.45. 18. 20.'.5
— USA. 1. 18 (sobota i  n iedz ie la );
B A Ł T Y K  (te l. 733-35) — ..Podróż
k o ta  w  b u ta ch ”  g. 15.30; . .B itw a  o 
M id w a y ”  g. 17. 19.30 — USA. 1. 12

■ (p ią te k , sobota i n iedz ie la ): POLO
N IA  (te l. 22-18-34) — „O rk ie s tra  K lu  
bu S am otnych  Serc sierż. Peppe- 

' ra ”  g. 15. 17 — U SA. 1. 12; ..W ie
dza sasiedzi ja k  k to  s iedz i”  g. 19
— CSRS. 1. 15 (p ią te k , sobota i n ie
dz ie la ); P IO N IER  (te l. 475-02) -
„N o w i goście”  g. 10. 17 — poi.; 
..Sam i w  dż.ungli”  g. 11, 13. l i  — 
w ie tn .. 1. 12; „W iz ja  lo ka ln a  1901
r . ”  g. 18 — poi., 1. 15; ..O m en”  g.
20. 22 — ang.. 1. 18 (p ią te k , sobota
i  n ie d z ie la ); D KRBY -  ..P u łapka  
na gene ra ła ”  g. 22 — jug .. 1. 18
(p ią te k , sobota i  n iedz ie la ); OGRO
DOW E ~  „U śm ie ch ”  g. 21.45 —
U S A , 1. 18 (p ią te k  i  n iedz ie la );
PR O M IEŃ  (te ł. 374-95) „Z in d y  — 
c h ło p ie c  z bag ien”  g. ¡2.30 - meks.. 
„S u p e r po t w ó r”  g. 14, 16. ł*  - jap . 
(p ią te k ); „S u p e rp o tw ó r”  g. 12. 14. 
18. 18 (sobota); M ARS — „ ilo o . . .  i 
je s t m a łp o lu d ”  g. 16 -  CSRS. 1.
12; „K a ż d y  ma sw o je  p ie k ło ”  g. 
13, 20 — fra n c ., L 1* (p ią te k ); „Sfcraż- 
p oża rna ”  g. i i  — p o i.; ..Ponad 
s tra ch e m ”  g. 18, 20 — f r . .  1. 15 (n ie 
d z ie la ); K O R A B  — „Ś w ię to  d z ik ich  
z w ie rz ą t”  g. 13.15 — f r „  1. 12 (n ie 
dz ie la ); SZM A R A G D O W E  (Z d ro je )
— „S a tu rn -3 ”  g. 17.30. 19.30 (p ią te k ):
„R y c e rz ”  g. 15 — poi.. 1. 12: ,.Sa- 
lu rn -3 ”  g 17, 19 -ang., 1. 12 (n ie 
dz ie la ); P R Z Y JA Ź Ń  (Dąbie) 
„C za rn e  i  b ia łe  w  ko lo rze ”  — W vb. 
K ośc i S ło n io w e j g. 17.30, 1. 15:
„E m il ko m e d ia n t”  g. 19.30 — NRD. 
1 18 (p ią tek ); „C za rn e  i  b ia łe  w
ko lo rze ”  — W yb. Kości S łon iow e j, 
g. 15; „E m il k o m e d ia n t”  g. 17. 19 
(n iedz ie la ); 1 M A J (Żydów ce) — 
„G w ie zd n e  w o jn y ”  g. 16. 18.15 — 
U S A . 1. 12 (n iedz ie la ): B IA Ł Y  Ż A 
G IE L  (Trzebież) — „Z e g a r z k u 
k u łk ą ”  g. 16 — po i.; . .W ie lk i Sen”  
g. 18, 1. 15 (n iedz ie la ); Z A T O K A  
(N ow e W arpno ) — „C h a r lie  B ro w n  
i jego  ko m p a n ia ”  g. 1« — U S A ; 
„C o rle o n e ”  g. 18 — w ł„  1. 18 (n ie 
dz ie la ); R O B O T N IK  (P yrzyce) — 
„J a  ju ż  będę grzeczny d z ia d k u ”  — 
CSRS, 1. 12 (p ią tek  i  “ i i ie d z ie la ) :  
G RYF (G ry fin o )  — „K o b ie ta  i  ko 
b ie ta ”  — poi.. 1. 15 (n iedz ie la ); W I
S ŁA  (G o len iów ) — „M iś ”  — p o l„  
1. 15; „Z  -p rze w ią za n ym i oczam i”
— hiszp.. 1. 18 (D iątek. scfbota i n ie 
dz ie la); D AR (S ta rga rd ) — „Z am ach  
s ta n u ”  — po i.. 1. 15 (p ią tek , sbbota 
i  n iedz ie la ); „Z boże, z ło to , nagan”
— radź.. 1. 12 (n iedz ie la ); „ż a n d a rm  
w  N o w ym  J o rk u ”  — f r .  (p ią te k  i  
n iedz ie la ).

IN F O R M A C JE

S Ł U Ż B A  ZD R O W IA  te ł. 425-25 
446-4« g. 7—.6:

K O LE JO W A  — te l. 935;

RUCH S T A T K Ó W  -  te ł. 918:

S T A N  DRÓG — te ł. 9«8 t .  7 21.

SOBOTA

S Z P IT A LE

C H IR U R G IA  D Z IE C IĘ C A  — U n ii 
L u b e ls k ie j (d yżu r o g ó lny); D Y ŻU R  
O P A R Z E N IO W Y  W ojc iecha ;
P O ŁO ŻN IC TW O  P. S ka rg i;
W EW N. — R e jonow y.

P R ZY C H O D N IE  D Y ŻU R U JĄC E

D Z IE C IĘ C A  — W ojc iecha 7 — ca
la  dobę; DO R O SŁYC H  — Jedno
ści N a ro d o w e j 1? — cala dobę: 
S TO M A TO LO G IC ZN A  - Jedności 
N a ro d o w e j 12 — od g. ł  — ca łą 
dobę (w ty m  ga b in e t zab iegow y).

N IE D Z IE L A

S Z P IT A L E

C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W ojc iecha 7; 
PO ŁO ŻN IC TW O  — P om orzany: 
W EW N. -  R e jonow y.

P R Z Y C H O D N IE  D Y Ż U R U JĄ C E  — 
te same eo w sobotę.

POG O TO W IA

POG O TO W IE R A T U N K O W E  — tel. 
999; S TR AŻ PO ŻA R N A  — 998; PO
G O TO W IE MO — 997: POG O TO W IE 
DROGOW E — 981; PO G O TO W IE
D ŹW IG O W E  — 982; POG O TO W IE 
E LE K T R O W N I -  991: POGOTOW IE 
G A Z O W N I -  982; POG O TO W IE
W O D O CIĄG Ó W  I K A N A L IZ A C J I — 
994: POG O TO W IE L O K A T O R S K IE  
— 986; PO G O TO W IE S P Ó Ł D Z IE L 
C ZE -  22-24-16; PO G O TO W IE T V  — 
356-96 1 359-55.

A P T E K I

(P IĄ T E K , SO BO TA, N IE D Z IE L A )

P L . G R U N W A L D Z K I 42 (dod. od
t r u t k i  1 tle n ) — te l. 345-45; M IC 
K IE W IC Z A  1(M — te l. 730-44; A L . 
W Y Z W O L E N IA  107 — te l. 221-012; 
STOŁ.CZYN -  N /O dra  2« -  te l. 
239-422; ZDRO JE — B a t. C h ło p 
s k ich  54 — te l. 612-573.

TELEWIZJA

N IE D Z IE L A  

P R O G R A M  I

7.25 Nowoczesność w  dom u i  za
grodz ie . 7.55 „T y d z ie ń ”  — m ag. red. 
ro ln e j. 9 T e le fe rie . 10.20 A n tena . 
10.50 W ie lk ie  m ias ta  św ia ta  — B u 
dapeszt. 11.50 D z ie n n ik . 12.35 T e le 
w iz y jn y  k o n c e rt życzeń. 13.20 „ D la 
czego?”  — p ro g ra m  red. ro ln e j. 
:4.95 Losow an ie  Dużego L o tk a . 14.20 
„D o ln a  B ieb rza ” . 15.20 „ M i t y  po l
sk ie ” . 15.50 T e a tr  T V  — „R e ze rw a t”  
(w ys tę p u ją : W . P o ko ra , M . L ip iń 
ska, K . B ru s ik ie w ic z , K . K o w a le w 
s k i  E. W iśn iew ska  i  in n i) .  17.05 
F ilm  T V P  „D o ro ta ” . 18 F ilm  T V P  
„J u s ty n a ” . 19 W ieczo rynka . 19.30 
D z ie n n ik . 20 F e s tiw a l P io se n k i Ż o ł
n ie rs k ie j —  K o łob rzeg  81. 21.95
S port. 21.36 F e s tiw a l — K o łob rzeg  
81.

P R O G R A M  I I

10.05 „S a p e rska  ro b o ta ” . ¡0.35 Prze
bo je  tyg o d n ia . 11.40 W ie lk ie  t ra d y 
c je  i  co da le j?  12 R egaty — Gdańsk 
81. 12.15 W o b ie k ty w ie  Z . K osyca- 
fza . 12.35 W ize ru n e k  m orza — m a
la rs tw o  m a ryn is tyczn e . 12.50 G ie ł
da na rzecz M uzeum  M orsk iego .
13.05 „L e g e n d y  z w iś lanego brze 
g u ”  — próg. d la  dzieci. 13.30 Jacy 
jesteśm y? 14 G w ia zd y  S opotu. 14.15 
„Z ie m ia  odrodzona”  (ode. 4). 15.20 
T ańczy  A . S tasiew iez. 15.35 P oroz
m a w ia jm y  o k u ltu rz e . 16.10 G ie łda  
na rzecz M uzeum  M orsk iego . 16.25 
„Z n a d  b ia ły c h  w y d m ” . 17 O ca lić  
H el. 17.20 G w ia zd y  Sopotu. 17.40 
P o la kó w  p o r tre t  m o rsk i. 18 „ K a 
m ie ń  p ó łn o c y ”  — im p re s ja  o bursz
ty n ie . I8.10 T e a tr  T V  „K lu c z  i  an io  
ł y ” . 19.30 D zienn ik .. 20.05 „C a ła  na
p rzó d ”  — kom ed ia  f i lm o w a . 21.30 
R eportaż f i lm o w y . 21.5« Lope de 
Vega — „P ie s  o g ro d n ik a ”  — fra g 
m e n ty  s p e k ta k lu  dyp lom ow ego. 
22.30 B a lla d y  ze s ta re j k u ź n i. 22.45 
Wiers-z d la  c ieb ie .

PROSZĘ O GŁOS

Nierychliwe pogotowie
— l . V I I J l  o godz. 5.90 zg łosiłem  

te le fo n iczn ie  o  a w a r ii r u r  k a n a li
z a cy jn ych . M ieszkam  na parte rze , 
w ięc n ieczystości za le w a ły  m i m ie 
szkanie.

Pani odb ie ra jąca  zg łoszenie (w  
po g o to w iu  spó łdz ie lczym ) dw a ra 
zy  p o tw ie rd z iła  p rz y ję c ie  m o jego 
w ezw an ia  o pom oc. W róc iłem  do 
dom u i w z ią łem  sie za sprzą tan ie  
tego, co zaraz i  ta k  w y p ły w a ło  z 
pow ro tem , w dom u by łem  sam. a 
że jestem  in w a lid a  w o je n n ym , w iec 
sprzą tan ie  sp raw ia  m i w ie lk a  t r u d 
ność.

D o godz. 7.30 pogotow ie  sp ó łdz ie l
cze n ie  p rzyb y ło .

Poszedłem do ,O A D M  na os ied lu  
P rzy ja źn i, prosząc o pom oc. N a
tych m ia s t poszło ze m na dw óch 
h y d ra u lik ó w , k tó rz y  w c iągu  pół 
godz iny u sunę li u s te rkę , a w idząc 
ja k  w y g lą d a  m o je  m ieszkan ie  — 
pom og li m i sprzątać. A pogotow ie  
spółdzie lcze n ie  p rz y b y ło  w  ogó
le.

To , że Judzie w y rz u c a ją  b u te lk i 
1 k a w a łk i p ły t  p ilś n io w y c h  do 
m ie jsc  do tego n ie  przeznaczonych 
św iadczy  o. b ra k u  k u l tu r y  i  n ie 
u m ie ję tn o śc i w spó łżyc ia  2 in n y m i. 
A le  co sądzić o p o g o to w iu , k tó re  
p o w in n o  n a tych m ia s t zareagować 
na zgłoszenie o a w a rii,  a n ie  p rz y 
jeżdża w  ogóle? C zy lu d z ie  tam  
p ra c u ją c y  n ie  m a ja  poczucia obo
w iązku? Po co w  ta k im  razie to  
pogotow ie?

OD RED. Można sobie w y o b ra 
z ić, co d z ia ło b y  sie, g d y b y  a w a ria  
m ia ła  m ie jsce  w  godzinach, k ie d y  
O A D M  je s t ju ż  n ieczynna. P rzv 
o ka z ji należa się s łow a uznania d la  
p ra co w n ikó w  te j in s ty tu c ji z os. 
P rzy ja źn i, ja k o  że zb y t rzadko  na
darza  sie taka  sposobność. Częściej 
na te m a ty  O A D M  tftrz y m u je m y  l i 
s ty  k ry ty c z n e .

N a to m ia s t je ś li chodzi o pogoto
w ie  spółdzielcze, to  ró w n ie ż  zasta
n a w ia m y  się nad rze czyw is tym  cha
ra k te re m  zak ładu  firm u ją c e g o  sie 
tą nazwą. Bo w podanym  w yże j 
p rzyp a d ku  o pogo tow iu  racze j 
tru d n o  tu  m ów ić.,

N IE D Z IE L A

K O R A B  — „M iś  na D z ik im  Zacho
dzie”  g. 1.1, 12 — po i.; B A Ł T Y K  — 
„R e k s io  i  U fo ”  g. 14.30 — po i.; 
P O LO N IA  — „ L ite r k a  „G ”  g. 14; 
P IO N IE R  — „N o w i goście”  g. 19. 
11, 12, 17; S ZM A R A G D O W E  (Z d ro 
je )  — „W ie lk a  podróż B o lka  i  L o l
k a ”  g. 13.30; P R Z Y JA Ź Ń  (D ąb ie ) — 
„L ite r k a  „ E ”  g. 14; l  M A J (Ż y 
dówce) — „P a m p a lin i i  Y e ti”  g. 15.

PROGRAM  I

17 D z ie n n ik . 17.38 „W  k rę g u  
ro d z in y " . 17.50 F e s tiw a l P io 
se n k i Ż o łn ie rs k ie j.  18.5« D obranoc. 
19 „Ś w ia d k o w ie ” . 19.30 D z ie n n ik . 20 
R o ln icze  rozm ow y. 20.10 F ilm  poi. 
„G ra n ic a ” . 21.45 P ro g ra m  p u b lic y 
s tyczn y  22.45 F e s tiw a l P iosenki 
Ż o łn ie rs k ie j — K o ło b rze g  81. 23,45 
D z ie n n ik .

PROGRAM  I I

19 K ro n ik a  (Szcz.). 18.30 D z ie n n ik .
20 M ecz w  la . ZSRR — U S A . 21 
T e lew iz ja  M ło d ych . 2Ł50 „24 godz i
n y ” . 22 F ilm  „J a  i  C h a r ly ” .

PRO G RAM  B E R L IŃ S K I

16.15 R eportaż. 16.45 O pow ieśc i e 
dz ikach  17 W iadom ości. 17.05 G im 
nastyka . 17.15 P rog ram  d la  dzieci. 
17.45 F ilm  T V  CSRS „B liź n ię ta ” . 
18.50 T V  dziecięca. 19 „R e n c iśc i n ie  
m a ją  czasu”  — f i lm  T V  N R D . 19.25 
Prognoza pogody. k ro n ik a .  20 
„ A n io ł w  taksów ce”  — f i lm  T V  
N R D . 20.50 P ro g ra m  d la  w si. 21.20 
S tu d io  H a lle . 21.35 K ro n ik a . 21.50 
K om ed ia^W ęgie rgka . 23.10 W iadom o
ści.

SOBOTA

9.25 K ro n ik a . 18 F ilm  T V  N R D  — 
„ A n io ł w  taksów ce” . 19.45 P rog ram  
d la  w si. U .15 F i lm  w ę g ie rs k i (ko 
m edia). 12.40 W iadom ości. 13.45 
F ilm  d o ku m e n ta ln y . 14.30 W iado
m ości. 14.49 F i lm  „D E F A " .  16.05 
P ro g ra m  d la  dz iec i. 16.15 „O p o 
w ie śc i o d z ik a c h ” . 16.30 S tu d io  z 
R cs toku . 17.30 Wiadonąośei, 18.50 
T V  dziecięca. 19 F ilm  T V  „W yspa  
ska rbów ” . 19.25 P rognoza pogody 1 
k ro n ik a . 20 P ro g ra m  m uzyczny . 22 
K ro n ik a . 22.15 F ilm  A. H itch co cka . 
23.35 W iadom ości.

N IE D Z IE L A

9.25 K ro n ik a . 11.15 „Zap roszen ie  na 
k o n c e rt” . 12 F ilm  T V  ru m u ń s k ie j — 
„P o d  znak iem  b ia łego  ko n ia ” . 12.50 
W iadom ości i  k ro n ik a .  13 „Ś w ia t  
zw ie rzą t. 13.30 M e lo d ie  ope re tkow e . 
15.30 „D z ie ń  pow szedni na Zacho
dz ie ” . 15.40 S z tuka  T V  dla dzieci. 
16 R eportaż  o B e r lin ie . 17 W iado
m ości. 17.05 S po rt. 18.50 T V  d z ie . 
eięca. 19.25 Prognoza pogody  i  k ro 
n ika . 20 F ilm  fra n c u s k o -w ło s k i 2 
Jeanne M oreau. 21.35 K ro n ik a . 21.50 
P ro g ra m  a u to b io g ra fic z n y , 22.50 
P ro g ra m  m uzyczny.

R A D I O

WYSTAWY

M U ZE U M  -  S ta ro m łyń ska  27 —
S ztuka Pom. Zach X I I1 - X V I I  w .; 
S ta re  s re b ra  ze zb io rów  w ła 
snych ; S z tuka  po lska : W ładztw o  
K s ią żą t P o m o rsk ich ; R ysunk i G iam  
b a tt is ty .  G iandom en ica  ł  Lo renzo  
T ie p o lo  (ze zb io rów  w ła sn ych ) -  a 
9—15; S T A R O M Ł Y Ń S K A  \  -  P o l
sk ie  m a la rs tw o  współczesne. Olee 
B a ła k łre w  -  1945-77 — g. 9—15: 
W A Ł Y  CHRO BREG O  3 -  Polska 
nad B a łty k ie m  przed ! 000 la t :  P rzy 
ro d a  m orza ; G ospodarka  m orska  
na P om orzu  Z achodn im  1945—70: 
D aw na  k u ltu ra  ludow a  na Pom o
rzu  Z a ch o d n im ; K u ltu ra  A f r y k i  Za 
ch o d n ie j: P rzy rzą d y  I pom oce na
w ig a c y jn e  ze zb io ró w  w łasnych  
— g. 9—15; STAR Y R A T U S Z  — 
p l. R zepichy 7 — D z ie je  Szczecina 
od X  w ie k u  do współczesności: 
Nasz Szczecin — d o k u m e n ty  35-le- 
c ia ; P e rsp e k tyw iczn y  o lan  , orze- 
strzennego zagospodarow an ia w o je 
w ó d z tw a ; Gen S ik o rs k i i  jego  
żo łn ie rze  — g. 9—15.

W  SOBOTĘ I  N IE D Z IE L Ę  — muzea 
ezynne w  g. 10—1«.

PROGRASVJ I

9 T e le fe rie . 9.25 „T o b ie  O jczyzno ”
— f i lm  dok. 10.19 M agazyn Pana 
M anna. 10.50 T e le tu rn ie j — St. M o
n iuszko . 11.39 Raz jeszcze o pocią
gu w id m o . 11.50 O ś ro d k i d la  S tu 
d ia  2. 13.50 K a le jd o sko p . 15.10 .W 
Ś w id n ik u  po ro k u ...”  — rep. 15.40 W 
S ta ry m  K in ie . 16.45 M oskw a Warsza 
w ie  — p r. T V  ZSRR. 16.55 D z ie n n ik . 
17.25 M agazyn re p o rte ró w . 18 U w e r
tu ra  do o p e ry  „W o ln y  S trze lec” . 
18.15 Mecz la. ZSRR — U SA. 18.40 
P rzem ów ien ie  am basadora M R L 
18.50 D obranoc. 19 W ifo n  przedsta 
w ia  — K ry s ty n a  P ro ń ko . 19.30 
D z ie n n ik . 20.15 F ilm  USA „U lic e  
San F ranc isco ” . 21.10 R ozm ow y 
dn ia . 21.30 D z ie n n ik . 21.45 F e s tiw a l 
P iosenk i Ż o łn ie rs k ie j — K o łob rzeg  
81. 22.45 K in o  nocne „Z ło c z y ń e y ”
— w estern .

PRO G RAM  U

16.05 Pegaz m ło d ych . 16.35 Popo
łu d n ie  p rzyg o d y  i pod róży . 18.05 
„ P o r t re t  ze w spom n ień ”  ~  s e ria l 
spo ł.-o b ye za jo w y  T V  ra d z ie c k ie j.
19 K ro n ik a  (Szcz.). 19.30 D z ie n n ik .
20 M ecz la . ZSRR — U SA. 20.50 
Zespół „E x o d u s ” . 21.30 „P a m ię tn ik  
g lin y ”  — f i lm  f r .  22.45 „24 godz i
n y ” . 22.58 „P rz e b o je  m is trz ó w ” . 
28.35 Poeci ł  ic h  w ie?«7*

PRO G RAM  I

16 M u zyka  i  A k tu a ln o ś c i. 56.30 M ecz 
la U SA — ZSRR. 17.10 Magazyn 
Z w ią z k o w y . 17.30 R a d io k u r ie r . 19.25 
O rk ie s try  rad iow e . 19.40 M agazyn 
m ięd zyn a ro d o w y . 20.95 K o n c e rt ży
czeń. 20.30 M u zyka  sta rego W iedn ia . 
21.18 U tw o ry  M o n iu szk i. 22.23 W y 
b itn i so liści. 23.15 A u d y c ja  p u b li
cystyczna. 0.06 K a le n d a rz  k u l tu r y  i  
n a u k i s o ls k ie j.  0.11 N oc z m elod ią 
i  p iosenką (z B ia łegos toku ).

PR O G R AM  U

16 A łb e n iz  — S u ita  h iszpańska op. 
47. 16.40 R eportaż na zam ów ienie.
17 Co się w am  w  te j a u d y c ji n a j
b a rd z ie j podoba? 17.30 Szersze sp o j
rzenie. 17.50 Ś p ie w a ją cy  akto rzy. 
18.05 K lu b  e n tu z ja s tó w  nowocze
sności. 18.25 P le b iscy t S tud ia  „G a 
m a” . 18.40 O z d ro w iu  d la  zdrow ia. 
19-05 P oezja l  m uzyka . 19.30 K o n 
c e rt O rk ie s try  PR i  T V  w  K ra k  o 
w ie . 20.15 D ysku s ja  l ite ra c k a . 20.35 
D .c. k o n c e rtu . 21.15 M uzyka  W. Że
leńsk iego . 21.40 W y b itn i ak to rzy  
c z y ta ją  u lu b io n e  k s ią żk i. 22 Tea tr 
PR — „Ondyrt-a” . 23 G ra n ice  jazzu. 
23.35 M u zyka  na dobranoc.

PR O G R AM  I I I

15.30 K o n c e r t bez b ile tu . 16 Posłu
chać w a rto ... 16.15 M uzykob ran ie . 
16.40 „K u b a  81” . 17.10 W to n a c ji 
T ró jk i.  18.10 P o lity k a  d la  w szyst
k ic h . 18.25 M uzyka . 19 C odziennie 
pow ieść. 19.35 O pera tyg odn ia . 19.50 
„S z tu k m is trz  z L u b lin a ” . 20 In te r -  
ra d io . 20.40 K a ta lo g  nagrań . 21.20 
T hesau rus  m u z y k i p o ls k ie j. 22.08 
G w iazda 7 w ie czo ró w . 22.15 T rz y  
kw adranse  1azzu. 23 P oezja  L . S ta f
fa . 23.05 Jam  session

PRO G RAM  IV

15 S tu d io  Gama (s). ¡«.05 A ud. in f.  
o k u rs ie  jęz. n iem . 16.20 M uzyka . 
H aydna. 16.40 PA W . 16.50 C h w ila  
m u z y k i. 16.55 F e lie to n . 17 G w iazdy  
p o ls k ie j es tra d y  (s). 17.30 S p o rto 
w e rozm a itośc i. 17.50 Ze ś w ia to w e j 
estrady. 18.05 „W e d łu g  nas”  — d y 
skus ja . 18.25 K lu b  ekspę rtów . 19.15 
L e k c ja  jęz. n iem . 19,30 Francesco 
G e m in ia ń i (s). 20.20 R ec ita l Euge- 
ne ’ a In d jic a  (6). 20.55 N ow e nag ra 
n ia  (s). 21.50 M u z y k a  J. S ibe liusa  
(6).

SOBOTA 

PROGRAM  I

4 i  6 — S ygna ły  dn ia . 5.05 Z ie lone 
S tu d io .-9 L a to  z rad iem , u .05 P o r
t r e t  s łow em  m a lo w a n y . 14.30 P rze
g ląd  p rasy . 12.25 Rzeszowskie ka p e 
le . 12.45 R o ln iczy  kw adrans. 13.06 
S tu d io  Gam a. 14.05 M ecz la. ZSRR
— U S A . 14.30 M u zyka  P ro ko fie w a .
15.05 D la  d z ie c i „P rz y g o d y  R em ie- 
go” . 15.30 D.c. tra n s m is ji.  16.80 M u 
zyka  i  A k tu a ln o śc i. 16.30 A . D ą
b ro w s k i o sobie. 17.10 R adiow e 
sp o tka n ia . 17.30 R a d io k u r ie r . 19.30 
Jak spędzić u r lo p  w  m ieście? 20.35 
Ś p iew a I. Santor. 21.05 G w iazdy 
jazzu. 22.23 Gdańsk na m uzycznej 
an ten ie . 23.15 A ud . pub licys tyczna . 
0.06 K a le n d a rz  k u l tu r y  i  n a u k i p o l
s k ie j. 0.11 Nocne S tu d io  Gama.

PRO G RAM  I I

5.36 Z m a lo w a n e j s k rz y n i, i. io  K a 
le n d a rz  ra d io w y . 6.15 M oskw a z 
m elod ią  i  p iosenka. 6.45 A k tu a ln o 
śc i z m yszką. 7.18 M is trzo w ie  m i
n ia tu ry . 7.35 M agazyn tu ry s ty c z n y . 
7.55 K o n c e rt p o ranny . 8.35 S tud io  
M ło d ych . 8.55 P o ranek  w  S tud iu  
Gam a. 9.40 M o to -sp ra w y. 9.50 U w e r
tu ra  do op e ry  „B e a tr ic e ” . 10.00 N o
w ośc i jazzu. 10.30 O D M A  — O gó l
n o p o lsk i M agazyn D e z iń fo rm a c y jn y  
A p o lity c z n y . 11.35 Co s łychać w 
św iecie? l i . 40 M uzyka  in sp iro w a n a  
fo lk lo re m . 12.10 Tańce z oper i  ba
le tó w . 12.25 M ó j dom . m o je  osiedle. 
12.45 Z k o m p o z y to rs k ie j te k i L . K a 
szyckiego. 13.00 K o n c e rt C h o p in o w 
sk i. 13.36 Ze w si i  o w si. 13.51 P rze 
k r ó j  m uzyczn y  tyg odn ia . 14.25 M a
gazyn d la  dz ia łko w iczó w . 14.45 M u 
zyka  C za jkow sk iego . 15.10 M agazyn 
w o jsko w y . 15.35 P o po łudn ie  d z ie w 
cząt i  ch łopców . 16.15. M uzyka  K . 
S zym anow skiego. 16.40 Czas i  lu 
dzie. 17 Z  a rch iw u m  jazzu. 17.30 
Szersze spo jrzen ie . 17.50 M uzyka . 
18.25 P le b is c y t S tud ia  Gama. 18.35 
P u b lic y s ty k a . 18.45 Poezja śp iew a
na — St. Zach. 19.03 „M a ty s ia k o 
w ie ” . 19.33 J u liu sz  K a tehen  w  F i l
h a rm o n ii N a ro d o w e j. 20.24 N o ta tn ik  
k u ltu ra ln y .  20.30 Ju liu sz  K atehen  w  
F ilh a rm o n ii N a ro d o w e j c.d. 21.10 
R eportaż l i te ra c k i — „ K to  kogo ” . 
21.40 W y b itn i a k to rz y  c zy ta ją  u lu 
b ione  ks ią ż k i. 22 R ad iokaba re t. 
23 Ś p iew a Joseph Sagę. 23.35 Scena 
i  f i lm .

PROGRAM  I I I

6 M ię d zy  snem a dn iem . 8.05 W a
r ia c je  ńa tem a t... 9 „S z tu k m is trz  
z L u b lin a ” . 9.30 In te rp e la c je  T r ó j
k i.  9.40 M u zyka  M oza rta . 10.00 De
kada  na p ro b le m y . 10.35 W akacje  
z p rzebo jem . 11 C odzienn ie  po
w ieść. 11.30 W a ka c je  ze sw ing iem .
12.05 W  to n a c ji T ró jk i.  13.00 P ow 
tó rk a  z ro z ry w k i.  13.50 „T w ie rd z a ” .
14 L a to  w  f i lh a rm o n ii.  15.05 S łu ch a j 
razem  z nam i. 16 „D y m  z p a p ie ro 
sa”  — aud. M , Czubaszek. 16.30 B y 
ło  o rg a n is tó w  -w ielu... 17.10 S łu 
ch a j razem  z nam i. 19.00 K lu b  
Ś w ia to w id . 19.20 Zespół K o m b i.
19.35 Opera tyg o d n ia . 19.50 ..Sztuk
m is trz  z L u b lin a ” . 20.00 B aw  s ię  ra 
zem z n am i. 22.08 G w iazda 7 w ie 
czorów . 22.15 Zespó ł Z ie lone  Oko
— s łuch . 22.42 Ś piew a K a r in  K ro s . 
23 Poezja S ta ffa . 23.05 S łu ch a j ra 
zem z nam i.

PRO G RAM  IV

7.35 S tu d io  B a łty k  — m agazyn. 8.30 
D z ie c i sp e c ja ln e j . t ro s k i.  8.50 M u 
zyczn y  u p o m in e k  — M ongo lia . 9 
W  k rę g u  sp ra w  ro d z in n ych . 9.20 
P o ranek  p ieśn i (s). 10 K ra je  i  w y 
darzenia. 10.20 W a ka c je  m elom ana 
(s). 12.05 S tereo  w  sam o po łudn ie . 
13 D w o jg ie m  uszu <s). 18.25 S ław 
ne dz ie ła , s ła w n i w y k o n a w c y  (s).
15 S tu d io  Gam a <s). 16.20 M uzyka  
Haydina. 16.40 M agazyn m o rsk i. 17.00 
N ow ości fo n o te k i (s). 17.30 Rezerwa

p u b licys tyczn a . 17.50 R y tm , m e lo 
d ia , p iosenka (spo tkan ie  z I.  T ro 
janow ska ). 18.25 T w ó rc y  p ięknego 
s łow a. 18.55 P o lity k a  i  n auka . 19.18 
L e k c ja  jęz. n iem . 19.30 S tu d io  
Stereo. 22.15 W ers je  i  k o n tro w e r
sje . 22.50 Ś piew a M a ria  Callas.

N IE D Z IE L A  

PROGRAM  I

6.06 K ie rm asz  pod K o g u tk ie m . 7 .»  
Fa la  91. 7.15 Co n iedz ie la  g ra  ka 
pela. 7.30 M oskw a z m e lod ia  i  p io 
senką. 8.25 Różne b a rw y  p iosenki.
9.06 M agazyn w o js k o w y . 10.10 T w ó r 
cy  p o ls k ie j p iosenk i. 10.30 R a d io w y  
te a tr  d la  dzieel. l i  K o n c e rt przed  
h e jn a łe m . 12.45 p o ls k ie  m in ia tu ry  
m uzyczne. 13 S tu d io  Gam a. 14.3« 
„W  Jez io ranach” . 15.00 K o n c e rt ży
czeń. 16.05 T e a tr  PR „M o s t” . 17.0« 
R ad iow e  o rk ie s try . 17.30 S tu d io  
M ło d ych . 28.07 F e s tiw a l P iœ e n k i 
Ż o łn ie rs k ie j.  20 K o n c e rt życzeń.
24.05 O D M A. 22 F e s tiw a l P iosenk i 
Ż o łn ie rs k ie j.  23.15 M uzyka . 28.45 
Jazz na dobranoc. 0.06 K a le n d a rz  
k u l tu r y  i  n a u k i p o lsk ie j. 9.11 No« 
z m e lod ią  i  p iosenką (z Bydgosz
czy).

PROGRAM  II

5.3« Zapraszam y do W arszawy. L I#  
K a le n d a rz  ra d io w y . 6.15 M e lo d ie  lu 
dowe. 6.40 Z  nagrań  p o ls k ie j kape
li.  7 M e lod ie  poranka . 7.35 F e lie to n  
L ite rack i. 7.45 K o n c e rt poranny .
9 T ra n sm is ja  mszy św ię te j. 10 N ie 
dzie lne  spo tkan ie . 12.05 P o ranek 
sym fo n iczn y . 13 T e a tr PR. 14.36 
G ra j g ra cyku . 15 R a d io w y  T e a tr 
M łodych . 16 K o n c e rt C h op inow sk i.
16.30 P odw ieczorek p rz y  m ik ro fo 
nie . 18 N ow ości P o lsk ich  N agrań .
18.35 F e lie to n . 18.45 K a ta lo g  w y 
daw n iczy . 19 S ta ra  i  now a m uzy
ka w o jsko w a . 19.20 S tu d io  M łodych . 
U  W ie lcy  a rty ś c i estrady. 20.30 
Jazz. 21 W o jsko , s tra teg ia , ob ro n 
n o ść  21.15 R e c ita l E. H u m p e rd in c - 
ka. 21.30 U tw o ry  Ravela. 22 B oy  
Że leńsk i. 22.30 M agazyn s tudenck i.
23.35 Co s łychać  w  św iecie? 23.40 
Ś piew ane s tro fy  — Agn ieszka  
O siecka.

PRO G RAM  H I

7 M e lod ie  — przebudzank i. 7.30 Na 
gó ra lską  nu tę . 7.50 Na poboczu 
w ie lk ie j p o l i ty k i.  8.35 K o m u  -pio¿ 
senkę? 9 „S z tu k m is trz  z L u b łln a ” .- 
9.10 R é c ita i M ik losa  S zen tbe ly i’a.
10 „60 m in u t na godz inę” . 11 P rze
b o je  z now ych  p ły t.  11.30 U n iw e r
s y te ty  lu d o w e  po raz w tó ry .  1* 
M ałe k a p ry s y  w ie lk ic h  m is trzó w .
12.30 Od O lszynk i G ro ch o w sk ie j do
G e ttysbu rga , 13 O rk ie s try  i  d y ry 
genci. 14.05 K o n tra p u n k t. 14.30 Z 
m uzycznego a rch iw u m . 15 „S pace r 
po p ie k le ” . 15.20 N ow a  p ły ta  J . J. 
Cale ’ a. 16 Opow ieść o książce t r u 
ją c e j. 16.15 G w ia zd y  p iosenk i w  
O lim p ii.  17.10 B a lla d y  śp iew a R alph 
M cT e ll. 17.30 F ry d e ry k  H ö ld e r lin  
i  P lo tym a . 18 G w ia zd y  jazzu. 18 
Im ię  tw o je  to  poranek . 19.35 Ope
ra  tyg odn ia . 19.50 „S z tu k m is trz  z 
L u b lin a ” . 20 Jazz p iano  fo rte . 20.4« 
U cieczka  L w a  T o łs to ja . 20.50 G ra
A dam  M akow icz.* 21.00 D zie ła  Mes- 
s ioera. 22.08 Gw iazda 7 w ieczorów .
22.15 D ooko ła  m us ica li. 23 Poezja 
S ta ffa . 23.05 M a ła  nocna m uzyka .
23.30 R ozważanie o eseju. 23.48 M ię
dzy  dn iem  a snem.

PROGRAM  IV

7.05 K a n ta ty  Bacha (s). 8.05 Pora
nek z m uzam i. 8.10 P odróże m o r
s k ie  daw n ych  P o laków . 8.40 P ro 
gram  m uzyczny. 9 „S p o łe czn icy ” .
9.15 P u b lic y s ty k a . 9.50 W iersze Sta
n is ła w a  za jączka . 10.00 N o ta tn ik  
k u ltu ra ln y .  10.20 R e fle ks je  z sa li 
k in o w e j. 10.30 N iedz ie lne  ry tm y . 
10.40 A u d y c ja  w o jskow a . Ł1 W ie 
rzen ia  1 obrzędy. 11.25 K ape la  z 
K ośnych  H a m ró w . 11.35 C zy znasz 
mapę św ia ta?  12.05 T e a tr d la  m ło 
dz ieży szko ln e j — „K s ię g a  dżun
g l i” . 13.10 Z w ie rzę ta  znane 1 n ie 
znane. 13.30 S tu d io  S tereo. 14.10 
W e rs je  i ko n tro w e rs je . 14.40 Ro
m an W aschko i  jego  p ły ty  (s). 15
T e a tr  PR „S k ą p a n y  ś w ia t”  (s). 16.05 
K o n c e rt życzeń. 16.30 K o n c e rt ste
re o fo n iczn y . 17.30 W arszaw ski T y 
g o d n ik  D źw ię ko w y . 18.00 R ad io la - 
ta rn ia . J8.30 M iędzy  fa n ta z ją  a n au 
ką . 19 J. P. Rem eau — H ip o li t  i 
A ry c ja  — tra g e d ia  l iry c z n a  w  5 
aktach  (s). 22.15 S ym fo n ie  K . A. 
H a rtm a n n a  (s). 22.40 A lb e n iz  — „L a  
Vega”  <s).
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Co dalej, m aturzysto?

1000 MIEJSC NA STUDIACH 
policealnych
TRWAJĄ egzaminy wstępne na wyższe uczelnie. Większość 

maturzystów, którzy ukończyli licea ogólnokształcące, stanęła 
do walki o indeks. Wiadomo jednak, iż dla wszystkich miejsc 
aa uczelniach nie wystarczy. Co zatem mają zrobić licealiś
ci, młodzi ludzie nie przygotowani w zasadzie do żadnego 
zawodu, posiadający tylko wiedzę ogólną?

OPRÓCZ nauki na uniwersy
tetach, politechnikach, akade
miach rolniczych, medycznych 
i*p. mogą oni zdobywać dalsze

Bilety w sprzedaży od dzisiaj

3 razy ROCK
W N IE D Z IE L Ę  19 bm. w  Teatrze 

L e ta im  w  P a rk u  K asp row icz»  (a 
dz ień  w cześn ie j rów n ież  w  św in o 
u js k im  a m fite a trze ) m iło ś n ic y  m u 
z y k i  ro c k o w e j będą m ie li okaz je  
w ys łu ch a n ia  3 -godzinnych  k o n c e r
tó w . w  k tó ry c h  w y s tą p ią : h o lende r
s k i zespół ,,The Press” , o raz  •ro
dzim e — „E x o d u s ”  i  Z jednoczone 
S iły  N a tu ry  „M e c h ” . N a jm n ie j u 
«as zn a n y  zespół z H o la n d ii to  g ru 
na re nom ow anych  m u zykó w , m a ją 
ca w  sw ym  d o ro b ku  4 p ły ty  d łu g o 
g ra ją ce  i  u tw o ry  za jm u ją ce  czoło
w e pozyc je  na ho le n d e rsk ich  lis ta ch  
p rz e b o jó w . P o lsk ich , zespołów  sym 
p a ty k o m  m u z y k i ro cko w e j przed
s ta w ia ć  n ie  trzeba, zaliczane sa 
• o  w ie m  do cz o łó w k i k ra jo w e j.

B i le ty  na szczecińskie k o n c e rty  
(0 godz. 16 i  19.30) nabyw ać można 
• «  dziś w  kasach  T e a tru  L e tn iego , 
ka s ie  L u n a p a rk u . OST „G ro m a d a ”  
p rz y  p ł. L o tn ik ó w  i  w  ru ch o m ych  
p u n k ta c h  sprzedaży. Zam ów ien ia  
«fetorowe re a liz u je  O ddz ia ł Z P R  w 
szczec in ie , u l.  A ka d e m icka  2 (te l. 
966-94). O rg a n iza to rzy  zapow iada ją  
eównież. że w  tra k c ie  ko n ce rtó w  
• ry n n ę  beda p u n k ty  sprzedaży p ły t  
i  cdakatów  w szys tk ich  w y s tę p u ja - 
•yek zespołów. (Jr)

Notatnik szczeciński
»  W Y S T A W A  rzeźby lu d o w e l 

nödwarda Ko łacza  czynna  je s t w  
Siali S w ię to b o rzycó w  Z am ku . Z w ie 
dzać ją  m ożna do 3« bm.

»  D Z lS . w  p ią te k  o g. 18.3« w 
K lu b ie  „M o lin e z ja ”  p rz y  a i. M. 
B uczka  43/44. odbędzie sie s p o tka 
c ie  z ho d o w ca m i ry b  żyw o ro d n ych .

#  ¿1 B M . o godż. 18 w  S a li B o
gus ław a  Z a m ku  odbędzie się ko n - 
e e rt .k a m e ra ln y  z udz ia łem  C hóru  
W yższej S zko ły  P edagogicznej pod 
d y re k c ja  Eugeniusza Kusa i  J a n u 
sza S w iłło  — w io loncze la . K o n - 
« e r i p op row adz i J. P ie k a rs k i. B i le 
t y  w  kas ie  Zam ku .

#  K L U B  ..Bon T o n ”  zaprasza w 
pon ie d z ia łe k  dz iec i na ..w ycieczkę  
z n ie sp o d z ia n ką ” . Z b ió rk a  o  g. 
Bt przed k lu b e m  na a ł. W yzw o le 
n ia  85.

*  * *
#  D K  „H E T M A N "  o rg a n izu je  d la  

dz iec i W a ka cy jn e  M is trzo s tw a  — 81 
w  p iłk ę  nożną o t y tu ł  m is trza  osie
d la . Zgłoszenia codz ienn ie  o g. 10 
(oprócz sobót i  n iedz ie l).

’-•ykształcenie na studiach poli
cealnych trwających rok tub 
(częściej) 2 lata. W Szczecinie 
z te j form y dalszej nauki i  
przygotowania do zawodu może 
skorzystać około 1 000 matu
rzystów. Mamy w mieście Stu
dium Medyczne nr 1 i  nr 2, 
Studium Wychowania Przed
szkolnego, studia policealne 
przy'szkołach średnich lub zes
połach szkół: Zespole Szkół 
Ekonomicznych nr 1 i  2, Zes
pole Szkół Samochodowych, 
Zespole Szkół Rolniczych, Zes
pole Sizikół Ogrodniczych, Zes
pole Szkół Łączności, Zespole 
Szkół Budowlanych, Technikum 
Mechaniczno - Energetycznym, 
Technikum Budowy Okrętów. 
Proponuje się tu absolwentom 
liceów 24 kierunki specjałistycz 
ne.

Już obecnie kwa nabór na 
studia policealne. Napływają 
pierwsze zgłoszenia i  podania o 
przyjęcie. Jednakże dopiero po 
ogłoszeniu wyników egzaminów 
wstępnych na wyższe uczelnie 
zacznie się tu „ruch w intere
sie” . Swoje kandydatury zgło
szą bowiem ci, którym nie po 
wiedzie się -wałka o indeksy.

Już jednak widać, które kie
runki na studiach policealnych 
cieszą się największjmi powo
dzeniem. Chociażby ©hętnych 
na naukę eksploatacji pojazdów 
samochodowych jest już 50 
podczas gdy miejsc będzie ty l
ko 30. Zresztą w ub. roku od
notowano tu wielką liczbę zgło
szeń — 6 kandydatów przypa
dało na 1 miejsce. Powodze
niem cieszą się także kierunki: 
położnictwo w Studium Medy
cznym nr 1 oraz analityka me
dyczna i  elektroradiologia w 
Studium Medycznym nr 2. Spo
re jest także zainteresowanie 
geodezją prowadzoną przez 
Zespół Szkół 4 Budowlanych 
przy ul. Unislawy.

W większości przypadków o 
przyjęci-u do studium decyduje 
konkurs świadectw. Tak więc 
najmiększe szanse mają absol- 
wenei liceów z wysoką średnią 
ocen, W przypadku Studium 
Medycznego nr 2 prowadzone

będą ponadto egzamlny-rozmo- 
w y kierunkowe, jeśli chodzi 
zaś o geodezję — jednym z 
kryteriów  jest... miejsce zamie
szkania kandydata. Przewiduje 
się preferencję chętnych z te
renu województwa (nie tylko 
naszego, ale także: gorzowskie
go, pilskiego, słupskiego i ko
szalińskiego). Brakuje bowiem 
geodetów w  małych miejsco
wościach i  osadach, a nie du
żych miastach. W Zespole Szkół 
Rolniczych na cieszący się naj
większym powodzeniem kieru
nek weterynaryjny trzeba mieć 
skierowanie od wojewódzkiego 
lekarza weterynarii, które jest 
w zasadzie równoznaczne z za
pewnieniem pracy po ukończe
niu 2-letnie j  nauki.

Tak więc przedstawiają się 
możliwości tegorocznych absol
wentów liceów, którzy nie 
znajdą dla siebie miejsc na 
wyższych uczelniach. Mogą je
szcze do 15 lub 20 sierpnia zło
żyć podanie do któregoś ze stu
diów policealnych, aby zdobyć 
zawód i często ciekawą pracę.

(su)

I N F O R M A T O R
w p i ą t e k  w szys tk ie  sk le p y  

c z y n n e  n o rm a ln ie .

W SOBOTĘ cała sieć hand low a  
n ieczynna, z w y ją tk ie m  p u n k tó w  
sprzedaży m le ka  „n a  zau fan ie ”  
p rz y  50 p la có w ka ch  WSS „S p o 
łe m ” , d y ż u rn y c h  „D e lik a te s ó w ”  
p rz y  a ł.  Jedn. N a ro d o w e j 48 i  uL 
K rz y w o u s te g o  8 czynnych  w  godz. 
13—18, d y ż u rn y c h  k w ia c ia rn i,  k io 
skó w  „K u c h u ”  w  godz. 7—18 — 
czynna 1/4 sieci, oraz d yżu rn ych  
na D w o rc u  G ł. od g. 7 do 23. p rzy  
a ł. W y z w o le n ia  od 7 do 28, p ł. H o ł
d u  P ru s k ie g o  od 7 do 19 i  p rz y  
u l.  J a g ie llo ń s k ie j 1 na Jasnych  B ło 
n ia ch  o d  7 do 17.

Z a k ła d y  us ługow e  — nieczynne, 
z w y ją tk ie m  fry z je js k o .k o s m e ty c z -  
n ye łi „U ro d a ”  d y ż u rn y c h  w godz. 
7—14, d y ż u rn y c h  zak ła d ó w  fo to g ra 
f ic z n y c h  p rz y  a ł. W o j. P o lsk iego  
38, p rz y  a ł. W yzw o len ia  84 i  Bat. 
C h ło p sk ich  38, s ta c ji obs ług i samo
ch o d ó w  p rz y  u l. B ia ło w ie s k ie j. 
P rz e s trz e n n e j i  S m o lańsk ie j czyn
n ych  od 6 do 14, pogotow ia  R T V  
p rz y  u l. W ie lk ie j 26 (te l. 355-96 i 
359-58) p rz y jm o w a n ie  zgłoszeń w  
godz. 9—12.

Z a k ła d y  gastronom iczne  — ja k  w  
każdą sobotę.

W N IE D Z IE L Ę  c a ła  sieć h a n d lo 
w a  n ieczynna z w y ją tk ie m  „D e l i 
ka tesów ”  d y ż u rn y c h  jw .,  d y ż u r
n ych  k w ia c ia rn i,  k io s k ó w  „R u c h u ”  
c zyn n ych  od 8 do 16 — 1/4 s ieci 
oraz d y ż u rn y c h  na D w o rc u  G ł. od 
7 do 23, H o łd u  P rusk iego  od 7 do 
20 o raz  p rz y  u l.  Ja g ie llo ń s k ie j i  na 
Jasnych  B ło n ia c h  od 7 do  17,

Z a k ła d y  us ługow e — n ieczynne z 
w y ją tk ie m  fry z je rs k o -k o s m e ty c z - 
n y c li Sip. „U ro d a ”  na D w o rc u  G ł.

o raz p rz y  ho te la ch  „ G r y f ” , „P ia s t”  
i  „R e d a ”  czyn n ych  od 8 do 12. za
k ła d u  fo to g ra ficzn e g o  Sp. „F o to -  
S tu d io ”  p rz y  u l.  B a t. C h łopsk ich  
38 w  godz. 11—15 oraz pom oey d ro 
g ow e j (te l. 981) czynne j ca ła  dobę.

Z a k ła d y  gastronom iczne o tw a rte  
ja k  w  każdą n iedzielę.

PO CZTA

W SOBOTĘ cala dobę c zyn n y  bę
dzie  te le g ra f i  te le fo n  p rzy  al. N ie 
pod leg łośc i 41/42 o raz U p t Szczecin 
ao na D w o rc u  G ł.; w  godz. od 9 
do 14 czyn n y  będzie  U p t Szczecin 3 
p rzy  u l.  P ocztow e j 5.

K O M U N IK A C J A

T R A M W A JE  i  au tobusy  beda 
k u rs o w a ły  w g św iątecznego roz
k ła d u  jazdy .

Dodatkowa rekrutacja 
do szkół wojskowych

W O JE W Ó D ZK I Sztab W o jsko w y  
zaw iadam ia  m łodzież, k tó ra  jeszcze 
n ie  zdecydow ała o w yb o rze  k ie 
ru n k u  s tu d ió w  lu b  k tó ra  zm ien ia  
k ie ru n e k  da lsze j n a u k i, że trw a  
jeszcze re k ru ta c ja  ka n d y d a tó w  do 
wyższych o fice rsk ich  szkó ł zawo
d o w ych : S zko ły  L o tn ic z e j. W o jsk 
R a k ie to w ych  i  A r ty le r i i ,  W o jsk  
P ance rnych  oraz W o js k  O b ro n y  
P rze c iw lo tn icze j.

Szczegółowych in fo rm a c ji udz ie la  
WSzW te ł. 79-27-47 oraz W o jskow a 
K om enda U zu pe łn ień  n r  te l. 220-559

UL. WIELKA i  Most Dlu 
gi — arteria wylotowa z 

• miasta. Po remoncie mostu 
przejazd odbywa się jakby 
sprawniej...

(Fot. Z. Jodkowski)

N óż i  p a łk i — p rzec iw ko  stróżom  p o rząd ku
ŚRO DA, 8 Iip ca . godzina 9.30. P a

tro lu ją c y  re jo n  u l.  K lo n o w ic a  st. 
k a p ra l M O  k tó re m u  towarzyszy» 
m i l ic y jn y  w ilc z u r  zauw aży ł- d w if  
m ężczyzn; siedząc na t r a w n ik u  v  s 
« v is  gm achu Zespo łu  S zkó ł Samo

ch o d o w ych  ra c z y li się w ó d ka  — p ro 
sto  z b u te lk i.  O ba j panow ie  b y l i  ju ż  
„p o d  dob ra  d a ta ”  a le ją c y  m im o 
w czesnej p o ry  żar z n ieba szybko  
po g łę b ia ł s tan  ..n iew ażkośc i” . To
też p row adzona w rz a s k liw y m  to 
nem  rozm ow a ro iła  sie od rynsz to 
ko w y c h  pow iedzonek. W  n iem ym  
podz iw ie  w y s łu c h iw a ło  o ra c jł k i l 
ku n a s tu  p rzedszko laków , s to jących  
z zażenowana w ych o w a w czyn ią  k i l 
ka  m e tró w  da le j. W śród p rz y p a d k o 
w y c h  ob se rw a to ró w  n ie  b ra k ło  też 
d o ros łych  — n ik t  je d n a k  n ie  zdecy
d ow a ł sie zw ró c ić  p ija k o m  uw ag i.

O bow iązk iem  m i l ic j i  je s t w  ta k im  
p rzyp a d ku  dz ia łać szybko  i  zdecy
dow an ie . to też k a p ra l z b liż y ł sie do 
„b ie s ia d n ik ó w ”  i  zażadał dow odów  
osobistych.

Jeden z p ija k ó w  o d pow iedz ia ł ste
k ie m  p rze k le ń s tw  i w yc iągnąw szy  z 
k ieszen i nóż — rz u c ił sie w  k ie ru n 
k u  m ilic ja n ta . ..Zaraz w y lą d u je sz  w  
p a rk u  s z ty w n y c h ”  — ry k n ą ł o c h ry 
p łym  sznapsbarytonem  — ..ju ż  1a 
c i. s... syn u  pokaże d o k u m e n ty !”

W y s ta rczy ło  spuścić ze sm yczy 
psa, a le  m il ic ja n t  m a jac  na uw a
dze obecność dz ieci — w o la ł n ie  ry 
zykow ać. C o fn ą ł sie i  za pomocą 
przenośne j ra d io s ta c ji w ezw a ł po-

m oc. Po. k w a d ra n s ie  nożo w n ik  b y ł sz y li przed siebie. „Jeszcze sie dziś 
ju ż  w  drodze do izby w y trzeźw ień , zobaczym y”  — w a rk n ą ł k tó ry ś  na 

pożegnanie, z groźba w  glosie...
* * * K ilk a n a ś c ie  m in u t p ó źn ie j naprze

c iw k o  m ilic ja n tó w  w y ło n i ły  sie n ie - 
D R U G IE  za jśc ie  rozegra ło  sie k i l -  oczek iw an ie  zza rogu  d w ie  postacie, 

kanaście  godz in  późn ie j. „T e ra z  pogadam y in a cze j”  — k rz y -
O ko ło  2.30 przechodzący u lica  k n ą ł Z b ign iew , w ym a ch u ją c  d re w - 

K rzyw o u s te g o  dw uosobow y p a tro l n iana  pała.

Ludzie z marginesu
M O  z w ró c ił uw agę na d w u  m ęż
czyzn, prow adzących  . g łośny spór 
pod je d n a  z b ram . B y l i  p o d p ic i, a 
ic h  w rz a s k i gęsto p rze tyka n e  
tzw . „ ła c in a ”  p łoszy ły  ciszę uśp io 
n e j u lic y .

F u n kc jo n a riu sze  zażądali dow o
d ów  osob is tych . W  czasie le g ity m o 
w an ia  — oba j osobn icy zachow y
w a li się w yzyw a ją co , w y ra źn ie  p ro 
w o k u ją c  do a w a n tu ry . M ilic ja n c i n ie  
d a jj w y p ro w a d z ić  sie z ró w n o w a g  
D ow ódca p a tro lu  spisawszy perso
n a lia  — z w ró c ił d o ku m e n ty  żadaiac 
je d n a k  a b y  o b a j panow ie  poszli 
spać, zwłaszcza że sie co n ieco  w y 
piło..

B ra c ia  Z b ig n ie w  i  H e n ry k  K . ru -

C ios w g łow ę n ie  dosięgną! ce lu : 
m il ic ja n t  zdąży ł odskoczyć. D rug ie  
uderzen ie  — w  nogę — zosta ło  za
dane z w iększa p re cyz ja . N apastn .k  
rz u c ił sie te raz do uc ieczk i, ale w y 
sp o rto w a n y ; m ło d y  fu n k jo n a r iu s z , 
m im o  k o n tu z ji dopad ł go k ilk a d z ie 
s ią t m e tró w  d a le j. O bezw ładn iony 
ch w y te m  ju d o  Z b ig n ie w  K . zaprze
s ta ł oporu. Jego los p o d z ie lił u n ie 
szk o d liw io n y  przez d rug iego  m ii -  
c ja n ta  H e n ry k , k tó r y  n ie  zdążył na 
w e t w yc iągnąć  zza pasa p rzyg o t >- 
w a n e j sp ec ja ln ie  na te  okaz je  d re w 
n ia n e j nog i od fo te la

W AR TO  p rz y jrz e ć  sie b liże j sp ra w 
com  obu napaści.

„B o h a te re m ”  z u l. K lo n o w ic a  jes t

n 'gdz ie  n ie  p ra cu ją cy , 57-letni Jan 
P „  m ieszkan iec u l. Ja g ie llo ń sk ie  i. 
W przeszłości t r z y k ro tn ie  k a ra n y  za 
c zyn y  o ch a rak te rze  ch u lig a ń sk im .

Z naczn ie  „bogatsze”  ż y c io rysy  
m a ia  b ra c ia  27-le tn i Z b ig n ie w  i  31- 
le tn i H e n ry k  K . ( m ieszkańcy ul. 
Ł o k ie tk a .

N ig d z ie  n ie  p ra cu ją cy  Z b ig n ie w  
K . m a za sobą k i lk a  w y ro k ó w  sa
d o w ych . Z a d e b iu to w a ł ja k o  16-la- 
te k , d o k o n u ją c  szeregu w łam ań  do 
szkó ł 1 sk lepów . W ro k u  1976 o trz y 
m a ł w y ro k  14 m ies ięcy  pozbawieni-» 
w o ln o śc i za czynną napaść na fu n k 
c jo n a riu sza  MO. w  ro k u  79 — k o 
le jn y  w y ro k  za k radz ież  a lko h o lu  
w  sk lep ie , ro k  p ó źn ie j (w k ró tc e  po 
o d b y c iu  k a ry )  znow u w p a d ł na 
k ra d z ie ży  a lko h o lu . W  sum ie  doro
b i ł  sie 5 ła t  w iez ien ia .

B ila n s  przestępczego d o ro b ku  s ta r
szego z b ra c i. H e n ry k a : ro k  1970 — 
siedem naście w łam ań  do p iw n ic . 3 
kradz ieże  m o to c y k li,  dw a w łam an ia  
do re s ta u ra c ji. D łu g i w y ro k  — a w  
ro k u  1979 k o le jn a  ods iadka ; za po
b ic ie  cz łow ieka  i znęcan ie  sie nad 
żona. W a rto  dodać, iż d o o ie ro  2 
czerw ca br. H e n ry k  K . op u śc ił m u- 
ry  zak ładu  karnego!

W OBEC Z b ig n ie w a  K . p ro k u ra to r 
zastosow ał areszt tym czasow y. D w a j 
pozosta li ..boha te row ie ”  obu  zajść 
odpow iadać będą z w o ln e j s to p '-

<ap)

Wyjazdy dzieci
na II turnus 

kolonii letnich
M IE J S K I Zespół E konom iczno- 

A d m in is tra c y jn y  S zkó ł poda je  te r 
m in y  w y ja z d ó w  d z ie c i na I I  tu r 
nus k o lo n ii le tn ic h  o rgan izow a
n ych  przez W y d z ia ł O św ia ty  i  W y
chow an ia  U M :

♦  DO C H O JN Y  — ko lo n ie  w y p o 
czynkow e  — z b ió rk a  13 bm . o g. 
7.48 w  SP n r  61 (od jazd  pociągu 
g. 9.35). P la n o w a n y  p o w ró t 7 s ie rp 
n ia  o g. 14.35 na D w orzec  Gł.

+  DO IŁ A W Y  — ko ló n ie  zd ro 
w o tne  — zb ió rka  15 bm . o g. 7 
p rzy  SP n r  46 (w y ja zd  au to ka re m  
o g. 8). P la n o w a n y  p o w ró t 4 s ie rp 
nia .

♦  DO R E S K A  — ko lon ie  w yp o 
czyn ko w e  — .z b ió rk a  8 s ie rpn ia  o 
g. 10.15 w  SP n r 61 (od jazd pocią
gu  o g. 12.15). P la n o w a n y p o w ró t 
27 s ie rp n ia  o g. 13.i0 na D w orzec 
G ł.

Kronika wypadków
W C ZO R A J późnym  w ieczo rem - w 

szp ita lu  w  Z d u n o w ie  c ie rp ią c y  na 
zaburzerria um ys ło w e  p a c je n t prze
dosta ł s ię  na dach b u d y n k u  i  w d ra  
pa ł na k o p u lę  w ie życzk i. Z  pom o
cą posp ieszy li s trażacy , k tó rz y  
p rzy  u ży c iu  d ra b in y  m echan iczne j 
s p ro w a d z ili chorego na ziem ię.

W E W S I G orzkow o  gm. M ieszko
w ice , m ie jsco w y  ro ln ik  59-Ietni Jó
zef C. podczas cięc ia  _żerdzi za po
mocą p i ły  ta rczo w e j (bęz os łony) 
ugodzony został w  szy ję  o d ła m k ie m  
że rdz i, k tó ra  odb iła  się od ta rczy . 
O d łam ek przec ią ł tę tn icę  szy jną . 
Józe f c. zm a rł w sku te k  w y k rw a 
w ien ia .

N A  P R Z Y S T A N K U  k o le jo w y m  w  
G ogo low ie  w p a d ł pod pociąg i  po
n iós ł śm ie rć  na m ie jscu  2 l-le tnd  
M iro s ła w  M ., m ieszkan iec W iew ie - 
cka gm. W ęgorzyno.

N IE D A L E K O  w si M ie lę c in e k  gm. 
L ip ia n y  „P ia t ”  125p k ie ro w a n y  
przez Jana K . w s k u te k  n ieos troż 
ne j ja zd y  p o trą c ił m ieszkańca M ie - 
lę c in ka , 65-letniego M ik o ła ja  P.. k tó 
r y  pon iós ł śm ie rć  na m ie jscu . Wóz 
p rze ko z io łko w a ł na pobocze. Do 
szp ita la  odw iez iono  k ie ro w cę  i  
t ro je  pasażerów  „P ia ta ” .

W  sam ym  m ieśc ie  w y d a rz y ły  się 
t rz y  poważnie jsze w y p a d k i d rogo 
we. o godz. 8 u zb iegu u lic  K o ra 
lo w e j i  R ozm a ryn o w e j doszło do 
zderzenia m o to c y k la  z m o to ro w e 
rom , '  k tó re g o  k ie ro w c a  S te fan  S. 
u s iło w a ł w y m u s ić  p ie rw szeństw o 
p rze jazdu. M o to c y k lis ta  G rzegorz 
ż\ — w  szp ita lu . O godz. 13.30 na 
U. M ilc z a ń s k ie j ro zb ił się o la ta r 

n ię  samochód dostaw czy „ Ż u k ” . 
O brażeń dozna ł pasażer Józef W. 
N ieca łe  d w ie  godz iny  p óźn ie j na 
a!. P ias tów  w p a d ł pod m o to c y k l 
Tadeusz. D ., k tó r y  sp ieszy ł do tra m  
w a ju . S kończy ło  się szp ita lem .

W P O Ł C Z Y N IE  gm. L in ia  n -  sp ło 
nęła (p raw dopodobn ie  w s k u te k  pod 
pa len ia ) w ia ta  z 17 to n a m i stan-» i  
s to jąca  obok d  w  ud z iesto to  n owa s te r 
ta  s łom y. S tra ty  — 100 tys . z-'- 
P rz y c z y n y  pożaru  bada M O . (ap>
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